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stre starde na posiedzeniu 0. Z. N. 


Komtrowersja między pik. Miecdzińskim 
sa b. premierem Koziowskim 


Rada naczelna Obozu Ziednoczenia powiększona o 29 osób 


Warsz. koresp. „Głosu Poran.| Deklaracja zawiera t1 podpi-| Pełny tekst s 


E| Cena 30 śroszy € 


e-| rar jészoze wezwał zebranych do| SARNECKI Adolf, b. iispektor zako! 


nego“ telefonuje: 


wego przemówi 
sów z Dudzińskim, Prystorową, nie b. premier Kozłowski zako- 


Wczoraj o godz. 9. rano zebra | Roguszem | in. na eztie, 


ła się RADA NACZELNA OBO- 


ZU ZJEDNOCZENIA NARODO zabrał głos senator b. premier, rej nie zdążył wygłosić, sen. Ko- 


WEGO w lokalu kasyna garnizo | 


Po odczytaniu tej deklaracji 
LEON KOZŁOWSKI, i usiłował 


mumikował prasie. 
W części przemówienia, któ- 


| 
złowski stwierdza, że OZN. i pra! 


wytężonej ri 


Czy incydent między wicemar 
szałkiem  Miedzińskim, a sen. 


Kozłowskim będzie miał konse- 


nowego przy Al. Szucha. Prze- siedząc odczytać przemówicnie, sa ozonowa stały się „kompanią | kwencje, niewiadomo. Sądzą jed 
wodniczył obradom szef obozu, które, według urzędowej relueji. honorową, która się ustawia nak, że przez odebranie głosu b. 
gen. SKWARCZYŃSKI. Odczy-; wywołało wyrazy oburzeni: ze|przy każdej uroczystości, "przy premierowi Kozłowskiemu, in- 


tang i przyjęto do wiadomości 
listę uzupełniającą członków ra- 
dy naczelnej OZN., na której 
znalazło się 29 nazwisk, zamiast 
zapowiadanych 40-tu. Lista ta 
wskazuje na dalsze zwiększenie 
slamy posiadania „naprawiaczy" 
M. in. do rady naczelnej weszli 
p. Jakubski, przywódca „napra- 
wyi" w Poznaniu, znany publicy 
sta Katelbach, Adam $Stebelski 
1 in. 

Po przyjęciu do wiadomości 
lej listy, obecna rada naczelna 
OZN. składa się ogółem z 77 daw 
niej powołanych i 29 nowych, 
razem 106 osób, zamiast xapo- 
wiadanych 120. 

Z kolei rada naczelna bez dy- 
skusji uchwaliła swój regula- 
min. Wreszcie, na wniosek gen. 
Skwarczyńskiego, postanowioco 
zwołać sesję polityczną rady na 
ezelnej OZN. na 19, 20i 21 maja 
rh. do Warszawy. 

Po powzięcin uchwał, posie- 
dzenie rady naczelnej zamknię- 
to, 

Około godziny 12.30 w gma- 
chu sejmu zebrało się KOŁO 
PARLAMENTARNE OZN. z u- 
działem szefa obozu gen, Skwar 
czyńskiego. Obrady zagaił pre- 
zes koła sen. płk. DĄBKOWSKI, 
witając obecnego na sali gen. 
Skwarczyńskiego. Przed przystą 
pieniem do porządku dziennego 
zabrał głos POS. DUDZIŃSKI i 
odczytał następującą deklarację: 

„Stoimy niezmiennie na pun- 
keie zasad deklaracji lutowej 
płk. Koca, której istotną warto- 
ścią było wprowadzenie służby 
narodowi na właściwy poziom. 
batychezasowy okres pracy nä- 
szej w ramach OZN. upoważnia 
nas da stwierdzenia, że zasady 
te nie znajdują w kierownictwie 
organizacji należytego zrozumie- 
nis f praktycznego zastosówania. 

Dalej deklaracja oświadcza, 
że podpisani pod nią są zdania, 
iz OZN. wkroczył na tory nie- 
właściwe. Za dowód tego uważa 
ją wykluczenie pos. Budzyńskie 
so jednoosobową decyzją, a tak 
jo wymianę poglądów pomiędzy 


7 


Swoje poglądy podpisani pod 
deklaracja nazywają  „myśle- 
niem narodowym i chrześcijań- 
sklm* Powołując się na to, Wy- 
stępizje z kola parlamentarnego 
i organizacji OZN. 


strony zebranych. 
Przewodniczący 

KTÓRY OPUŚCIŁ POSTEDZE- 

NIE. i 
Część przemówienia, 


ODEBRAŁ stęenie 
GŁÓS SEN. KOŻŁOWSKIEMU, | go“ 


mowie, przy każdym wy- 
dygnitnrza państwowe 


Jednoczesne owacje dla min. 
Becka i dla wojewody Grażyń-, 


którą |sklego mówca uważa za bezsen-| 


zdążył wygłorić, zawierała twięr |sowne. „Tak moie postępować 


dzenie, że OZN. odstąpił od de- |tylko zespół 1 


izwodowych kiakie 


klaracji latowej płk. Koca. R.|rów*. Dalej sen. Kozłowski afa: 
premier Kozłowski daje wyraz |kuje rząd za brak jednolitości, 


przekonaniu, że konsolidacja, |podaje różne, zdaniem jego, |, 
podjęta przez płk. Koca, nie mia |sprzeczne posunięcia, 
ła ubocznych celów. Jego zda- | obronę Rutkowskiego i jego przy 
niem, deklaracja |utowa została | jaciół. Wreszcie w ostry sposób 


bierze w 


zapomniana. Jako dowód tych | atakuje t sw. grupę napra- 


swych twierdzeń, 
sen. Kozłowski, że „Gazeta Pol- 


ska“ rzekomo zwalcza rałożenia rowi Kozłowskiemu, zabrał głos 
głoszone p. gen. Skwarczyński. 


ustroju  agrarnego, 
przez płk. Koca, „Siew“ kryty- 


kuje wystąpienia arcybiskupa | WSZYSTKICH, 


przytacza | wiaczy*. 


Po odebraniu głosu b. premie- | 
| 


Podkreślił on OBŁUDĘ TYCH 
KTÓRZY, 


lwowskiego, oficjalne pisma O. | WBREW FAKTYCZNEMU STA. 


Z. N. przemilczają projekt usta-| NOWI RZECZY. 


POWOŁUJĄ | 


wy antymasońskiej, x wszystko SIĘ NA WODZA Az 


co mówią organy wieemarszał- 

ka Miedzińskiego jest z deklara- 

cją płk. Koca sprzeczne. 
W tym właśnie miejscu 


WI-| 
CEMARSZAŁEK MIEDZIŃSKI 


GO I DEKLARACJIĘ LUTOWĄ 
PŁK. KOCA, chociaż powszech 
nie wiadomo, że stanowisko Na- 
czelńego Wodza jest znane i nie 
zmienione oraz, że OZN. stoi| 


PRZERYWA SEN. KOZŁOÓW- | niewzruszenie na stanowisku de 
SKIEMU B. OSTRYM OKRZY- | klaracji lutowej. 


KIEM, NA KTÓRY P. KOZŁOW 


SKI ZAREAGOWAŁ RÓWNIEŻ | 


OSTRO. 
Przewodniczący. jak wspom- 
nieliśmy wyżej, odebrał głos p. 
sen. Kozłowskiemu, który na za- 
koficzenie zdążył oświadczyć: 
„Nie jest godnym  człowitka, 
który poważnie traktuje swoje 0- 
bowiązki, aby stawał się pocią- 
gowym zwierzęciem dla niesie- 


nia wozu. Składam godność, 


członka OZN, i opuszczam wa- 
sze grono“, 


Po tym oświadczeniu zebrani 
omówili porządek dzienny prac 
sesji nadzwyczajnej i prace w 
terenie. 

Na 
zarządowi koła ustalenie stosun | 
ku do grup regionalnych OZN., 
albowiem w tej sprawie ujawni 
ły się rozbieżności. Jedni są za 
rozwiązaniem kół regionalnych, 
inni — za utrzymaniem. 


Przed zamknięciem obrad 
szef OZN., gen. Skwarczyński 


zakończeńie powierzono z 


cydent został zlikwidowany. 
Lista dokooptowanych 


wane następujące osoby: b? 

BUDZYŃSKI JERZY, działacz niepo 
dległościowy i społ: Warszawń. 

BKI Michał Zenon, 
rzemieślnik, prezes izby rzefn. dublin. 

CHMIELEWSKI Mieczysław, adwo- 
kat, działacz społ. Katowice. 
DĄBROWSKI Włodzimierz, nota- 
nSŁ, wicemarsz. sejmu śl. Katowice, | 
GAŁDZIŃSKI Stanisław, robotnik, 
Warszawa. 

JAKUBSKI Antoni, doktór, prof. ©- 
niwersytelu, działacz społeczny, Po- 
znań, 

JANKOWSKI Wiktor. 
Wilno. 

KATELBACH Tadeusz, pubłicysta, 
Warszawa. 

KONKIEWICZ Roman, doktór, te- 
karz, przewodn. izby lekarskiej, Po- 
znań. 


rzemieślnik, 


$i PIEKARSKA Wanda, 


ny, poseł na sejma, Slonim. 

SOLECKI Adam, rolnik, działsea 
wiejski, Trembowla. 
działaczka 


:spol, Warszawa. 


$i TOMASZEWSKI 


STEBELSKI Adam, historyk, dzia: 
łącz spol, Warszawa. 
Erazm,  osadrikk 
wojskowy, Łuck. 


te ZAKRZEWSKI Władysław, rzemieśl 


nik, prezes izby rzem. Poznań. 


jDepesze hołdownicze 


| 


KUJAWSKA Maria, doktór, działacz- ! 


a społ., Katowice. 
ŁUKASZEWICZOWA Hanna, 
łaczka społ., Warszawa. 
MAREK Jakób, wiceprzew. izby rze 
mieślniczej, Warszawa. 
MICHALEWSKI Jerzy, kupiec, dzia 
łacz społ, Gdynia. š 
major dypl w. s. s., 


dzia- 


MILLI Jan, 
działacz śpoł.. Kraków. 

NAWROCKI Jan, inżynier, dyr. szko 
ły rzemieśln., Kraków. 

NORWID - NEUGEBAUEROWA W. 
senatorka, działaczka społ, Warszawa 

OSTROWSKI Stanisław, doktór, po- 
seł na sejm, prez. m. Lwowa. 

OŁDAKOWSKI Jerzy, działacz nie- 
podległościowy i społ, prezydent my. 
ska. 
ORŁOWSKI Leopold, rolnik, dzia- 
łacz wiejski, pow. Rohatym. 

OSTAFIN Józef, NADANY prol szk. 
roln., poseł na sejm, pów. Krosno. 
ROUPPERT Kazimierz, doktór, prof. 
nn. Jagiell. Kraków. 

RAABE Zygmunt, rzemieślnik, pre- 
zes izby rzem, Łódź. 

SOWIŃSKI Zygmunt, inż., poseł na 
sejm, prezes izby przem.-hanl Sosno- 
wiec - Zawiercie, 


Strajki i napady w Palestynie 


Czterech arabów zmarło w obozie koncentracyjnym po głodówce 


JEROZOLIMA, 30.4. (PAT) 
Czterech więźniów obozu koncen- 
tracyjnego, którzy nd szeregu dni 


JEROZOLIMA, 30.4. (ŻAT) 
Uczestnicy arabskiej demonstracji | 
kobiet į młodzieży pod hasłem żą- 


dego demonstranta. 
Teroryści arabscy dokonali dziś 
kilku zamachów antyżydowskich w 


trwali w strajku głodowym, zmarło| danią wypuszczenia na wolność iu-| Safedzie i Rosz - Pinah. W Rosz - 


Strajki protestacyjae, w związku z, ternowanych w obozie 


sytuacją, jaka się wytworzyła w 
obozie koncentracyjnym, rozszerza 
ja się w miastach północnej Pa- 
lestyny. Obecnie po zgonie kilku 
strajkujących istnieje obawa, że 
strajki protestacyjie obejmą całą 
arabska część Palestyny. 


w Akko 


ara cali kamieniami an- 
tobus wski, zdążający do Na- 
haria, zostały wybite i czte 
rech ży! jest rannych. Szofer 
oddał a strzałów w powietrze, 


a gdy rzucanie kamieni nie ustało, 
strzelił czterokrotnie i zranił mło- 


Pinah rzucono cztery bomby, z 
których dwie wybuchły. 
JEROZOLIMA, 30.4. (PAT) 
Na znak protestu przeciw przyby- 
ciu angielskiej komisji delimitacy|- 
nej. nieczynne były wczoraj wszyst 
kie arabskie przedsiębiorstwa 
Nablus, Jaffie, Akko i Safed. 


w | 


Do rady naczelnej zostały dokoopto |% Pod konice posiedzenia rada 


naczelna O. Z. N, uchwaliła wy- 
słanie depesz do P. Prezydenta 
Rzpłitej prof. Ignacego Mościc. 
kiego, Marszałka Śmigłego Ry- 


| dza, do p. Marszałkowej Pilewi- 
skiej. 


Rezyunacia 
Marii Rodziewicz 


WARSZAWA, 30. 4. (PAT). 
O. Z. N. komunikuje: 
Na ręce szefa O. Z. N. gen. 


St. Skwarczyńskiego p. Maria 

Rodziewiczówna nadesłała pi- 

smo następującej treści: 
Wielmożny panie generale. 
Przypominając warunki. któ: 


|re postawiłam zapisując się na 


członka O. Z. N., a mianowicie: 
1) prąca w zasadach katolickich 
i narodowych, 2) kompletna bez 
partyjność, 3) służha hezintere- 
sowna i ofiarna dla ojczyzny, 
4) poczucie honoru wymagane 
od każdego i wszystkich. 5) lo- 
jalność wobec obowiązków po- 
trzeb kraju — z żalem widzę re 
składu rady naczelnej O. Z. N. 
oraz ostatnich wypadków, że 
warunki te nie są spełnione i 
wobec tego proszę @ skreślenie 
mnie z listy członków rady ma- 
czelnej O. Z. N. 

(—) MARIA RODZIEWICZ 

Na pismo to szef O. Z. N. wy- 
stosował do p. M. Rodziewiczów 
ny odpowiedź następującą: 

Wielmożna Pani 

Z przykrością przyjmuję do 
wiadomości rezygnac pani z 
rady naczelnej O. Z. N. 

Zmuszony jestem stwierdzić. 
że motywy przytoczone prrez 
panią nie są dla mnie zrozumia- 
łe, Nie widzę bowiem żadnej 
sprzeczności między składem ra 
dy naczelnej O. Z. N. a wymie- 
nionymi przez panią 5 zasadami, 
którym i ja narówni z panią hoł 
duje. Nie widzę również, by te- 
pienie przeze mnie warcholstwa 
w czymkolwiek zasady te naru- 
szało. 

Pozwałam sobie wyrazić na- 
dzieję, że rozwój prac OZN. 
skłoni panią w przyszłości do 
zmiany zajętego stanowiska. 

Z głębokim poważaniem 

(—) STAN. SKWARCZYŃSK? 

cen. bryg. 


główku, nie sposób odpowie- 
dzieć jednym zdaniem. I tak, 
jak niesłuszna byłaby odpo- 
wiedź negatywna, odpowiedź 
twierdząca, udzielona bez na- 
mysłu, posiadałaby wszelkie 


cechy andronu. 
Problem antysemityzmu da- 
wno już znalazł krytyczną dła 


Na pytanie, zawarte w na- | 


siebie ocenę wśród majtęższych 
umysłów europejskiej kultury; 
nie brakło wśród tej plejady wy 
bitnych przedstawicieli kultu- 
ry francuskiej. W okresie dziś 
przeżywanym, gdy w pewnych 
krajach europejskich zagadnie- 
nie żydów wysunięto na czoło 
polityki państwowej, tworząc 
zeń marzędzie pogańskiego fa- 
natyzmma | barbarzyńskiej nie- 
nawiści jako zasady koegzy-|: 
stent współobywateli — war- 
to przyjrzeć się temu problemo 
wi na terenie Francji. 

Ludzie, kołdujący hasłom: de 
mokracji, wierzą nierachwia- 
nie, iż rzeczywistość demokra- 
tyczna nie zna żadnych obja- 
wów rasowej nienawiści, ergo 
nie må teź i antysemityzmit, 
Skoro utrzymujemy, że Fran- 
cja jest klasycznym krajem de- 
mokrac, najmniej zachwia- 
nym jej bastiońem — wniosko- 
iż w ojczyźnie 
Gambetty niema  mntysemityz- 
mu. Czy tak jest w istocie? 

Jeszcze kilka lat tenm mie 
sposób było zawważyć na tere- 
nie Franc jakichkolwiek 


wać możemy, 


zaryzykować 
twierdzenie, że Francja do o- 
statnich kilku lat nie znała ra- 
gadnienia antysemityzmu. 

Dziś sprawa ma sie mieco 
inaczej. Kwestia żydów staje 
się we Franc) problemem. 
Czy znaczy to, że naród, który 
przer 150 lat dał światu dekla- 
racje obrony człowieka i oby- 
watela, pragnie dziś odebrać 
iten humanitarny przywilej ln- 
dziom żydowskiego pochodze- 
nia? Czy znaczy to, że w dobie 
obecnej żydzi mniej są warci 
niż w okresie Wielkiej Rewolu 
cji? Bynajmniej! Jest bowiem 
faktem niezbitym, że tróżdewi: 
za wolności, równości i brater- 
stwa, którą lud francuski oku- 
pił tysiącami ofiar i morzem 
krwi, żyje dziś we Francji jak 
dawniej. Więcej: wnukowie bo 
haterów i rewolucjonistów z 
rokn 1789 są dziś w każdej 
chwili gotowi życie własne zło- 
żyć ma ołtarzu płomiennych 
ìdei swych przodków. 

Czymże tedy wytłumaczyć ist 
niejące dziś objawy antysemi- 
tyzmu we Francji? 

Jest rzeczą niewąfpliwą, iż w 
procesie dziejowym poszczegól- 
nych krajów wzajemna pene- 
tracja i przesiąkanie dominują- 
cych haseł zagranicznych ed- 
grywa niepoślednią rolę, ply- 
wając w tej czy innej mierze na 
kształtowanie się opinii publicz 
nej. 

Bombastyczne hasła narodo- 


SACHA GUITRY- Perły Korony 


wego socjalizmu w Niemczech, 
acz nie mogą przemawiać do 
pogodnej mentalności franc 
skiej, nie pozostały jednak bez 
wpływu na opinię. 


Ale nie ta okoliczność zawa- 
żyła decydująco na metamor- 
fozie nastrojów we Francji. Wi 
doczne symptomy antysemityz- 
mü w kraju Wiktora Hugo i 
Jaures'a są wynikiem konse- 
kwentnie i perfidnie prowadzo 
nej propagandy niemieckiej 
Rzeszy. Ministerstwo propagan 
dy w Niemczech wydaje rocz- 
nie około półtora miliarda fran 
ków na swą działalność za gra 
nicą, subwencjonuje, utrzymu 
je i suto opaca swe nieoficjałne 
przedstawicielstwa, agendy, 
biura podróży, biblioteki, kina 
it. d. 


Któż z pryżan nic zna „Bru- 
natnego Domu“, ośrodka hitle- 
rowskiego na terenie Francji? 
Któż z przechodzących przez 
plac Magdaleny nie zauważył 
krzykliwych sprzedawców 
„Stuermera* i jego francuskich 
edycji o najrozmaitszych na- 
zwach?! Ten oto fakt, że w rę 
kach tego samego sprzedawcy 
ulicznego znajdują się niemiec 
kie pisma amtysemickie wraz 7 
francuskimi, jest bardzo wy- 
mowmy i charakterystyczny. 
Świadczy on dostatecznie «a 


zamienia istotnych  przyczyu 
objawów  sumłysemityzme we 
Francji I g i: =! 1 4 SĘ 


teh kryteriów dla analiry rje 
wisk, zachodzących w życiu pu 


1. V.— „GŁOS PORANNY" — 1938 


blicznym Franc, zaprowadzi- 
łoby nas na błędne tory. Nazy- 
wając rzeczy po imieniu, niesłu 
sznym byłoby twierdzić, że 
prawica francuskiego społe 
czeństwa ma nastawienie w sto 
sunku do żydów  nieprzychyl- 
ne. Wystarczy wspomnieć, że 
tak znakomici politycy prawico 


wi, jak np. Paul Reynaud, 
Cathala lub Louis Rollin, są 
znanymi  fiłosemitami, będąc 


równocześnie zdeklarowanymi 
przeciwnikami frontu ludowe- 
go. Warto też wspomnieć ma 
tym miejscy, iż osławiony przy 
wódca skrajnego odłamu prawi 
cy, pk. de la Rocque występu- 
je również przeciw antysemic- 
kiej hecy, choć na ogół przyj- 
muje się jego zapewnienia ze 
znaczną rezerwą. Oczywiście 
celowo nie wymieniam tu na- 
zwisk wybitnych przywódców 
stronnictw lewicowych i demo- 
kratycznych, wierząc, iż wszel- 
kie nezucia antvżydowskie są 
im jeśli nie obce, to w każdym 
razie btrdzą u nich wstręt. 
Któż tedy z pośród francu- 
zów prowadzi antysemicką 
kampanię? Odpowiedź na to 
nie jest skomplikowana. Anty- 
semityzm lansują (względnie 
tylko tolerują) ci, którzy na 
swej dotychczasowej karierze 
politycznej zwichnęli nogę 
„wykończyli' się w oczach opi 
nii, iub też ci, Którzy za obce 
pieniądze skłonni są krzewić 
wszelkie ideje. Pozostawiając 
na uboczu starych ksenofobów 
Chartes 


pas 


CeMacm, 
kreślonego niedawno z pale 
stry adwokackiej Legranda o- 
rar radeg miasta Paryża Dor- 


poll- Faresjo ca 1 nej Zł. 155.— 


IWONICZ-ZDRÓJ 


ZA | 


Czy istnieje antysemityzm w Francii? 


nich prawdopodobnie wskutek 
niepowodzeń zawodowych prze 
szedł do polityki, zakładając no 
we ugrupowanie „Front mło- 
dzieży“. Nie tyle program Le- 
gramda, ile nazwa nowego stron 
nictwa przyciągnęła pewne za- 
stepy „dzikich“. 

Były adwokat mało przebie- 
ra w środkach, bo werbuje 
swych adherentów z pośród mę 
tów na Montmartre, które, jak 
wiadomo, są zawsze i wszędzie 
zdeklarowamymi opozycjonista- 
mi z konieczności „zawodo- 
vej“. Nowonupieczony prezes 
mało wybrednej society rozle- 
pia ustawicznie na murach 
miasta barwne afisze © treści 
antysemickiej. Pan radca de 
Pellepoix znany jest że swych 


oryginalnych wystąpień prze-| zał 
ciwko żydom, wystąpień, które| cie 


go zresztą tylko ośmieszają i 
które przez opinię publiczną 
traktowane są „na wesoło". 
Nie od rzeczy będzie dodać, 
że dzięki niezmordowanej pra- 
cy sławnego bojownika o god- 
ność żydostwa, Bernarda Le- 
cachea, żaden meeiing pod 
hasłem antysemityzmu nie do- 
chodzi w Paryżu do skutku. 
Liczne interwencje MLecache'a 
w odnośnych resortach mini- 
sterialnych — zresztą, jak do- 
tad zawsze skuteczne — spra- 
wiły. że antysemici francuscy 
nrztzwali go „człowiekiem, rzą 
dzącym demokracją..." 
D:ugim francuzem, który cie 
szy się we Francji zasłużonym 
autorytetem i który bezlitośnie 
zwalcza kampanie amtysemic- 
=: jest b. mimister, senator Ju 


Godart 
Jak słusznie władze francu- 


y|skie oceniają objawy antysemi- 


tvzmm świadczyć może następu 
jący fakt: Niedawno przed jeń- 
nym z magazynów r konfekcją, 
należącym do tyda x Polski, sta 
ng? pewien osobnik i każdego 
klienta zniechęcał do wejścia. 
Włłaścicieł magaru wciągnął 
osobnika do wnętrza i wezwał 
policję. Na rozprawie sądowej 
oskarżony „piekieciarz* otrzy- 


Nr. xI 


A oto inny charakterystycz- 
nv wypadek. Wśród białego 
dnia dość liczna grupa wyrost- 
ków zjawiła się w Żydowskiej 
dzielnicy Paryża i w nosiła œ 
krzyki przeciwko obcokrałow- 
com i żydom. Żydzi z rue de 
Rosier (jak Nalewki w War- 
szawie) radzili agresywnym 
przybyszom oddalić się natych- 
miast. Gdy to wezwanie nie po 
skutkowało, mieszkańcy wspo- 
mnianej ulicy zaopatrzyli się w 
rozmaite przedmioty i stawili 
czoło intruzom W rezulłacić 
bijatyki kilka osób z obydwu 
stron przewieziono do szpitala. 
Trybuna? sądowy po stwierdze- 
niu prowokacji wyrostków ska 


Również i niedawny  imcy- 
dent antysemicki w izbie po- 
słów wynikł z winy przedstawi 
ciela grupy, związanej ideolo- 
ficznie z niemieckimi nacjonal- 
socjalistami. Kavier Vallat, któ 
rzy rzucił haniebny okrzyk wy 
mierzony przeciw żydom, zbli- 
żony też jest do wykrytej orga- 
nizacji kapturowców, przewo- 
żących broń palną z zagranicy 
celem sprowokowanmia wojny 
domowej we własnym kraju. 

Te wszystkie fakty dowodzą 
nieodparcie, Że zaraza antyse- 
mityzmu nie objęła trzonu mp- 
rodu, lecz te tylko nie wielkie 
odłamy, które więcej ma ją 
wspólnego z agendami i agentn 
rami, niż z kulturą i demokra- 
cją Francji. Bądź co bądź anty 
semityzm we Francji nie nosi 
cech ruchu masowego, ani mie 
przybierą rozmiarów, charakte 
rystycznych dla krajów ubuf- 
szych, o wątlejszej trukturze ©- 
konomicznej i o innym obi- 
czu socjalnym. W kraju Edwar 
da Herriota niema miejsca na 
anarchizowanie życia przez ilu 
zoryczne i obłudne hasła rasi- 
stowskie. 
i J. Halmmskl. 


Wołanie o Henleina w Polsce 


Zabiegi ziednoczeniowe naszych niemców-hitierowców 


Akcja zjednoczeniowż hitle- 
rowskich ugrupowań niemiec- 
kich nie doprowadziła na razie 
do pożądąnego przez iniejato- 


rów wyniku wobec oporu ze 
strony t. zw. Jungdenteche 
(młodoniemców): 


Dła lepszego i bliższero wy- 
jaśnienia charakteru, metod 
i celów kół, dążących do zje- 
dnoczenia tych grup i związ- 
ków niemieckich, rozproszo- 
nych na terytorium Polski, war 
to przeczytać odnośne entmcja- 
cje przywódców niemieckich. 

W łódzkim dzienniku „Freie 
Presse“ (17 kwietnia) opubliko 
wał wezwanie do zjednoczenia 
prezes niemieckiego związku 
ludowego w Polsce, b. senator 
A. Utta. Pisze om: 

„Okres bierności ludn nie- 
mieckiego w Rzeszy, w Austrii 
i, jak się spodziewać chcemy, 
dla nas, żyjących zagranicą, 
skończył się nareszcie. Niemcy, 
znajdujący się poza granicami 


nich zraświtała jutrzenka. Z 
wielkich wydarzeń ostatnich ty 
godni, z mów Fiihrera i jego 
paladynów  zaczerpnęli otuchę 
i wiarę”. 


„Piękny przykład dała nam 
właśnie wspólnota niemiecka 
w Czechosłowacji. Przywódcy 
poszczególnych organizacji wy- 
rzekli się swoich ambicyj i ko- 
rzyści materialnych, progra- 
mów partyjnych, wszvstkiego, 
co stawało na drodze do zjedno 
czenia i poddali się kierownic- 
twu Konrada Henleina, W ten 
sposób rozdarta, pozbawiona 
praw i uciskana mniejszość nie 
miccka w Czechosłowacji stała 
się potężnym czynnikiem siły, 
który absorbuje uwagę mo- 
carstw i z którym muszą się li- 
czyć gnębiciele niemieckości*. 


„Czy nie czas, byśmy, niem- 
cy w Polsce, nauczyli się na 
przykładzie naszych rodaków 
sudeckich, jak należy budować 


dzieła i czynów Fiihrera. Czy- 
nów trzebal...* 

„Wyrzućmy z naszego środo 
wiska wszystkich naśladowców 
Schuschnigga! Lud musi się 
zjednoczyć, jeśli chce żyć i dzia 
łać, Idźmy więc za przykładem 
braci naszych » Niemiec, Au- 
strii i Czechosłowacji, zbuduj- 
my wreszcie niemiecką jed- 
ność w Polsce i przystąpmy do 
dzieła budowy wspólnoty Indo- 
wej”. 

W „Kattowitzer Zeitung" z 
28 kwietnia p. t „Bund aller 
Dentschen*, zamieścił artykuł 
wstępny dr. H. Kohnert. W ar- 
tykule tym autor polemizuje z 
partią młodoniemiecką, która 
zajęła stanowisko opozycyjne 
wobec propozycji zjednoczenia. 
Pisze on: 

„Ludność niemiecka w Pol- 
sce nie chce już słyszeć o ma- 
łostkowych sporach wewnętrz- 
nych, potępia ona bezpłodną ga 
daninę w obliczu koniecznoci 


swej ojczyzny, czuli się często| wspólnotę ludową? Nie wystar| życiowych. „Współpraca* anie 


bezradni i słabi. Teraz i 


dła|cza podziw, 


jaki żywimy 


dla, jedność, o jakiej mówią młodo 


niemcy, nie prowadzi do pož 
danego celu. Nie mamy jaf 
dzisiaj czasu do stracenia!” 


„My ze swej strony: przysłą« 
pimy do pracy zjednoczeniowej 
w Polsce, w myśl narodowo - 
socjalistycznych haseł 1 
tycznych“. (Pol. Ag. Pubt.] 


CASINO 


Pocz. 12. 2, 4. 6, 8. 10 
Dztś mieodwołalnie poraz ostatni 


Ceny znacznie zniżone! 


i Charles Boyer 


w najpiękniejszym filmie świata 


„PANI WALEWSKA” 
Dziś 012 i 185 IL. 112 
Jiro premiera 
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1. V.— „GŁOS. PORANNY” — 1938 


Roosevelt zwał 


3 


cza koncerny 


Politykę swą prezydent U.S.A. motywuje koniecznością obrony zagrożonej demokracji 


WASZYNGTON, 30 kwietnia. 
(PAT). W specjalnym orędziu 
do kongresu, prezydent Roose- 
velt zaleca uchwalenie kredytu 
w wysokości 500 tys. dolarów, 
przeznaczonego na pokrycie 
kosztów obszernych studiów 
nad prywatnymi monopołami 
w Stanach Zjednoczonych. 

W orędziu tym prezydent 
podkreśla, że wydarzenia zagra 
niczne przypommiały St. Zjedno 
czonym dwie zasadnicze praw- 
dy © swobodzie narodów demo- 
kratycznych. Pierwsza z tych 
prawd streszcza się w stwierdze 


Marsz. Śmigły-Rydz 
wyjechał na wypoczynek 


WARSZAWA, 30 kwietnia— 
PAT). Marszałek Śmigły -Rydz 
wyjechał w dniu dzisiejszym na 
kilkudniowy wypoczynek. 


P. Nakoniecznikoff- | 
Klukowski 


dyrektorem 
Funduszu Pracy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 


opieki społecznej. p. 
Nakoniecznikoff - Klukowski w 
nafbliższych dniach zostanie 
mianowany dyrektorem Fundu- 
szu Pracy, a obecny dyrektor, 
p. Michał Gnoiński, obejmi 
wyższe stanowisko w admini- 
strącji państwowej. 


Ataki na Polskę 


pisma niemieckiego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczorajszy „Berfiner Tage- 
blatt“ ponownie atakuje Pol- 
skę za stosunek do mniejszości 
niemieckiej, polemizująć z prze 
mówieniem radiowym posła 
Walewskiego. „Berliner Tage- 


blatt“ twierdzi, że niemczyrna 
w Polsce jest zagrożona przez 


ustawę o reformie rolnej i © d- 
chronie granie. 


z TTTE 
ANANDE 
Ale 


IE 
1 
+ 


R 


WYSTAWIARKRY 


na Targach 


1938 r. W 


fektowną kontrole  funkcjono-| 
wania holdingów, 2) zakaz e- 
bejmowania przez holdingi bez 
pośredniej, lub pośredniej kon- 
troli nowych banków, 3) zakaz 
tworzenia przez banki, kontro- 
lowane przez holdingi nowych 
oddziałów. 4) zakaz pożyczania 
od banków, względnie sprzeda- 
ży bnnkom, których są akcjo- 
nariuszami, walorów przez hol- 
dingi, względnie towarzystwa 
handlowe. 


ośrodków prywatnych, że za- 
czynają one być Silnicjsze od 
państwa. Prawda druga L= to 
stwierdzenie, że swoboda demo 
kratyczna jest zagrożona, jeżeli 
stosunki gospodarcze układają 
się w ten sposób, iż szerokie 
warstwy ludności nie mogą u- 
trzymać odpowiedniej stopy ży- 
ciowej. 

Zkolei prezydent zaleca kon- 
gresowi przyjęcie projektu u- 
stawy, który przewiduje: 1) e 
= M m r PEACE TA MZ AE WT M 


Roosevelt kładzie szczególny 
nacisk na fakt, że program ten 
opracowany został przez niego 
wyłącznie pod kątem widzenia 
ochrony prawdziwej inicjatywy 
prywatnej i umożliwienia osiąg 
nięcia słusznych zysków, Tylko 
w ten sposób w pełni będa mo- 
gły być wykorzystane dla do- 
bra gospodarstwa narodowego 
zasoby kapitału i pracy, skon- 
centrowane w St. Zjednoczo- 
nych. 


ZAWSZE 
na czele” 


"Mrycteńsze 
OSEKE ra 
SWI 


Rzym w oczekiwaniu przyjazdu Hitlera 


Papież wyjechał do swej leimiej rezydencji. — Goering za- 
siępcą kamcierza ma czas wizyły wioshiej 


RZYM, 30.4. (Tel. wl), — Cały 
Rzym stoi pod znakiem nadchodzą 
cej wizyty kancl. Hitlera, Wszyst-| wie pokoju i w sprawie  hiszpań- 
kie przygotowania są już prawie, skiej, ` 
ukończone, Dziś rano odbyła się - 


baa e A, e NAGRODZONE 


Poza tym przewiduje się, że Duce 
i Führer złożą deklaracje w spra- 


Wzory menu 


BERLIN, 30.4. (Tel. wł). — Świ. 

ta Hitlera składa się w sumie z 
140 osób. Pojedzie ona do Rzymu 

trzema specjalnymi pociągami. 

Hitler, jak wiadomo, jest wege: 
terianinent i nie iada nawet masla 
lani sera. Aby uniknąć mogących 
powstać trudności i aby nie zmu- 
ph kanclerza do zmiany przyję- 
tego przezeń sposobu odżywiania 


Żołnierzy. Przyjmował ją Musso- 
lini, ubrany po raz pierwszy w mun 
dur marszałka imperium. W defila- 
dzie brało udział 400 tanków, 920 
samochodów i motocykli opancerzo 


rów przyjęć dla szefa Trzeciej Rze 
szy wzory specjalnych menu dla 
Hitlera. 


Mundury dziennikarzy 
. BERLIN, 30 kwietnia. (PAT) — 
Dzienikarze towarzyszący kancele- 
rzowi Hitlerowi w jego podróży do 
Rzymu ukażą Sie po raz pierwszy 


dzów. Inne zaś zakony, jak domi- „|w specjalnie dla nich stworzonych 

dostali nakaz zwrócenia uwagi wier J | 5 
os > ył M. ` 

nym i ałuchaczom na niezgodność | MZ kes? DA W 

x wiarą | filorofią katolicką 8-miu 

paaktów progami narodowe - Bo Łódź, Piotrkowska 86. z szczona krew wskutek złej 

POOZPE TIR E E terii moż rod ć 

Jeże chodzi o treść polityczną szereg rormaliych dolegliwości, bóle 

wizyty, kursujo tu wiele przypu- artretyczne, łamanie w kościach, bóle 


głowy, wzdęcia, odbijania. bóle w wą 
trobie, niesmak w ustach, brak apety- 
tu, swędzenie skóry, skłonność da ob- 
strukcji, plamy i wyrzuty na skórze. 
skłonność do tycia, mdłości, język o- 
błożony. Choroby złej przemiany ma- 


gacek Dris rozeedta sie mało pre | Układ z Włochami 
EE podpisanin akaran na temat towarzystw 
ubezpieczeniowych 


wojskowego między dwoma mocar- 

stwami. n w 
5 arsz. kor. „Głosu Poranne- | ferii. niszczą organizm i Z 
— — ; RE ganizm i przyspieszają 
A spike ah owi go“ telefonuje: ' | starość. Racjonalną, zgodną z naturą 
Jetdzie w msyście kanci. Hitle.| Pomiędzy Polską a Włocha. 
jt Rze niemieckich sit M wszedł w życie układ o to- 
= s K warzystwach ubezpieczenio- 
inych, gen. von Kettela. wych. Na mocy łego układu o- 
ba włoskie towarzystwa. aseku- kwietnia 1938 r. odbyło się w PKO 
racyjne w Polsce powiększyć 12 publiczne premiowanie książeczek 
mają swój kapitał do 3 milio-|na wkłady oszczędnościowe premio- 


nów zł. każde, a poza tym obo-| wane serii III. 
Premie po zł. 1.000.— padły ną ur. 


t 


| wiązują się zatrudnić pracow-| 


ZŁ 500.— na nr: nr.: 197402 211520 
popełnić samobójstwo, rzuciła się | Zł. 2800 gps Br. at 171818 195278 
do rzeki. Desperatkę uratowano. 195453 2 

Oświadczyła ona, że chciała raz! 7. 100— na nr. nr.: 162088 171924 


171978 174180 172297 179416 180772 
skończyć ź życiem, które ją zm€ 151853 182820 194472 201738 206846 
czyło,” 


POZNAŃSKICH 


Kali GRE. Ta 


207405 721297. 


się, wysłano zgóry do organizato-| 


Losowanie książeczek 


|| 


| MONTREAL, 30.4. 


170519 | Statek wiózł transport 


|mi klatki z malpami 


d P PT AH 5 186692 192056 192207 
ników polaków w tej samej licz PAETAI EN, I 
bie, co włochów. Premie po zł. 500— na ur, nr. 
z 150234 156503 159506 162386 164498 
Bomóiardoewanie 165091 167076 167587 169867 
1420 181997 185202 193165 193521 
Barcelony 194569 197462 197796 198258 201351 / 
202326 202493 205625 206218 211320 | 
BARCELONA, 30.4. (PAT) —|212707 216139 218106 228081 23903: 
Samoloty. gen. Franco bombardo- p ak nei o ÓW NOTA 
wały dziś z rana o godz. 8,50; 150402 150768 150998 151596 151771 
przedmieścia Barcelony. Ofiarą | ;53p3Q 153444 154885 155110 155027 
bombardowania padło 24 zabitych |16112 161798 EHA 14300) 7 
d ugi nalot 165300 165655 187270 168594 169459 
sk. ogr Aj 0 40 Sk nalot, {09730 169876 171818 172156 
JO PORE: zą 175278 176654 177616 177748 180294 
samoloty myśliwskie | artyleria |179595 170844 179883 180263 131202 
przeciwlotnicza ndaremniły bom- ,182349 182780 prih o za 
i f 184503 185585 186460 188182 189695 
apia a pana aga 190045 190935 191792 104795 195378 
ER SEROTEE ANAY 195424 105507 106458 197379 198843 
bomb na miejscowości okoliczne, |nyg33 200774 201354 201548 203791 
gdzie padło około 15 zabitych i 20 |204035 204482 207707 208456 211191 
rannych: 215308 215362 216127 216731 217356 
217411 247569 219049 219475 222383 
= 222607 223901 227094 228270 230149 
108-1etnia 230231 234371 236413 236511 230729 
= = 236740 237167 237777 237986 238066 
samobólczyni 238752 239211 240680 242457 247510 
251059. 
BUENOS AIRES, 30.4. (PAT) —| Poza tym padło 326 premii 100-zło 
Associated Press” donosi: w miej | towych. i 
a 
scowości Salto niejaka Martina! Poraz drugi padły premie na nastę. 
pujące książeczki: 
Zamudio, licząca 108 lat, chcąc; 


mundurąch, ] 

Mundur ten, podobny dó mang 
ry lotniczego, jest koloru szaro - 
| niebieskiego, na piersi widnieć hę: 
dzie odznaka w kształcie tarczy x 
literami RKK (Reichskułturkammer) 
|Ma czapce umieszczona będzie -od- 
znaka partyjna, W ciągu dnia dzien 
nikarze obowiązani będą nosić dłu 
(gie buty, zaś wieczorem  obowia- 
| wać będą długie spodnie, 


Goering — zastępcą 
BERLIN, 30 kwietnia, (PAT) — 
| Spodzłewane tu jest w najbliższą 
niedzielę lub poniedziałek ukazanie 
się dekretu kanclzrskiegi, mianują 
cego marszałka Goeringa, na czas 
| wizyty rzymskiej, zastencą kancie 
| rza. Godność tę piastował już Goe= 
|ring podczas pierwszej podróży 
kancierza da Wiednia, 
— BM 


Zła przemiana materii 
przyspiesza starość 


kuracją jest normowanie czynaości 
wątroby i nerek. Dwuódziestoletnie dò- 
świadczenie wykazało, żę w- chono 
baċh na tle złej przerałany. materii 
chronicznego zaparcia, kamieniach łół 
ciowych, żółtaczce, artretyźmie ma 
|zastosowanie „CHOLERINAZA” 
|H. Niemojewskiego, — Broszury bez- 
jpłatnie wysyła Laboratorium Fizj, - 
„chem. Cholekinaza H, Niemojewskiego 
, Warszawa, Nowy-Świat 6 oraz apteki 


i składy apteczne. 
CCC PER 
2.8.0. 


Ogółem padło 464 premii na łączną 
kwoię zł. 80,600,— 


| Książeczki serii III, ma które padły 


Premie w poprzednich premiowaniach 


dotychczas niepodjęte. 
ZŁ 260.— na nr.: 237296. 


Zł. 100— na nr, nr.: 162531 161504 
171818 175478 182593 136676 21277% 


177417 213613 215805 234574 236891 238058, 


liieczka 36 maip 

(PAT) — 
w falilaksie wydarzył się niezwy 
kiy wypadek ucieczki 36 małp x 
pokładu statku „City oł Salisbury” 
egzotycz- 
nych zwierząt i ptaków do amery- 


$ 
poj ogrodów zoologicznych 
| 


Podczas dezyniekcji statku. gaza- 
wystawiono 
na nadbrzeże portu. Nieznany 
sprawca otworzył kłatki i maipy 
rozbiegły się po mieście, Zmobili- 
zowana policja zdołała schwytać 
zaledwie 8 małp. 

Statek odpłynął do Bostonu, W 
pobliżu Bostonu we mgle statek 
wpadł na skałę i rozbił się. Cały 
ładunek statku zatonął. Załogę u- 
ratowato. 


„ZDOBYWAJMY WŁASNE 
ŻRÓDŁA SUROWCOWE 
W KOLONIACH“ 
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Riaróc angielski sympsztyzuje z Czechosłowacią i nie 
bedzie obojętny na fakt agresji 


Henlein zapowiada walke do czasu załatwienia postulatów niemców sudeckich 


NOWY JORK, 30. 4. (PAT). — brą wolę. Utrzymanie niepodle- 


„New York Times'* komentując 
wyniki obrad angielsko - francu 
skich stwierdza, że postanowie- 
nia, 
czymś więcej, niż zawarciem 
sojuszu wojskowego — jest to 
początek unii wojskowej. 

Rząd brytyjski zdecydował 
się wziąć w swoje ręce ster poli 
tyki europejskiej. 

Rola W. Brytanii, jako czyn- 
nika kierowniczego Europy nie 
ulega wątpliwości, Realistyczna 
polityka Chamberlaina wprowa 
dza nowy czynnik do polityki 
europejskiej. 

PRAGA, 36. 4. (Tel. wł.). Artur 
Henderson powrócił do Anglii z 
Czechosłowacji, gdzie badał o- 
statnio stosunki polityczne. 

Przed swym wyjazdem z Cze- 
chosłowacji Henderson podzie- 
lił się z przedstawicielami prasy 
swymi wrażeniami w związku z 
rozmową z Henleinem. 

Henderson stwierdził m. in., 
że zwrócił przywódcy niemców 
sudeckich nwagę na ujemne wra 
żenie, jakie mowa jego wywoła- 
ła w Anglii. Henderson miał w 
czasie rozmowy Z Henłeinem od 
nieść wrażenie, że zażądał on 
więcej, aniżeliby sam pragnął w 
rzeczywistości uzyskać. 

Porównywując stosunki mniej 
szościowe w Czechosłowacji i w 
innych krajach europejskich, 
Henderson oświadczył, że irak- 
towanie omiejszości w Czecho- 
słowacji wypada na korzyść tej 


ostatniej. 
Czechosłowacja cieszy się sym 
pałią Angli, ponieważ ta 


ona wierną demokracji. Nie 
możma oczekiwać od Czrzechosľło- 
wac, że zrezygnuje ona te 
swych demokratycznych poglą- 


sympa- 
tia, wobec każdej agresji, która 
zmierzałaby do obalenia tych za 
sad demokratycznych lub ich 
zmian. 

Francja i Anglia powinny po- 
djąć akcję w sprawie rozw?ąza- 
nia sprawy niemców sudeckich. 
Porozumienie pomiędzy rządem 
czeskim i partią sndecką jest 
możliwe, o ile niemcy okażą do- 


E 
Xa 


podziękowanie. 


zapadłe w Londynie są! 


Łódzkiej Ochotniczej Straży Ogniowej p 
mondantowi insp, Kalinowskiemu i SETA ARa od- 
działów za pełną poświęcenin i ofiarności akcję przy j 
ratowaniu naszej fabryki, tą drogą składamy serdeczne 


Władysław Małecki i S-ka 


FABRYKA GUZIKÓW | 
Łódź, Piotrkowska 156. 


głości i całości Czechosłowacji 
jest jednym z podstawowych e- 
lementów pokoju europejskiego. 
Każde posunięcie, zmierzające 
do zmian w drodze przemocy 
musiałoby obchodzić wszysikie 
kraje zainteresowane w utrzy- 
maniu pokoju światowego. 


RZYM, 30. 4. (PAT). Agencja 
Stefani ogłasza wywiad z Konra 
dem Henleinem, który stwier- 
dza, że terytorium sudeckie za- 
mieszkałe przez niemców admi- 
nistrowane jest przez Pragę w 
sposób stronniczy: na  teryto- 
rinm tym znajduje się 99 proe. 
ludności niemieckiej, która pod- 
dana jest centralistycznej dykta 
turze Pragi. 


Warunkiem koniecznym dla 
pomyślnego rozwoju okręgów 
narodowościowych jest zasada 
rządzenia na tych terytoriach 
przez większość ludności. W in- 
teresie więc czechów leży, aby 
te terytoria były administrowa- 
ne przez nie czeski aparat biuro 
kratyczny. Nie pragniemy nicze 
go więcej, mówił Henlein, jak 
tylko tego, by wolno nam było 
żyć jak wolni wśród wolnych i 
na naszym terytorium stanowić 
o naszych sprawach zgodnie z 
u potrzebami i tradycja- 
mi knituralnymi. 


Henlein, mówiąc o autonomii, 
której żądają niemcy z: 
stwierdza, że k 
chosłowacka musi nlec isole 
w kierunku a zię su- 


premacji czechów. Czechosłowa- | ” 


cja nie jest państwem narodo- 
wym i być nim nie może, tym 
bardziej, że w grę wchodzi nie- 
tylko mniejszość niemiecka, 
lecz i inne mniejszości narodo- 
we. 

Zarówno czesi jak i niemcy 
sudeccy w wysokim stopniu za- 
imteresowani są wzajemną obro 
ną interesów swych obywateli 
zamieszkałych poza terytoriami 
etnicznymi, opieką narodową i 
socjalną nad nimi i dłatego też 
koniecznym jest zawarcie odpo- 
wiedniego nkładu. 


Daladier i Bonnet opuszczają dom przy ul. 


Henłein stwierdza dalej, że 
formalne ustępstwa nie będą w 


Dowauing 
w Londynie, gdzie zdywali konierencje ze swoimi angielskimi 
legami. 


street Nr. 10, 
kG- 


stem odrzucić wszelkie rozwią- 
zania fikcyjne i muszę podjąć 


stanie rozwiązać zagadnienia su | walkę, która nie nstanie dopoki 


deckiego. Konieczną jest bo- 

wiem zmłama całkowita orienta- 

cji systemu państwowego i pra- 
a. 


Zarówno my jak i czesi mu- 
simy wyjść z tej wewnętrznej 
wojny społecznej przynoszącej 
tylko rozprzężenie. Od 12 lat nie 
posunęła się awk naprzód i 
dlatego też zmuszony dziś je- 


polityka czeska nie zdecyduje 
się na pokój. 


PRAGA, 30. 4. (PAT). Komuni 
kat oficjalny stwierdza, że 1 ma 
ja w dniu urzędowego świę:a w 
Rzəszy, niemcy zamieszkali w 
Czechosłowacji hędą mogli zgod 
nie z obowiązującymi ustawami 


Czytclnik polski, któremu ktceś 
wiwi 0 literaturze litewskiej 
zwykł pomyśleć jakiś nieegzotycz- 
ry folklor, prymityw, tak dobrze 
znany z naszych kresów couleur 
locale naiwność psychogpostyczna, 


| minimalna. doza artyzmu i poco to 


p. ko $) 


Fsperamio hotelarz 


Kabalistyczne depesze pisane skrótami 
telegraficznymi 


Pan Iks chce zamówić dla 
śicbie pokój w hotelu Bristol w 
Trondheim, czy też w hotelu; 
Splendid w Pekinie?.., 
do ręki podręczną książeczkę 
skrótów, sporządzoną i wydaną 
przez unię międzynarodową 
hotelarzy i konstrnuje z jej po 
mocą depeszę, «składającą się 
z następujących słów: „Popuf 
belab kind belvu sero bat co- 
nex stop“. 

To dziwactwo językowe o0- 
zaacza: „Proszę zatrzymać dla 


dziecinne, łazienkę, pokój służ- 
bowy. Zatrzymam się parę dni. 
Proszę o pokoje z widokiem 


Bierze | ną miasto“, 


Kabalistyczne depesze mogą 
być wysłane z każdego” punktu 
globu do każdego miasta. We- 
dług tego skrótu oznacza się 
„trzy pokoje i łóżko słowem 
„cirocó; wyraz „ordin“ ozna- 
cza pokój bez wody bieżącej 
zimnej i ciepłej; wyraz „„po- 
wys“ oznacza „dzisiaj;  „po- 
zum dzisiaj popołudniu; 


mnie na środę popołudniu dwaj ,„ramyk' — dzisiaj wieczorem: 


pokaje jednołóżkowe,  systadu- 


jące. Zamawiam również łóżka 


„rązem* — dzisiaj w nocy. 


wszystko? Szkoda jedynie czasu: 
Tymczasem wsptfcześna 
litewska wygląda całkiem inaczej. 

Przekonać 
1aajączgo niebawem ukazać się pól 
skiem» przekładu książki „Altoriu 
Sesely” (W cieniu ołtarzy), napisa- 
nej przez MIKOŁAITISA PUTI- 
NASA, profesora humanistyki na 
kowieńskim uniwersytecie im. Wi- 


| tolja 


Powieść ta odznacza się dosko 
nałą konstrukcją, ciekawym  to- 
kiem akcji. doskonale rozplanowa- 
nej, potoczystą narracją i klima- 
tem, przypominającym rieco Ber- 
nanosa, a nieco Mauriaca. Proble- 
matyka duchowo. moralna, -umiar 
introspekcji, będącej niejednokrot.- 
nie aż wywisekcją — oto cechy 
powieści Putinasa, Poza tym Śmia- 
łe, niepokojące, „heretyckie” nj- 
mowanie życiowych spraw. — Pc- 
wieść ta, posiadająca wiele avtobio 
graficznych akcontów, jako treść 
przedstawia tragedię Kleryka, któ- 


eoma 


Piotrkowska 121 


Od 2— 7 po poł. .Tel.155-55 


się o tym można z, 


ry urodził się na kleryka, intełek- 
tvalistę — twórcę — i dla którego: 


sutanna, musiała stać się „Dejaniry 
palącą koszulą”. Putinas doskona- 
le zaznajomi polskiego czytelnika 
z intelektualną atmosfera Litwy — 
państwa, ktćre tak silnie zaczyna 
wchedzić w orbitę naszych zainte. 


powieść | resnwań. 


udekorować swe domy flagami 
Rzeszy, jednak łącznie z flaga- 
mi czechosłowackimi. 


Paragraf aryjski 


PRAGA, 30 kwietnia. (PATE 
W związku z zastosowaniem w 
partii Henleina postanowień a- 
ryjskich z szeregu niemieckich 
organizacji sportowych wystą- 
pili niearyjscy ich członkowie. 


Odroczenie wyborów 
w Bratisławie 


PRAGA, 30 kwietnia. (PAT). 
Zarządzeniem władz administra 
cyjnych wybory do rady miej- 
skiej w Bratisławie, wyznaczone 
na 22 maja zostały odroczorme. 

Przyczyną odłożenia wybo- 
rów, jak twierdzą koła politycz 
ne, jest niespokojna  sytnacja 
polityczna w Bralisławie, Jak 
wiadomo na tle kampanii wy- 
borczej doszło w ub. piątek na 
przedmieścin Bralisławy do star 
cia z policją, w czasie którego 
został ranny kula rewolwerową 
obywatel narodowości niemiec- 
kiej, rozwieszający plakaty wy- 
borcze, 


Jeszcze o „prowokacji'* 


BERLIN, 30 kwietnia. (PAT). 
Partyjny „Angriff“ odpowiada 
dziś na zaprzeczenie „Prager. 
Presse“ w sprawie afery „pro- 
wokatora* Glasera, niemes, 
działającego wśród niemców m 
deckich w celu zorganizowania 
zamachu zbrojnego w Sudefach 
przeciwko Czechom. 


„Angriff“ postawił 
zarzut, iż Glaser był płatny 
przez związek oficerów armii 
czechosłowackiej. 


„Angriff“ i inne dzienniki paf 
tyjne ogłaszają fotografię Gia- 
sera z jego podpisem i oświad- 
czają krótko, nie podając da 
wiadomości kontrargumentów 
czeskich, że zaprzeczenie nie 
załatwia sprawy. Powtarzamy 
— piszą pisma — że wykryte 
przez nas knowania równają 
się zabawie z ogniem. OQczeku- 
jemy od czynników w Pradze 
lepszego panowanią nad tymi 
ludźmi i nie przeoczania nicze- 
go, coby przyczynić się mogła 
do utrzymania stosunków poka 
jowych z niemczyzną sudeckę, 

(AARAARAŁAAAJ 


Kajprzedniejsza matarjały Bielskie na kostjnmy damskie tylko 


u TRAJSTMANA 


p O 


Maiątek Shirley Temple 


wynosi przeszło półtrzecia miliona dolarów 


W xrwiązku z procesem, wy- 
toczonym przed paru dniami 
przez Jackie Coogana, pisma ra 
interesowały się, w jakim stanie 
znajdują się sprawy pieniężne 
innych małoletnich gwiazde- 
czek filmowych. Największe za 
interesowanie budzi, gdzie się 
podziewają ogromne honoraria 

otrzymywane przez Shirley 
Temple. 

Kiiku reporterów zgłosiło się 
do rodziców Shirley. Jej mat- 
ka oświadczyła, że córcczka nie 
bedzie miała powodu do skarg 
na rodziców, gdy stanie się peł 
noletnia. Znaczna część je ho- 
norzriów mmieszczona zostaje 


na rachunku bieżącym lub tuł 
w państwowych papierach pre 
cemtowych. Ojciec Shirley jest 
urzędnikiem bankowym i sam 
pilnuje racjonalnego umieszcze 
mia pieniędzy małej Shirley, 
która już obecnie posiada mają 
tek, przewyższający dwa i pół 
miliona dolarów. 

Nrugi małoletni  artystz, 
Jackie Cooper, również będzie 
prawdopodobnie zabezpieczony 
na całe życie. Z tysiąca dole 
rów, które otrzymuje, jako ho- 
norarium tygodniowe, połowa 
pozostaje na jego osobistym ra- 
shumku bieżącym, 
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ograniczenia dla żydów w Więsbadenie 


Dzwon imienia Hitlera dla kościoła wiedeńskiego 


rodowo - socjalistyczną | przez! Hitlera obok plakiety św. Sewe-|]edyne w kraju Towarzystwo, 
uprawiające wyłącznie działy wynadko=» 


FRANKFURT, n-M. 30,4. (PAT) 
=- Miejska administracja kttracyj- 
na i kąapielowa słynnego uzdrowi- 
ska Wiesbaden pod  Frankfurtem 
n.M. wydała nastepujące zarządze- 
nie: „Od 1 maja r, b, zamknięte są 
dia żydów „Opelbad”, miejskie i 
państwowe korty tenisowe, hokejo- 
we i sportowe, „Schuetzbad”, czy- 
telnie i towarzyskie zabawy w 
„Kurltausie> — „Kaiser Frie- 
drichbad”, „Brunnenkołonnade* i 
„Kochbrunnean* wolno będzie od- 
wiedzać żydom tylko w  przepisa- 
nych godzinach”, 


WIEDEŃ, 30 kwietnia. (PAT) — 
Gauleiter Buerckel zarządził, aby 
w Austrii za członków partii naro- 
dowo - socjalistycznej uznawani 
byli jedynie ci, którzy przed przy- 
lączeniem Austrii hyli członkami 
partii oraz ci, którzy przed 11 mar- 
ca 1938 r. wyznawałi ideologię na- 


M — —„.>„>2)2)>)> 


Rekordziści 
strzelonych bramek 


Po dwuch niedzielach mistrzostw 
figi stan „rekordu bramek” wygląda 
następująco: Szerike (Warta) i Wi- 
limowski (Ruch) po 5 bramek, Pe- 
terek (Ruch) — 3 bramki, Smoczek 
Święcki (Warszawianka), Skalski, 
Góra, Korbas (Cracovia), Kraus 
(Pogoń) — po 2 bramki, Majewski 
(Pogoń), Gendera, Kazimierczak, 
Słomiak (Warta), Wostal, Pytel, 
Piontek (AKS), Pawłowski, Bijok 
(Śmigły), Lewandowski Polonia), 
Korporowicz (ŁKS) — po jednej 
bramce. 


działalność swoją przyczynili 
do dzieła przyłączenia, 


się 


ryna, 


WIEDEŃ, 30.4. (Tel. wt). 


W. Wiedniu i w całej b. Austrii daje 
WIEDEŃ, 30 kwietnia. (PAT) — | Się zarważyć lekki odpiyw fali an- 


W Wiedniu otrzyma wkrótce ko-| fySemityzmu. 


ściół paratialny dzielnicy Siemering 
dzwon imienia Hitlera. Na dzwonie 
tym umieszczona zostanie plakieta 


Ekscesy antyżydowskie są już 


rzadkością i życie wraca powali do 


swych norm. 


POLSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN 


»PATRIAc S, 


— 


| Ubezpieczenia: 


Oddział w Łodzi, 


WARSZAWA 
OPL NAPOLEONA 3 


od nieszczęśliwych wypsdków 
-i Opowiedsialności cywilnej -autocasse. 


ul. Piotrkowska 111, tel. 176-00 


Szpiegowska dzialalność Codreanu 


Szef „Źełaznej gwardii“ miał iniormaforów w sziabie gene- 
ralnym, w fabrykach broni i samolośów i i. p. 


BUKARESZT, 30 kwietnia — 


sztabie generalnym, w szeregu 


(PAT). Dzienniki dzisiejsze o-| przedsiębiorstw prywatnych, w 


głaszają nową listę materiału, ze 
branego w śledztwie przeciwko 
b. przywódcom „Żelaznej gwar 
dii“, W cząsie rewizji w miesz- 
kaniach przywódców zdołano 
ustalić, że Cornelius Zelea Cod- 
reanu organizował sieć szpie- 
gowską wewnątrz instytucji pań 
stwowych, jak również i w wie- 
lu przedsiębiorstwach prywat- 
nych. 

Stwierdzono, że odbywały się 
zebrania informatorów Codrea- 
nu, w czasie których udzielał 
on im wskazówek co do pracy 


nie wykonali poleceń swego sze 
fa, uznawani byli za zdrajców. 
Natomiast ci, którzy skrupulat- 
nie wypełniali rozkazy i dostar 
czali żądanych informacji Cod- 
reanu, kwalifikowani byli jako 
dobrzy rumuni. 
Informatorzy pracowali 


w terenie. Informatorzy, a 


w 


szeregu instytucji publicznych, 
m. in. w prefekturze nolicji, w 


sum pieniężnych z Polski do Palestyny 


WARSZAWA, 30 kwietnia — 
(ŻAT). 
wiceminister spraw zagranicz 
nych Szembek przyjął va diuż- 
szym _posłuchaniu wiceprze- 
wodniczącego komisj! specjal- 
nej polsko - 


f Jak donos;ą z miaroiajnegoj 
W dniu 28 kwietnia p.| źródła, dotyehtzasowy 


| 


Hindesa. Podczas przyjęcia obe! cjałna delegacja agencji żydow: 


cny był radca ekonemiezny M 
S. Z. p. J. Wszelaki Pan mini- 
ster Szembek poinformował 
szczegółowo p. dyr. Hindesa o 
stanowiska rządu polskiego w 
sprawack finansowych, związa- 
nych, z emizraeją żydzwską do 
Vatestyny, 


skiej celem przeprowadzenia 
rządem polskim rozmów w tej 
sprawie. 


Wytworne desenie w jedwabiach 


u TRAJSTMANA 


system | wi). 
przekazywania sum pieniężsych| gmach sanatorium 
z Polski do Palestyny ma ulececj w Krynicy nabyła za półtora 
gruntownym zinianom. 
pra W związku ż tym przybywa | społeczna w Warszawie. 
palestyńskiej dyr.| na początku maja do Polski spe 


Z|w którym nadal 


wielkich zakładach przemysło- 
wych itd. 
Systematyczna akcja szpie- 


| gola-najlepiej. 


nabyła warszawska 
ubezpieczalnia 


RRYNICA, 30 kwietnia. (Tel. 
Piękny, sześciopiętrowy 
„Lwigród' 


miliona złotych ubezpieczalnia 


Obecnie przeprowadzony zo- 
stał całkowity remont gmachu, 
prowadzone 
bydzie sanatorium wodołleczni- 
cze. 


Reorganizacia inspekcji pracy 


Miasio podzielone zosśało ma cziery obwody 


Zgodnie z naszą zapowiedzią. , wód ma nadal INSP. FEFER-: 


z dniem dzisiejszym nastąpi re- 
owganizacja w łódzkiej inspek- 
cji pracy. 

Miasto podzielone zostało o- 
becnie ma cztery obwody: 12, 
13, 14 1 15 (dotychczas trzy ób- 
wody). 

12 obwód obejmie 
riały: 1, 2 i 8-ci. 

13 obwód obejmie komisaria- 
ły: 4. 6, Ti 10-ty. 

i4 obwód obejmie komisaria- 
ty: 5, 8, 9 1 tl-ty. 

15 obwód obejmie komisaria- 
lv: 12. 13 i 14-ty. 

Inspektorem  12-go obwodu, 
po wyjeździe insp. Kakowskie- 
so do Poznania, mianowany z0 
siał INŻ. HOFMAN. 13-ty ob- 


komisa- 


earn" 


MAN. 14 obwód objął INŻ. 
SKUSĘEWICZ na miejsce insp. 
Pawłowskiego, który przenie- 
siony został do Siedlec. a 15-ty 
obwód nie został do tej chwili 
obsadzony. 


Ponadto w Łodzi istnieje ob- 
wód 17-ty, któremu podlegać 
będą zakłady pracy na terenie 
powiatu łódzkiego. brzezińskie- 
go i łęczyckiego. Na czele tego 
obwodu pozostaje dotychczaso- 
wy inspektor INŻ. SZUMSKI. 


Zakłady pracy na terenie pó-; 


wiatów: łaskiego, sieradzkiego 
i wieluńskiego podlegaj będą im 
spektorowi 18 obwodu z siedzi- 
bą w Pabianicach. Stanowisko 


kierownicze w tym obwodzie 
nie zostało dotad również obsa- 
dzone. 

Okręgowemu inspektorowi 
pracy podlegać będzie 16-ły ob- 
wód z siedzibą w Piotrkowie, 
obejmujący powiaty: piotrkow- 
ski i radomszczański. Na czele 
16-g0 obwodu pozostaje INŻ. 
WRÓBLEWSKI. 

Reorganizacja inspekcji pra- 
cy. powiększenie ilości obwo- 
dów miejskich i stworzenie ob- 
wodu w Pabianicach, przyczy- 
ni się niewątpliwie do usmraw- 
nienia działalności inspekcji 
pracy w Łodzi, która szczegól- 
nie na tym terenie jest instytn- 
cją o bardzo doniosłym znacze- 
niu. 


aA = s 
Zmiana systemu przekazywania WŚd, w Krynicy; 


gowska, 
„Żelazną gwardię* w instytu- 
cjach wojskowych, jak np. w 
sztabie, w fabrykach broni, w 
fabrykach samolotów oraz na 
kolejach żełaznych, w tramwa- 
jach hukareszteńskieh itd. jest 
zupełnie niezrozumiała. 
Jednocześnie dzienniki ogła- 
szają listę informatorów, zmale- 
zioną przez władze w czasie re- 
wizji, dokonanej w „Zielonym 


BUDAPESZT, 30.4. {PAT) 
Skrzypce p. Umińskiej, które skra- 
dziono jej w czwartek z zamknię- 
tego auta się. 

Niewykryty dotychczas sprawca 
kradzieży sprzedał je pewnemu 
krawcowi za 40 pengo. Krawiec 
ów prosił © ocenę wartości skrzy- 
piec jednego ze swoich znajomych, 
który opierając się na komunika. 
tach prasowych rozpoznał skrzyp- 
ce p. Umińskiej i doniósł o tym po- 
icji. 

Zawiadomiona przez policję p. 


Od szeregu tygodni prowa- 
dzone były końcowe prace mom 
tażowe filmu „Dziewczyna szu- 
ka miłości“. Premiera odbędzie 
się równocześnie w kilkunastu 
miastach Polski. W Łodzi film 


ten wyświetlać będzie kino 
„Rialto. Zwróciliśmy się do 
aktorów, grających w filmie, 


po opinię, czy wszyscy byli za- 
dowoleni z ról im  powierzo- 
nych. 

Zaczęliśmy od Tamary Wisz- 
niewskiej, 

— Jak pani podoba się rola 
w filmie „„Dziewczyna szuka mi 
tości“? 

—- Mogłabym odpowiedzieć 
w dwuch słowach — jestem za- 
chwycona. Już dawno marzy- 
łam o otrzymaniu roli młodej, 
dzielnej kobiety, wysportowa- 
nej, a jednocześnie uczuciowej. 
Rolę taką otrzymałam w filmie 
„Dziewczyna szuka miłości“, 

— A panu, panie Cybulski, 
jak poszła praca? 

— Gram rolę konstruktora lot 
niczego. Poznaję dziewczynę, o 
jakiej marzyłem i człowieka. 
który mi dopomaga w osiągnię 
ciu celu. Rolę tę gra w filmie 
znakomity aktor Jan Kurnako- 
wicz. 

— Nareszcie otrzymałem do- 
| rolę — mówi Kurnakowiez. 


p Z WO AO A D 


— Gram postać bogatego reemi 


granta z Brazylii, tęskmiącego 


SACHA GUITRY- Perły Korony 


prowadzona przez b. | Domu“. głównej siedzibie orga- 


nizacji. Odbitki fotograficzne. 
jakie się ukazała na łamach 
dzienników, opatrzone są podpi 
sem, stwierdzającym ich nuten- 
tyczność przez siostrę b. szefa 
„żelaznej gwardii“ Cedreann— 
Zilińskiego, niejaką Silwię Gia- 
rescu. Dokumenty te noszą rów 
nież podpisy własne informato- 
rów, którzy przyznali się do 
stawianych im zarzutów 


Koncert w komisariacie 


P. Umińska odzyskała skradzione skrzypce 


Umińska rozpoznała swołe skrzy 
ce po czym na prośbę oficerów po 
licji odegrała w komisariacie So- 


że z wdzięczności «a uwieńczone 
tak rychłym powodzeniem śledztwa 
da w najbliższych dniach koncert 
w jednej z wielkich sal koacerto- 
wych w Budapeszcie, przy czym 
caly dochód przeznaczy na wdowy 
i sieroty po funkcjodariuszach po- 
licji. 


Wywiad z Tamara Wiszniewska 


o filmie „Dziewczyna szuka miłości“ 


do ojczyzny. Pragnę połączyć 
Polskę z nroją drugą przybraną 
ojczyzną -— Brazylią. nierozer- 
walnym węzłem. Spotykam mało 
dziefńica o Żelaznej woli. reali- 
zującego swe plany. któremu 
brak jednak środków. Pome- 
gam mu i współnie tworzymy 
wielkie dzieło. 

— Mieczysławowi  Mileckie- 
mu przykro, że kazano mu ođ- 
tworzyć w filmie posłać „ujeme 
na“, Słaby, bezwolny typ it- 
struktora lotniczego, zazdrosne- 
go o sukcesy i ponoszącego ZA- 
słażoną karę. Ale cóż zrobićt— 
Taka jest dola aktora filmowe- 
go. Musi odtworzyć taką rolę, 
jaką mu ofiaruje scenarimsz— 
A odtwarza ją bardzo dobrze. 

Józef Orwid, Maria Chmur- 
kowska i Kazimierz Szubert, re 
prezentują w filmie komizm. 

Najbardziej zadowolony jest 
- filmu reżyser Gantkowski. 

— Nie wyobraża sobie pam, 
jak zapaliłem się do filmu. Do- 
stałem do ręki wymarzomy te- 
mat. Mam nadzieję, że przy 
wielkim entuzjazmie całej ..bra 
ci filmowej* udało mì się stwo- 
rzyć dobry film. 

Już wkrótce film „Dziewczy- 
na szuka miłości“ wejdzie na 
ekrany. Nie wątpimy. że bedzie 
to wielki film i dobrze przysłn- 
ży się produkcji krajowej. 


duira premiera 


w kinie 


CASINO 
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CIECHOCINEK 


Otwarcie sezonu 1 maja. — Od 1 maja 


jedyne w Polsce Kapieie sclankowo - termalne. 
Nowoczesne urządzenia lecznicze. Kuracia schorzeñ 
artretycznych, reumatyzznych, kobiecych, dzieciecych, 


dró 


Znany filozoł Kuno Fischer, 
sędziwym wieku, obecny był na po- 


szyszką 
n” to 


V i 
zdrowia. 


go liściku, w którym napisał: 
— Ach, madame! 


ROŚLINNE 


przeczyszczające 

I rozwalniające 
PIGUŁKI KOWENA (Cauvina), 
oszyszcznją żołądek, kisski i 
wątrobę, pobudzają wydzielanie 

żółci, czyszczą krew. 
Pudełko, zawierające 30 pl- 

gułek zł. 2.50 

Do nabycia we wszystkich ap- 


tek 
Wystrzegać 


ekach. 

się  falsyfikatów. 

Zwracać uwagę na oryginalne 

opakowanie „i napisem „Cauvin 
aris“. 


Kio wygrywa w rulete 


Bilans kasyna w Monte Carlo 


Wpływy kasyna w Monte Carlu 
wynosiły w ostatnim roku obrachun 
kowym 73.840.000 franków, a czysty 


dochód przekraczał 17.200.000 b, | deal signor Garisa, który po wy- 


Są to fakty, które można przyjąć 
jako dowód, że wzrósł dobrobyt, 
albo skłonność do hazardu. 

Czy wpływy wzrosły, czy spadły, 
trzeba pamiętać o jednym fakcie, 
mianowicie o tym, że bank zawsze 
wygrywa. Żaden kiedykolwiek wy- 
naleziony system nie zdołał wyjść 
zwycięsko. 


ich rezultatem było, 


Systemy d’ s chanika, 
Labouchere'a i wiele innych były |fr., po spostrzeżeniu, że koło rulet-| 
daremnie wypróbowane, a jedynym; ki miało jakiś defekt, na skutek któ 
że zapełniały | rego wychodziły pewne fūmèfy, na 
tylko kasy banku. Blanc, założycieł, które stawiał włelkie » 
Kasyna, zwykł był mówić: „czarne dyrekcja szybko zauważyła defekt | tockim, 
często przegrywa i czerwone często i nie było już sposobności powtórze- 
przegrywa, ale „białe” (blanc po nia skutecznego „systemw” Jaggera. | no w Moskwie w r. 


oddechowych, serca, naczyń i innych. 
a do 15 czerwca tani sezon wiosenny. — Informacji udziela Zarząd Zdrojowy w Ciechocinku. 


CIEPLICA 


Rr. 118 


Porwanie młodej żony króla 


zakończyło uroczystości weselne na dworze albańskim 


"Tirana, koniec kwietnia. | dnia, 


Salwa 101 wystrzałów armat| młodych par. Wszystkie narze 


złocie—podarek ślubny dla pa- 


nich powiadomiła 27 kwietnia | czone otrzymały posagi ze skarj ry królewskiej od „Towarzy 


w południe o tym, że Albania|bu państwa. 
od chwili obecnej ma królową. 

Wielkie uroczystości rozpo- 
częły się jeszcze poprzedniego 


trzymanych przez siebie podar- 
ków król postanowił 
wać na rzecz biednych, a w 


ślabu króla Zogu. 


Większą część o-|stwa elektrycznego” w Tiranie. 


Armia ofiarowała królowi 


ofiaro-| złotą szpadę. 


Na uroczystości weselne 


została utworzona w Bukareszcie 


Jak donoeiliśmy pierwszymi am- 


po podniesieniu tej placćwki posel- 
stwa do rangi ambasady, został 
Roger hr. Raczyński. 

Równoczesne piastowanie przez 
dwnch braci stanowisk ambasado- 
zćw jest zjawiskiem, ktćre w świe- 
cie jest bardzo rzadkie, a w Polsce 
ma miejsce po raz pierwszy. 

Polska tworzy swą  dzżewiątą 
ambasadę. Dotychczasowe w po. 
rządku chronologicznym były na- 
stępujące: 

Przy Watykanie — od r 1924 — 
pierwszy ambasadorem był á. p. 
Władysław hr. Skrzyński. Od czasu 
jego zgonu w grudniu ub. r. pla- 
cowka ta jest nieobsadzona ` EEES 

Drugą — od r. 1924 — była aw| HR, ROGER RACZYŃSKI 
basada w Paryżu. Pierwszym 20-| mianowany pierwszym ambasado- 
basadorem był Alfred Chłapowski, rem Rzeczypospolitej Polskiej w 
następnym, od dwu lat, jest Juliusz | Bukareszcie. po podniesieniu po- 
Łukasiewicz. selstw do rangi ambasad. 


POROŻE 


Trzecią jest ambasada w Rzymie 
przy Kwirynale (od r. 1929), Pier 
wszym ambasadorem był £. p. Ste- 
fan hr. Przeździecki. jego następcą 
francusku biały) zawsze wygrywa”. |jest dotąd urzędujący p. Alfred 

„Ten kto dzisiaj rozbije bank, te-| Wysocki. 
go jutro bank rozbije” — powie- 


PŁASZCZE DESZCZOODPORNE 
graniu bajecznych kwot — 5.700.000 | Zł. 18.— 
fr. w ciągu godziny — „spłukał” tylko u TRAJSTMAN 

A woo n ai a 


się do ostatniego franka. T. zw. 
„Monte Carlo-Wells” wygrał w cią- 


gu dwuch dni 6.500.060 fr. i prze-|;-x, ambasada w Londynie, obsa- 


grał je z nadwyżką. Jedyny system, | qzoną kolejno przez Konstantegn 


który odniósł zwycięstwo był nieja- Skirmunta i Edwarda hr. Raczyń- 
kiego Jaggersa, angielskiego me: skiego. = 
który wygrał 15.600.000 - 

Piątą — od 1980 r — byla am- 


basada w Waszyngtonie z pp. Ty: 


Czwartą — także od r. 1923 — 


ją ambasador Łukasiewicz, obecnie 
turzybowaki 


W r. 1934 utworzono siódmą am- 
kasadę w Berlinie z min. Józefem 
Lipskim, a w r. 1937 ósmą w, Tokio 


z Tadeaszem Romerera. 


= ERY LAB — 


NAJNOWSZY NUMER „EPORI* 


Ukazał się nr. 12 (115) „Epoki“, za- 
wierający treść żywą i aktualną, wypeł 


-| niong zagadnieniami, które obchodzą 


całą demokrację polską: L, KRUCZ- 


: | KOWSKI w artykule p. t. „Na wiedeń- 


skiej fali* polemizuje w sposób rze- 
czowy i cięty z publicystami pro - hi- 
tlerowskiego autoramentu. Zygmunt 
Jarosz w artykule p. t. „Nakaz czujno- 
ści* wykazuje w sposób dowodny jak 
endecja pragnęłaby wojny domowej. 
Jan Wende omawia na kanwie ostat- 
nich powieści chłopskich ważny lite- 
racki problem wsi. St. Jarocińska - Ma 
linowska omawia ostatnią głośną 
książkę znanego kleryka Juliana Ben- 
dy. Henryk Mann w artykule p. t. „O- 
strzeżenie niemca dla Niemiec* odsła- 
nia istotne stosunki w Trzeciej Rzeszy. 
Artykuł p. Ł „Sądy i myśli niepospo- 
litego polaka“ przynosi wyjątki z pism 
Edwarda Dembowskiego. Henryk La- 
kree polemizuje w sposób rzeczowy w 
artykule p. t. „Szkoła zofistów* x wy- 
dawnictwem Ojców Jeznitów. Nadto 
numer zawiera przegląd najwaźniej- 
szych głosów prasy europejskiej a tak- 
że zestawienie poglądów chrześcijań- 
skiej demokracji na akt ngody kardy- 
nała Innitzera. 


Cena numeru 50 groszy. Adres re- 
dakcji: Warszawa, Ordynacka 5. 
ZEE "PRECZ TEZY EEE Z PZ EZ 


Z T-WA OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI 

Łódzkie T-wo Opieki nad Zwierzęta 
mi (Piotrkowska 109) prosi swych 
członków o liczne przybycie na t. zw. 
„Zebranie informacyjne" w poniedzia- 
łek, dnia 2 maja o godzinie 20-ej, na 
którym m. in. omawiane będą metody 


,dniego dnia 


tusem Filipowiczem i Stanisławem | wątki z przestępczością na zwierzętach 
sumy. Ale Ą 
jako ambasadorami bów wystąpień członków T-wa w ra- 
dzistą naszą ambasadę utworzo- |zie stwierdzenia karygodnego obcho- 
1934, zajmował | dzenia się ze zwierzętami. 


Pmkicm, a obeenie Jerzym hr. Po- te szczególnym uwzględnieniem sposo | 


kiedy odbył się ślub 152 | szczególności 50,000 franków w| przybyły do Tirany dziesiątki 


tysięcy chłopów i chłopek w 
barwnych strojach luduwych, 
W Tiranie nie można znaleźć a- 
ni jednego wolnego pokoju. Ma 
sa ludzi spędziła noc pod o- 
twartym niebem. 


Na placach przez całą noe 
grały skrzypce, słychać było 
śpiewy i tańce. Od samego ra- 
na wokół pałacu gromadziły 
się olbrzymie tłumy ludu 


Uroczystość ślubu cywilnego 
odbyła się w gabinecie króła, 
Prezydent parlamentu albań- 
skiego odczytał odpowiednie ar 
tykuły prawa i zadał tradycyj- 
ne pytania. Gdy król, królowa 
Geraldina i świadkowie złożyli 
swe podpisy, rozległ się pierw 
szy wystrzał armatni. 


Para królewska pojawila się 
na balkonie, odpowiadając na 
entuzjastyczne owacje thumut. 
Królowa miała na sobie wspa- 
niałą białą suknię, przystrojo- 
ną brylantami, która poprze» 
przybyła samolo- 
tem z Paryża. Długi tren niosły, 
dzieci najbiedniejszych zradzim 
albańskich. 

Na uroczyste śniadanie w pia 
łacn zaproszono 120 osób. — 
Wśród gości byli obecni hrabia 
Ciano, hrabia Apponyi, dypiew 
maci ragraniczni, krewni króla 
i królowej, oraz trzy siostry 


króla Zogu w mundurach ab 
bańskich amazonek. 
Sprowadzony z Paryfa kæ 


charz zestawił następujące me- 
nu ślubne: homary (które przy- 
były drogą powietrzną z Trie- 
stu), zapiekana ryba, Chatea- 
briand, pularda z Bressy, lody 
a la „Geraldina”, sery, owoce. 


Jeden z sześciu stołów zare 
zerwowamy był specjalnie dir 
dzieci. Przy tym stole przewo- 
dniczył 13-letni brat królowej 
Julek Apponyi, który z zaps- 
łem gościł maleńkich paziów x 
najbiedniejszych rodzin 
skich. Przy drugim stole uczto= 
walo 14 młodych par  tirańk 
skich z pośród zaślubionych pó 
przedniego dnią. 


Wieczorem na zamkw odbyl 
się uroczysty obiad, po którymi 
król Zogu, wedle starego A. 
czaju albańskiego, „p : 
swą młodą żonę i uwiózł ją ww 
wspaniałym samochodzie (po 
darku ślubnym Hitlera) do 
swej letniej rezydencji w pobil 
żu Durazzo. Tu para królew- 
ska spędzi miodowy miesiąc, 
po czym wyruszy w podróż po- 
ślubną po Węgrzech i Wio 
szech. 


Nowy zarząd 
związku farmaceutów 
Związek zawodowy farmaceutów 

pracownikćw w Rzplitej Polskiej, 
oddział łódzki, dokonał wyboru no- 
wego zarządu na rok 1938. Zarząd 
ten ukonstytuował się w sposób 
następujący: Mgr. Mazurkiewicz — 
prezes, Blausztaja i Słowiński — 
i wiceprezesi, Neuman - Gutgoldawa 
— sekretarz, Moszkowicz — skarb 
nik, Lubowska Felicja —  gospo- 
darz lokalu, Balberyszski, Gaj- 
dzianka i Kozłowski — ezłonkowie 
zarządn. 
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dey robotników za kratą zZ 


Austriacy socjaliści w obozie koncentracyjnym w Dachau 


Jak donosi z Wiednia „Robot 
od chwili zaanektowania 
4usirii przez Trzecią Rzeszę, 
(-wsgiapa aresztowała wielu au- 
striackich socjalistów. koto 
120 socjalistów trzymano w wie 
deñskich więzieniach; liczba so 
cjalistów uwięzionych na pro- 
wincji mie daje się ustalić na- 
wet v przybliżeniu. Poza tym 
większą liczbę socialistów zesła 
no do osławionego obozu kon- 
centracyjnego w Dachau. 

Wśród tych zesłanych należy 
przede wszystkim wymienić dr. 
Roberta Danncherga, który był 
przewodniczącym frakcji socja- 
listycznej gminy wiedeńskiej. 
wybrany w wolnych wyborach 
większością dwóch trzecich gło 
sów. Danneberg był twórcą fi 
nansowegoe planu budowy do- 
mów mieszkalnych w Wiedniu. 
Wielkie bloki mieszkalne, które 
budziły podziw m wszystkich 
zwiedzających Wiedeń, które 

były chlubą stolicy naddunaj- 
skiej, były dziełem niezmordo- 
wanej pracy. energii i zabiegli- 
wości Danneberga. 

Dnia 11 marca, gdy hitlerow 
ty zdobywali władzę w Austrii, 
Danneberg chciał opuścić Wie- 
deń. Nie było wówczas żadnego 
przepisu lub zarządzenia, które 
by zabraniało obywatelowi au- 
striackiemu, posiadającemu le- 
galny poszport, wyjazdu zagra- 
nicę. 

I rzeczywiście, ani amstriacka 
straż pograniczna, ani sztur- 
mowcy hitlerowscy, którzy już 
wówczas poobsądzali wszystkie 
dworce kolejowe, nie czynili 


MIR 


Dannebergowi żadnych wstrę- 
tow. Dopiero. gdy pociąg, któ- 
rem jechał, zatrzymał się w 


Lundenburg. w Czechosłowacji, 
czechosłowackie władre pogra- 
niczne nie pozwoliły neiekinie- 
rom z Austrii wysiaść, wszyst- 
kich, a wśród nich i Danneber- 
ga, Wokowano w tymże pocią- 
su i z powrotem odstawiono de 
Wiednia. 

Daremmie Danneberg prosił, 
by mu pozwolono skomuniko 
wać się z którymkolwiek z cze- 
chosłowackich ministrów socja 
listycznych. Żołnierz czeski nie 
pozwolił, a w Wiedniu na dwor 
cu oczekiwali jaż na zbiegów 
szturmowcy. Danneberga prze- 
trzymano dłuższy czas w aTesz- 
cie policyjnym, a stamtąd ode- 
stano go do Dachau. 

Również majora Eiflera, woj 
skowego przywdócę .Szucbun- 
du*, głównego oskarżonego w 
nrocesie .szucbundowców' w 
roku 1935, osadzono w Dachau. 
W wzamiankowanym procesie 
mjr. Eiflera skazano na 18 lat 
ciężkiego więzienia, lecz w ro- 
ku 1936 udzielono mu amnestii. 
Eifler od tego czasu usunął się 
od wszelkiej pracy nielegalnej 
i żył ze skromnych zarobków, 
iakie mu dawało przedstawiciel 
stwo firmy sprzedającej o- 
dzież. Pomimo to Eifler znalazł 
się w Dachau. Jest to o tyle zna 
mienne, że hitlerowcy zabiegają 
© względy szeregowców z b. 
„szncebunda*, a w Syrii urzą-|t 
dzili nawet obchód na grobach 
poległych lub powieszonych w 
lutym 1934 roku. Ukrywają je- 
dnak przed szeregowcami, że 
ich przywódcę zesłali do Da- 
chan. 

Hitlerowcy zesłali Co Dachau 
również Hermana Lacknera, se- 
kretarza partyjnego w Bruck 


a O OP PY aa 


nad Murą, bliskieso przyjaciela 
i towarzysza walk Kolomana 
Wallischa. Lackner prawie bez 
przerwy od 1933 roku przeby- 
wał w austriackich więzieniach 
i obozach koncentracyjnych. 
gdyż gdy tylko go wypuszcza- 
no, to już po paru dniach zno- 
wu go aresztowano, obawiano 
sie bowiem jego ogromnej po- 
pularności w środowisku robot- 
niczym. 

Lackner wyszędł z obozu w 
Woellersdorf i czynił przygoto- 
wania do wyjazdu do Szwecji, 
gdzie liczył na pracę, jako wy- 
kwalifikowany stolarz, ale jużj, 
nie zdążył, Przewrót hitlerow- 
ski sparaliżował jego plany. 


Prócz wymienionych osadze- 
ni zostali w Dachau adwokaci 
socjalistyczni, którzy wpraw- 
dzie nie brali udziału w niele- 
galnej pracy, ale bronili socjali- 
stów w wyłoczonych im proce- 
sach. Sa to adwokaci: dr. Ar- 
nold Eisler i dr. Oswald Rich- 
ter. Adw. Henryk Steinitz prze 


oz PRZEZIEBIENIU 


(GRYPIE KATARZE 


bywa na razie w więzieniu wie- 
deńskim. 

Do Dachau zesłano stmdenta 
Brunona  Kreisky'ego, który 
wsławił się śmiałym, pełnym 
godności zachowaniem się w 
procesie w 1936 roku. 

Prasa austriacka ani słów- 
kiem nie wspomina o aresztowa 
niach i zesłaniach. Hitlerowcy 
pragną zjednać sobie austriacką 
klasę rohotniczą, którą zape- 
wniają o swej życzliwości. Po- 
mimo to wiadomości n areszta- 
waniach i zesłaniach docierają 
do ngółu robotniczego I sprawia 
fa. że klasa robotnicza ma o hi- 
tlerowcach swoje wyrobione 
zdanie. - 


Żucie organów w ciele 


ipokowe doświadczemia dr. Carella 


Z Filadelfii nadchodzą depe- 
sze, że dr. Carell wygłosił na 
kongresie amerykańskiego to- 
warzystwa filozoficznego spra 
wozdanie © wynikach, osiągnie- 
tych przez niego w dziedzinie 
kultury tkanek wewnątrz orga- 
nizmu. Ze sprawozdania wyni 
ka. Że uczony zdołał podtrzy- 
mać w ciągu 30 dni życie orga- 
nów ludzkich. oddzielonych od 
ciała i pogrążonych w szluczny 
roztwór odżywczy. Dr. Carell 
pod koniec sprawozdania wyra 
ził serdeczne podziękowanie 
Lindberghowi, który pomógł 
mu zbudować tak zwane „me- 
chaniczne serce“ aparat, 
mieszczący roztwór odżywczy 
wraz z organem. 


Serce zarodka kurzego 


Sprawozdanie to pe 
wnych wyjaśnień. Doświadcze- 
nia nad życiem tkanek poza or- 
ganizmem dr. Carell (francuski 
uczony, pracujący w Ameryce 
w instytucie Rockefellera) pro- 
wadzi już dość dawno. Postawił 
on sobie za cel dowieść, že 
śmierć żywego organizmů jest 
jedynie końcem  skoordynowa- 
nej działalności wszystkich or- 
ganów. ale że odzielne tkanki 
mają zdolność kontynuowania 
swego istnienia również po 
śmierci. Dr. Carell wyciął nie- 
wielki segment z tkanki mię- 
śniowej serca kurzego zarod- 
ka, urnieścił go w roztworze od 
żywczym i osiągnął to, że ko- 
mórki tej tkanki rozwijały się 
w dalszym ciągu i rosły) oczy- 
wiście w warunkach stałego u- 
trzymywania roztworu odżyw- 
czego w stanie świeżości, sta- 
rannego usuwania produktów 
rozkładu i t. d.). Segment ten 
żyje do dziś. 


Rola Lindbtergha 


Powoli dr. Carell rozszerzył 
pole swych eksperymentów i 
przeszedł do doświadczeń nie 
nad oddzielnymi grupami ży- 
wych komórek, lecz nad całymi 
anans — płucami, sercem i 

. d, Tutaj jednak natrafił na 


Gramad-liimo 


Dziś 2 poranki 


Ceny miejse 


od 12 do 


Paszporty 
indywidualne 


trudności technicznega charak 
teru: jeśli drobniutki wycinek 
tkanki można kułiywować w ja 
kiejkolwiek szklaneczce, to dla 
podtrzymania normalnej wy- 
miany substancji w całym orga 
nie potrzebny był skomplikowa 
ny aparat. Zadanie brztniało na 
stępująco: podtrzymać nicustan 
ne przepływanie roztworu od- 
żvwczego przez organ, to zna- 
czy stworzyć warunki, w kłó- 
rych organ ten funkcjonuje we 
wnątrz ciała. Fizjolog mógł je- 


APELUSZE 
KEE ENEA 


meskie 
NAJWIĘKSZY WYBóR 


PIOTRKOWSKA UL. 107 


dynie postawić zadanie. Dla w 
rzeczywistnienia go potrzeba by 
ło pierwszórzędnego mechaniz- 
mu. Lindbergh, osobisty nrzyja 
ciel Carella, posiada pierwszo- 
rzędne wykształcenie we wszy- 
stkich sprawach, dotyczących 
mechanizmu, więc zbudował o- 
wo „mechaniczne serce“, które 
można było nglądać podczas 


wystawy światowej w 1937 r. wi 


„Pałacu wynalazków“. 


_ Droga 
do nieśmiertelności 


W tym „mechanicznym ser- 
cu“, które pracuje bez przerwy 
Á hez najmniejszych wahań już 

4 lata, żyły królicze płuca, ku- 
rze serca it, d, Organy te, wy- 
jęte z ciał, dawno już przeżyły 
normalmy wiek zwierząt, do 
których należą. Carell stworzył 
coś w rodzaju nieśmiertelności, 
która posiada, jeśli nie prak- 
BYRODOCAŁENORANLCHCOLHAO+ 


Szyszka „Novopin” 

dodana do kąpieli 

zapewnia młodość 
i zdrowie. 


Film, który święci dawno nienotowany wielki sukces ! 


tyczne. to w każdym razie ol- 
brzvmieę teoretyczne znaczenie, 
Zachwianą została fundamental 
na zasada biologii. wedle której 
„życie jest przypadkowością, a 
śmierć — prawem“. 

W sprawozdaniu dr. Carelła, 
v którym mówią depesze, no- 
wość polega na tym, że prze- 
niósł on gbecnie swe doświad- 
czenia-na organy ludzkie. Jak 
czytamy w krótkim sprawozda- 
niu, dr. Carellowi udało się pod- 
trzymać w nich normalne funk 
cjonowanie w ciągu 30 dni. Na- 
leży przypomnieć, że podobne 
terminy osiągał rosyjski fizio- 
log Kuliahko, Który zajmował 
sie podobnymi doświadczenia- 
mi w końcu ubiegłego stulecia. 
Czy jeden miesiąc jest granicą 
osiągnięć „mechanicznego ser- 
ca“, czy łeż Carell nie zdążył 
jeszcze ustanowić dłuższegaą do 
świadczenia? Aby odnowie- 
dzieć na to pytanie, trzeba za- 


czekać na szczegółowe sprawo- 


zdamie, które jeszcze nie nade 


szło do Pnzony: 


PAPITOL 


j przy udziaie inspektora pracy míg- 


Dziś i dni następnych! 
Wśród pożogi wojennej zrodziła Ę 
się wzniosła i piękna epopea mi-Ę 
łosna, zrealizowana przez genial- f 
nego reżysera 5. Van DYKE'A 

w arcydziele p. t, i 


PO WIELKIEJ 


POSTACIE FILMU: mocnt i słabi, 
bohaterowie i tchórze, karierowi- 
cze i wykolejeńcy. 

Wykonaway głównych ról: 
SPENCER TRACY 
GLADYS GEORGE 
FRANCHOT TONE 


Nadprograrn: Tygodnik | kolorówka 
Walż Disneya 


0d 34 gr. 


Ceny miejsc na 
wszystkie seansa 


WR ZOS 


wg powieści Marli Rodziewiczówny 


3:6] 


==g 3-ej 


By 50 


Karlsbad, Marienbad, Piszczany, Greifenberg it. d. 


Załatwia najszybciej; Wagons-=Lits| Cook, Piotrkowska 68 


— ġel. 170-70 


| 


do Czechosłowacji 


Tomaszów 


m 


BUDOWA WODOCIĄGÓW. 

W związku z zamiarem budowy 
wodociągów, prowadzone są robo-_ 
ty w kierunku znalezienia źródeł, 
które posiadałyby dostateczną wy- 
dajność woily, Potrzeba ta według 
prowizorycznych obliczeń waha się 
w granicach 2 milionów litrów na 
dobę, Narazie wynaleziono -źródło 
tryskające z terenu pokładów mar- 
muru w pobliżu rzeki Pilicy, które 
przeciętnie wydaje 60.000 litrów wo 
dy na godzinę. Rozmiar wydajnoś: 
ci tej skontatowano przez próbne 
pompowanie wody w ciągu doby, 
By uzyskać potrzebną ilość wody, 
przedsięwzięte będa dalsze roboty 
w kierunku wynalezienia jeszcze 
2 podobuej wydajności źródeł, Bit- 
| dawa wodociągów rozpocznie się z 
chwilą uzyskania kredytu w sumie 
3 milionów złotych, które według 
| kosztorysu na ten ce! są potrzebne, 


| BUDOWA SZKÓŁ. 

Wobec niedostatecznej ilości btte 
dynków szkolnych, co powoduje 
niemożliwość pomieszczenia wszyśt 
kich dzieci w wieku szkolnym, ode 
była się przy udziałe inspektora 
szko!łnego p. Madeja, konferencja 
zarządu miasta i kierowników szkół 
powszechnych. Postanowionó prze 
sięwziąć energiczne starania celem 
uzyskania potrzebnego kredytu dla 


wzniesienia dalszych gmachów 

szkolnych uf 
Nr. 239. 

Dyrekcja żydowskiego  gimna 


zjum w Tomaszowie otrzymała: ze> 
zwolenie ta noszenie przez uczmł 


na ramienia odznaki gimnazjum 
Nr. 239. ch 
| PODWYŻKA PŁAC w TARTA” 

KACH. i 


Na kanfevencji, która odbyła słę 


dzy wiaścicielami tartaków i ros 
botników, osiągnięto porozumienie 
w sprawie unormowania plac i pra- 
cy. Podwyższona płacę od 20 da 
25 proc. i podpisano  kolektywną 
twnowę. i 
DELEGACJA ZWIĄZKÓW RG- 
BOTNICZYCH 

udała się do województwa w Ło 
dzi, celem interwencji w sprawia 
powiększenia ilości dni pracy i 
podwyższenia dziennej płacy zaroh- 
kowej robotnikom sezonowym. O 
ile interwencja nie zostanie przy- 
chylnie załatwiona, delegaci mają 
zamiar zwrócić się z dalszą inter- 
wencją do Głównego Funduszu Pra 
cy w Warszawie. 


PÓŁKOLONIE LETNIE. 

Postanowiono zwrócić się do h- 
spekioratu szkolnego w Łodzi x 
interwencją o zezwolenie urządze- 
nia M lokalach szkoły powszechnej 
Nr. i żydowskiego gimnazjum 
PAA dla biednych dzieci szkoł 
nych. Następnie wysunięto projekt 
stworzenia ambutatorium tekarskie- 
go, zaopatrzonego wn wszelkie na- 
rzędzia | środki lekarskie dla ndzie 
lania pomocy biednym dzieciom. 


„rabarin” 
Rewelacyjny program majowy! 


Sensacja Ameryki! 


Duo Hacker, Bela Kremo, 


l żonglerów 


Lasy daj J. Jezierski, 
Siostry Żmigrodzkie 


Nr. 1.8 1. VP. — „GŁOS PORANNY” — 1958 Y 


pan Henryk Józewski 


Matomai beia 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L, Steckel, Limanowskiego 37, 
Sz. Jankielewicza, Stary Rynek 9, 
T. Stanielewieza, Pomorska 941, 
A. Borkowskiego, Zawadzka 45, 
B. Głuchowskiego, Narutowicza 6, 
St. Hamburga i S-ki, Główna 50, 
L. Pawłowskiego, Piotrkowska 307. 


SZCZEPIENIE OSPY. — W dn. 
1 maja r. b. rozpoczyna się w Ło- 
dzi przymusowe szczepienie ochron- 
ne ospy dzieciom, urodz. w 1987 


röku, kićre dotychezas z jakich- 
kolwiek powodów nie zostały 
a4cze=ione. Szczepienia ochronne 


trwać będą dò dnia 21 maja r. b. 


Sze zepisnia odbywają się w doz? 
rach sanitarnych przy ul. Dwor- 
skiej 10, Przejazd 86, Żeromskiego 


4. Kopernika 19, Lubelskiej 7 
oraz w pierwszej przychodni miej- 
skiej przy ul. Rybnej 7-9. 

Szczepienia ochronne ospy odby- 
wają się od godz. 8 do 10 rano, 
zuś w przychodni miejskiej — od 
uodz, 17 do 19. Uchylerie się ad 
«bowiązku szczepienia ospy ochron 
nej grczi rodzicom względnie opie 
kunom kara do 200 złotych grzyw- 
oy lub aresztem do 14 dni, 


Dzień p. wojewody 
Wizyty oficjalne i „Jajko“ 


W dniu 30 kwietnia r. b. wo- 
jewoda łódzki Henryk Józewski 
złożył wizyty urzędowe dowód- 
cy dywizji w Łodzi gen. Fran- 
ciszkowi Dindorfifowi oraz płk. 
Ziętarskiemu, prezesowi sądu 
nkr. p. Janowi Maciejowskie- 
mn, prokuratorowi s. o. p. Ma- 
rianowi Spólnikowi oraz okręg. 
inspektorowi pracy inż. Wyrzy 
kowskiemu. 

Wieczorem dnia 30 kwietnia 
p. wojewoda Henryk Józewski 
wziął udział w tradycyjnym 
„Jajku*, urządzonym w hali 
sportowej przez Zw. legionis. 
łów i Zw. SA tap 


W-dniu 30 Kkwieinfa r. b. 
przybył do Łodzi i objął urzę- 
dowanie sekretarz osobisty p. 
wojewody Henryka Józewskie- 
go p. Zbigniew Chomicz. 


„Dzień lasu" w Łodzi 


Pokaz sadzenia drzew 
w Łagiewnikach 


Wczoraj zorganizowany został 
w naszym mieście „Dzień lasu”. 
W związku z tym odbyły się spe- 
cjalne uroczystości. Z inicjatywy 
towarzystwa przyrodniczego odbył 
się wykład prof. dr. Steckiego p. t. 
„Lasy Polski i ich ochrona”, O 
godz. 15-ej odbyła się wycieczka 
przedstawicieli różnych organiza- 
cji i młodzieży szkolnej do lasów 
łagiewnickich, gdzie odbył się po- 
kaz sadzenia drzew. W 12 Świetli- 
cach wojskowych odbyły się ponad- 
io pogadanki n. t. „Zaaczenie lasu 
dla gospodarki i zdrowotności na- 
rodu”. 


— 


ZBIÓRKA PEOWIAKÓW 


Zarząd koła Związku Peowiaków w 
Łodzi zarządza na dzień 3 maja 1938 
roku na godz. 8.30 rano zbiórkę wszy- 
stkich członków peowiaków. 

Zbiórka w lokalu koła przy ul. 
SIrzeleckiej 6-8 — dom im. Marszałka 
J. Piłsudskiegu. 


Stawiennictwo wszystkich członków 
ubowiązkowe pod odpowiedzialnością ' 
organizacyjną. Nakrycie głowy — ma- 
ciejówka. 


WSTI REST 


„PALACE 


Dziś og. 12i 2 


D PERF NKI 


Ceny od 


Nowomianowany wojewoda 
łódzki p. Henryk Józewski uro- 
dził się w r. 1892 w Kijowie. Po 
ukończeniu szkół średnich wstą 
pił na wydział matematyczny 
Uniwersytetu Kijowskiego, któ- 
ry ukończył w r. 1914. W czasie 


studiów uniwersyteckich bierze * 


bardzo żywy udział w konspira- 


cyjnych pracach 


zacji Młodzieży 
Postępowo - Nie 
podległościowej 
„Filarecja*. Na 
terenie uniwer- 
syteckim nastę- 
puje zbliżenie 
p. Henryka Jó- 


niepodległoś- 
ciowych młodzieży polskiej, pia 
stując szereg odpowiedzialnych 
stanowisk w życiu organizacyj- 
nym młodzieży akademickiej, 
m. in. mandat prezesa Organi- 


rze 
dział w całokształcie roboty nie 
podległościowej na kresach 
wschodnich, narażony na nieu- 


wojewoda łódzki p. Henryk Jó- 
zewski wespół ze ś. p. Józefem 
Bromirskim zakłada P. O. W. 
na wschodzie, ową słynną póź- 
niej w dziejach walk o wolną 
Polskę — Komendę Naczelną 
P. O. W. III. Okres ten to jedno 
pasmo pracy dla Polski, okres 
pełen trudu, wysiłku i poświęce- 


nia. 


Obecny wojewoda łódzki bie- 
jaknajbezpośredniejszy u- 


stanne nieberpie 
czeństwo życia, 
kieruje tą robo- 
tą pomyślnie i 
mimo czujności 
moskali, @ póź- 
niej niemców bu 
dzi do walki o 


zewskiego z or- Polskę cały pol- 
ganizacjami nie ski wschód, rea- 
podległościowy- lizując bezpo- 
mi, w których średnio wskaza- 
szybko wybija nia i hasła, na- 
się na czoło wie- kreślone ówcześ 
lu akcji odpowie nemu pokoleniu 
dzialnych, a nie przez Wodza 
bezpiecznych. >a2 s Polski Walczą- 
W grudniu 1914 2 seri cej Józefa Pił- 
roku obecny Wojewoda łódzki p. Henryk Jćzewski, sudskiego. 


Pozostając zawsze na pierwszych liniach bojowych obozu, walczącego o wolność ojczyz- 
ny — p. Henryk Józewski w 1919 roku obejmuje komendę naczelną Polskiej Organizacji Woj- 


skowej III na wschodzie, stając się tym samym centralną postacią w realizacji 


skiej polityki państwowej na naszych kresach historycznych. 

Jako wybitny znawca zagadnień kresowych i jako mąż zaufania Wielkiego Budowniczego 
Polski Marszałka Piłsudskiego obejmuje w roku 1920 stanowisko wiceministra spraw wewnętrz- 
nych w rządzie Ukraińskiej Reppubliki Ludowej. 

W roku 1926 p. Henryk Józewski zostaje powołany do służby w prezydium rady mini- 
strów jako urzędnik do specjalnych zleceń dla spraw ministerstwa spraw wewnętrznych. Obec- 
ny wojewoda łódzki miał za zadanie podtrzymywanie kontaktu z tym ministerstwem między in- 


nymi i dla uzgodnienia polityki rządu na tle rozwiązywania trudnych 


postulatów pol- 


i skomplikowanych za- 


gadnień mniejszości narodowych. W roku 1927 p. Henryk Józewski pełni obowiązki szefa gabi- 
netu prezydium rady ministrów, a w czerwcu 1928 powołany zostaje przez p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej na stanowisko wojewody wołyńskiego. Województwem wołyńskim kieruje do 
grudnia 1929 r., w którym to czasie powołany zostaje na stanowisko ministra spraw wewnętrz- 
nych w rządzie premiera Kazimierza Bartla, a następnie płk. Walerego Sławka. Tekę ministra 
spraw wewnętrznych p. Henryk Józewski piastował bez przerwy do 3 czerwca 1930 roku, kiedy 
objął ją po nim ponownie obecny premier gen. Sławoj Składkowski. Po tej zmianie p. Henryk 
Józewski powraca na stanowisko wojewody wołyńskiego, które piastował do dnia 13 kwietnia 
1938 r., to jest do momentu mianowania go wojewodą łódzkim. : 

Obecny włodarz Ziemi Łódzkiej poza pracą administracyjną bierze żywy udział w pra- 
each społecznych, posiada głębokie podejście do aktualnych zagadnień gospodarczych, tak waż- 


nych na odcinku łódzkim, bardzo żywo interesuje się problemami 


robotniczymi, posiada 


wszechstronną znajomość zagadnienia wsi polskiej, jej potrzeb i postulatów. 
P. wojewoda Józewski piastuje zaszczytną godność wirylisty w Zarządzie P. O. IW. i jest 
członkiem Instytutu Józefa Piłsudskiego. 
P. Henryk Józewski, wojewoda łódzki posiada następujące odznaczenia: Krzyż Virtuti Mi- 
litari, Krzyż Niepodległości z Mieczami, Komandorię Orderu Odrodzenia Polski, Złoty Krzyż Za- 
sługi oraz szereg innych odznaczeń. 


$ 
P, wojewodę Józewskiego wita Łódź szczególnie życzliwie, jako człowieka o szerokich 
horyzontach myślowych, znanego ze swych liberalnych poglądów i śmiałego podejścia do naj- 
bardziej palących spraw życiowych naszego państwa. P. wojewoda Józewski dał się poznać nie- 
tylko jako doświadczony administrator, ale przede wszystkim jako prawdziwy mąż stanu. 


Cegiełki 

nabudowę Domu-Pomnika 
: W związku ze zbliżającą się trze- 
cią rocznicą zgonu Pierwszego 

szałka Polski, Józefa Pilsudskiego, 
komitet budowy Domu-Pornika 
Marsz. Piłsudskiego w Łodzi przy- 
pomina, iż najodpowiedniejszą for- 
mą uczczenia pamięci Wodza Na- 
rodu jest nabycie cegiałek na xa. 
silenie funduszćw budowy Domu - 
Pomnika. Cegiełki sprzedają człon 
kowie' sfederowanych związków 
obrońcćw ojczyzny w Łodzi. 


bę przyszł niebeznie- 
czeństwa i chętnie konsoliduje gie 


w Międzymiast. Komunik. fs- 
mochod., ul. Lutomieska 18; 

w Spółce Autobus. „Wiarux”, wi, 
Lutomierska 13; 

w Komunikacji „Wazór”, ul. Em 
tomierska 11; 

w Banku Gospodarstwa Kraje 
wego, oddział w Łodzi; 

w Wydawnictwie „Głos Poram: 
ny”, ul Piotrkowska 101; 

w fabryce pończoch Samuel Hem 

man, Legionów 29; 

w fabryce pończoch 
kiel, Gdańska 136; SC 

w firmie inż. J, Imass, Piotrkowa 
ska 255; ý 


w firmie Roman Klingier, Laio- 
wa 22; ù 


nam może być narzucone warum 
kami nowoczesnej wojny. A że m 
wypadek wojny wszyscy staniemy, 
się obrońcami kraju, gdyż wszyst” 
kim nam grozić będzie wspólne nie- 
bezpieczeństwo — przeto poprzeć 
nam trzeba w całej rozciągłości 
podjętą przez LOPP inicjatywę 
stwarzając nowe komćrki organi: 
zacyjne LOPP, w których znajdą 
nświadomienie i przeszkolenie licy 
ne rzesze naszego społeczeństwa. 


$traż pracowała 7 godzin! Dziś przybywa do Łodzi 


wycieczka dzieci poleskich 


nad wydobywaniem ze 


składów „B-ci Bukiet" 


uratowanych towarów 


Wczoraj około godz. 11 rano na 
teren spalonej fabryki „Braci Bu- 
kiet? przy ul. 6 Sierpnia 58, przy- 
był V pluton straży ogniowej. Stra 
żacy z zachowaniem wszelkich 
środków ostrożności wynosili ze 
składu uratowane, względnie częś- 
ciowo zniszczone towary dla wu- 
mmożliwienia przedstawicielom to- 
warzystw asekuracyjnych dokona- 
nia obliczeń strat. 

Praca straży trwała przez 7 go- 
dzin, t. j. do godz. 6 wiecz. 


Jednocześnie w dalszym ciągu 


Na wiecz, 
seanse od 


I. „LA 


prowadzona była rozbiórka murów, 


Bd aeia S a a 
OSTATNIE 2 DNI! 
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w pięknym filmie miłosnym 


grożących zawaleniem. Prace te 
będą kontynuowane w poniedzia- 
tek. 

Wydział śledczy prowadzi nadal 
dochodzenie, w sprawie katastro- 
falnego pożaru w fabryce „Bracia 
Bukiet”. Wyniki tego dochodzenia 
trzymane są jeszcze w tajemnicy. 

* 


Wczoraj na terenie pożaru w fa- 
bryce guzików Władysława Matec- 
kiego przy ul. Piotrkowskiej 156, 
rozpoczęte zostały przez 30 robot- 
ników prace przy uporządkowania 
wnętrza sal fabrycznych. 


Wkićtce po apelu p. kuratora 
okręgu szkolnego brzeskiego w ro- 
ku 1935 — o pomoc dla dzieci 
szkół poleskich, samopomoc mez- 
niowska przy gimn, i szkcie po- 
wsztchnej im. ks. Skorupki posta- 
newiła stanąć w szeregu tych, do 
których serc trafił ten apel i pod- 
jąć ochoczo nowy odcinek pracy 
epudtcznej — opiekę nad dziećmi 
| Polesia, Pod opiekę wzięto 4 szko- 
ły 1.klazowe w obwodzie szkolnym 
drohickim, mian’ w Kokorycy, Ba- 
łandyczach, w Głlinnej i Żurawku. 
Zaszęto od gromadzenia funduszów 
na akcję pomocy dzieciom pole- 
skim. przesyłania paczek z pomo- 
| cami naukowymi, odzieżą i żywnoś 
cią. Zaczęły napływać miłe listy od 
samyck dzieci połeskich, ich opieku 
nów i nanczycieli, Również namą 
zano kontakt z Korpusem Ochrony 
Pogranicza, głównym opiekunem 
dzieci poleskich 

Z rćżnych stron Polesia madcho- 
dzi wiele listów dziękczynnych za 
zaopitkowanie się dziećmi poleski. 


ny. Ofiarność młodzieży i rodzioów 
wzrasta. W okresie trzech lat prse 
slano: 

1100 zeszytów, 500 książek, 200 
piór i ołówkćw, nie licząc innych 
pomocy, jak mapy, farby, termo. 
metry, mydło, grzebienie i t. p, 
oraz paczki żywnościowe. 

W roku 1936 samopomoc nem. 
urządza wycieczkę na Polesie. Już 
w roku 1937-38 zaczyna się okres 
przygotowania wycieczki dzieci pe 
leskich do Łodzi. I dziś młodzież 
szkńł im, ks. I. Skorupki jest szoso 
śliwa, bo przybywa do niej wyciecz 
ka dzieci poleskich. 

Zgromadzono fvndusze, obmyślo 
mo program pobytu wycieczki i 
zwiedzania Łodzi. Wycieczka przy- 
bywa dnia 1 maja w liczbie około 
40 dzieci i wychowawców. 
+0663000000090000900406321 


Kursy 
potraw jarskich i przekąsek 


w Szkole Gospodarczej "Sei 177-7: 


tel. 177-75 


mi. Liety te dodają bodźca do dal-| rozpoczynają się dnia 2 maja b. r. 
PECYTEFEPYETYTCFYTFPFSTPT 


szej pracy. Zo słów rodzą się ery- 


Eor 
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Felieton 


ta ulicy I na trybunie. 


Ulicą szedł pewien wariat... 

Na długiej smyczy ciągnął ka- 
losz... 

Podszedł do niego inny wa- 
riat i spytał: 


22 pana, jak się 
wabi pański piesek? 

— Nie widzi pan — oburzył 
się pierwszy — Filutek, przez 
sh“, jak... „kariępiai”, 


Z trybuny sejmowej przema- 
wiał pewien : 


W długim przemówieniu cia- |M% 


gnął o „lożach“, „braciszkach“, 
„utajonych silach“... 


Przerwał mu inny poseł i spy- 
tał: 
= pana, e czym 


Dzisieśsze Świełe 1-majowe 


w Łodzi 


3 pochody robotnicze przeidą ulicami miasta 


W dniu dzisiejszym  świat|trzy pochody. dzielnie, 
pracy obchodzi swe doroczne Socjaliści nie urządzają| dza PPS dawna frakcja rewo- 
święto. Obchód zorganizowały | wspólnej demonstracji ze wzglę | lucyjna. 


Pochód pepcsowski i klaso- 
wych związków zawodowych 0- 
raz NSPP wyruszy z Wodnego 
Rynku o godz. 10 rano, 

Pochód ten przejdzie ulicami: 
Główną, Piotrkowską, Śródmiej 


du na zakaz władz administra- 
cyjnych. W ten sposób Polska 
Partia Socjalistyczna oraz Nie- 
miecka Socjalistyczna Partia 
Pracy demonstrować będą od- 
dzielnie, a Bund również od- 


w naszym mieście polityczne 
partie socjalistyczne oraz związ 
ki robotnicze, 
Punktem kulminacyjnym ob- 
chodu będą pochody. 
Ogółem odbędą się dzisiaj 
r EET > Kęt « 


SP 


Wszystkim, którzy okazali nam tyle życzliwości i współczucia 
w ciężkich chwilach oraz wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi naszej 


najukochańszej 
EB. P., 


j| Przemówienie, 


Trzeci pochód urzą-| ską, Towarową, i1-go Listopa- 


da na Polesie Konstantynow- 
skie, gdzie nad grobami bojow- 
ników wolnościowych 1905 — 
1907 roku wygłoszone zostaną 
okolicznościowe przemówienia 
przez działaczy politycznych i 
robotniczych. Przemawiać be- 
dą pp. przewodniczący OKR 
PPS Szewczyk, Wachowicz, Sta 
wiński oraz delegat Str. Lado- 


| wego. 


Drugi pochód „fraków** ufor 
muje się w Al. Kościuszki i prze 
maszeruje ulicami Bandnrskie- 
go, Piotrkowską, Śródmiejską, 
Towarową, 11-go Listopada na 
Polesie Ronstantynowskie — 
po złożeniu 
wieńców na grobach bojowni- 


(i. m.) 


Dozór nad mlekiem 


IDZIE KOR 


ków, wygłosi p. Płóciennik. 

e Pochód (bundowski oraz Ży- 

dowskich związków  zawodo- 
S| wych nuformuje się w Alejach 
j | Kościuszki między ul. 6-go Sierp 
nia a Andrzeja. — Pochód ten 


Z dniem dzisiejszym 
wchodzą w życie nowe 
zarządzenia 


Z dniem 1 maja r. b, wchodzi w 4 


życie na terəniə VIII i XI koni- 
sariatów policji państwowej zarzą- 
dzenie p. wojewady łódzkiego z dn, 
11 kwietnia 1938 roku e  dozorze 
nad mlekiem i jego przetworami. 
Mćwią ona, że sprzedaż mleka i 


śmietanki z dostawą do mieszkań |. 


jest dozwolona tylko w oddzielnych 
naczyniach zamkniętych, zabezpie- 
czających mleko od zanieczyszczeń 
i zaopatrzonych w wyraźny, nie da- 
jący się neunąć napis, zawierający 
imię, nazwisko i adres właściciela 
mleka. Sprzedaż mleka i śmietan- 
ki na targach, placach i ulicach 
jest dozwolona ylke x naczyń 
zamkniętych, zaopatrzonych w 
w krany (wozów zaopatrzonych w 
krany). Na naczyniach powinien 
hyć umieszczony wyraźny, nie da- 
jący się zmyć napis, zawierający 
imię, narwisko i adres właściciela 
mleka. 


Kurs przeszkoleniowy 


dla kierowników ośrod- 
ków kolonijnych 


Jak się dowiadujemy, wojewódz- 
ka komisja do spraw kolonii letnich 
w Łodzi w stałym dążeniu do pod- 
niesienia poziomu wychowawczego 
i organizacyjnego kolonii letnich 
dla dzieci, postanowiła w roku bie- 
żącym zorganizować 7-dniowy kura 
przeszkołeniowy dla kierowników 
ośrodków kolonijnych. 

Kurs ten odbędzie się w okresie 


składa serdeczne podziękowanie 


Dzisiaj, o godz. 12 w poł., jako w rocznicę śmierci 


b. p. lzraela Poznańskiego 


- Fundatora i b. Prezesa Szpitala 
odbędzie się w Synagodze szpitalnej nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnych 


i znajomych A 
PZ Zarząd Szpitala Starozakonnych 
fund. malż. Poznańskich w Łodzi 


150 szpetnych i grożących niebezpieczeństwem domków ulegnie 
rozbiórce na krańcach i w śródmieściu 


Walka ze szpetotą miasta,| przeważnie zaniedbane — za-| jest pofabryczny komin, jako 
rozplanowana w swoim czasie | erażają bezpieczeństwu publicz | resztki po spalonej fabryce Do- 
przez powołane do tego czynni- | nemu. braniekich przy ul. Narutowi- 
ki, jest nadal z całą skrupulat-| Nadmienić należy, że wszel-|cza. Kilka wreszcie fabryk, 
nością prowadzona systemtycz-| kie jednak tynki o wartości rze| mieszczących się w śródmieś- 
nie. x czywiście architektonicznej bę-|ciu, zostanie otynkowanych, by 

Akcję rozpoczęto od zwróce-, dą konserwowane i otaczane o-| harmonizowały z otoczeniem. 
nia uwagi przede wszystkim na| pieką. W ten sposób prowadzona 
posesje łódzkie, na remonty fa- Kapitalnym _ zagadnieniem | akcja tępienia szpetoty niewąt- 
sad, klatek schodowych, szczy-| jest tutaj sprawa walki z bu-|pliwie przyczyni się do popra- 
tów domów, na płoty oraz naj dynkami zaniedbanymi do tego| wy stanu estetycznego wyglą- 
szyldy. stopnia, że zagrażają  bezpie-| du miasta. (rt) 

W tym kierunku zmierzając, |czeństwu publicznemu, budyn- | Sma 
zaostrzono madzór nad nowo-| kami, których remont jest juź 
wznoszonymi budynkami. nieopłacalny, dalej z  wszel- 


przemaszeruje ulicami Legio- 
nów, Ptołrkowską, Nerntowi- 
cza do sali Filharmonii, gdzie 
odbędzie się uroczystt akade- 
mia. 


Na czele pochodów kroczyć 


będą orkiestry, następnie pocz- 
ty sztandarowe oraz władze or- 
ganizacji i związków. 


W pochodach niesione będą 
transparenty z hasłami. 

W związku z dzisiejszym ob" 
chodem władze administracyj- 
ne wydały, jak już pi 


cały szereg zarządzeń 


kowych, mających na celt m- 
trzymanie adu i bezpieczeń” 
stwa na mieście. 

Wszystkie okna I balkony ma 
trasach przemarszu pochodów 
winny być zamknięte. W puchs 
dach rakszany został wdzłaj 
dziatwy | młodzieży  auketnej, 
Również zakazane jest ńoestniw 
mundurów partyjnych, kłóre 
nie zostały zatwierdzone przem 
władze. Publiczność obowiązz= 
na jest zachować pa mieście 
spokój i porządek, a ma każda 
wezwanie policji większe grupy, 


powinny się niezwłocznie ro- 


zejść. + 

Dzisiaj, na mocy rozporzą: 
dzenia władz starościńskich, za 
kazana jest sprzedsź | spożycie 
napojów alkoholowych do go- 
dziny 22 wieczorem. Za prze- 
kroczenie przepisów porządko- 
wych grożą surowe kary. (g) 


od 7 do 14 czerwca r. b. na lere-| W roku bieżącym szczególny| kiego rodzaju ruderami, buda- 
nie obozu tut. zw. młodzieży chrze-| nacisk położony zostanie na|mi, rumowiskami pofabryczny- 


ścijańskiej „Polska YMCA” w Kur-| kwestię modernizacji fasad do- 
nędziu nad Pilicą (kolo Piotrkowa | mów łódzkich. Inspekcja budo- 
Tryb.) pod kierownictwem p. in- | wiąna usuwać będzie wszelkie 
spektora A. Ochędalskiego. przejawy  pseudoarchitektury, 

Program kursu obejmować będzie | wszelkie szpetne gipsatury, kló 
organizację kolonii i sprawy wycho | re, jak wykazała rzeczywistość, 
wawcze, zagadnienia zdrowotne i | niejednokrotnie stawały się 
higieniczno - wychowawcze, wycho | przyczyną nieszczęśliwych wy- 
wanie fizyczne i sprawy administra- padków przez obrywanie się 
cyjno - gospodarcze.  Nadwienić | spadanie na głowy  przechod- 
przy tym należy, że w sprawach | niów części zwietrzałych tych 
wychowawczych poruszone będą w | gipsatur. Tego rodzaju gipsatur, 
szezególnoścł zagadnienia: opieki |nje posiadających żadnych war 
nad dzieckiem, oraz wychowania | tości architektonicznych, jest w 
dzieci i młodzieży na koloniach let|F oqzi nadmierna ilość. Nie do- 
nich, dają one budynkom piękna, a 


Eszamimny maśuralme 


odbędą się w drugim terminie w dniu 4 maja 


Jak donosiliśmy, w dniach) nów maturalnych będą je mogli 
26 — 28 kwietnia odbyły się w | powtórzyć jeszcze dwukrotnie: 
Łodzi piśmienne egzaminy ma-| na jesieni i w początkach przy- 
turalne w pierwszym terminie.| szłego roku kalendarzowego. 

W dniu 4 maja rozpoczynają Zarządzenie to wydane zosta- 
się egzaminy piśmienne w dru-| ło dlatego, że program drugiej 
gim terminie. klasy licealnej, która  zastą- 

Z uwagi na fakt, iż tegorocz-, pi obecną klasę ósmą, będzie 
na matura jest ostatnią, do eg-| się znacznie różnił od progra- 
zaminów dopuszczeni zostałi| mu ostatniej klasy starego u- 
wszyscy uczniowie ósmych klas. | stroju szkolnego. 
Ci, którzy nie zdadzą egzami- 


=o 
p a a Z a ON 


mi itp. 

Plan inspekcji budowlanej 
przewiduje w roku bieżącym 
rozbiórkę około 150 budynków, 
zarówno frontowych, jak i ofi- 
cyn murowanych lub drewnia- 
nych. Tyleż wystosowano na- 
kazów. Wobec tego około 500 
rodzin będzie musiało zmienić 
mieszkania. 

Całkowitej i bezapelacyjmnej 
rozbiórce podlega w bieżącym 
sezonie około 100 domków 
drewnianych, całkowicie zrude- 
rowanych. 

Rozebraniu nodlega tedy 50 
domków drewnianych na Batu- 
tach ze 170 rodzinami, 50 ta- 
kichże domków na innych 
przedmieściach oraz 50 drew- 
niaków w śródmieściu. 

Na Bałutach między innymi 
rozbierane będą rmdery przy u- 
licach: Zgierskiej, Ceglanej, Żó 
rawiej itd. W śródmieścin przy 
nlicy Piotrkowskiej na odcin- 
ku od mł. Andrzeja do ul. Ks. 
Skorupki, dalej na ulicy Połud- 
niowej I ów. 

Ponadto kontynuowana bę- 
dzie rozbiórka murów ftabrycz- 
nych przy nl. Kopernika. 


Kontrola szyldów w Łodzi 


Kary za nieoznaczenie rodzaju przedsiębiorstwa 


Urząd przemysłowy zarządu 
miejskiego w Łodzi przystąpił 
w bieżącym tygodniu do maso- 
wej kontroli szyldów i reklam. 


W wielu wypadkach Kkomtrole-| dl 


rzy urzędu sporządzili protokó- 
ły, pociągając do odpowiedzial- 
ności kupców i przemysłowców 
za niestosowanie przepisów m- 
stawy przemysłowej. 

W myśl tych przepisów pro- 
wadzący przedsiębiorstwo zobo 
wiązani są oznaczyć na szyldzie 
charakter tego przedsiębior- 


stwa, oraz podać dokładnie 
imię i nazwisko, względnie mī- 
zwę firmy, zgodnie z danymi, 
posiadanymi przez rejestr ham 


owy. 
Oznaczenie rodzaju przedsłę- 
biorstwa winno być zupełnie 
wyraźne, tak, aby nie było fa- 
dnych wątpliwości, czy jest w 
przedsiębiorstwa handlowe, czy 
też zakład przemysłowy. 
Kontrola szyldów, jak nas ja 
formują, potrwa cały miesiąc. 


bawili wczoraj w Łodzi jako goście konsula M. Kona 


Wczoraj bawili w Łodzi prze 
jazdem do Pozmanmia na targi 
ministrowie Szwecji | Estonii 
pp. Lagerberg 

Ministrowie byli w Łodzi gość 
mi p. konsula Maksa Koma. 

W godzinach przedpołudnio- 
wych pp. Lagerberg i Markus 
zwiedzili zakłady fabryczne 
„Widzewskiej Manufaktury“, 
po czym odbyli przejażdżkę po 
mieście. 

Po obiedzie wydanym przez 


dzinach wieczorowych ministro 
wie Szwecji i Estonii opuścili 
Łódź, udając się samochodem 


i Hans Markus.| do Poznania. 


| ze Tm 


OJCIEC I SYN. 
— Tatusiu, Stefek powiedział, Że 
jestem podobny do ciebie. 
— A ooś ty odpowiedział? 
— Nie, bo on jest silniejszy ode 


W chwili obecnej rozbierany'p. konsula Maksa Kona, w go-l ranie... 
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V. „GŁOS POR ANNY = 


Zuchwały napad bandycki 


Jedna osoba zabita, 2 ciężko ranne. — «upem rabusiów padło| 
12 złotych i artykuły spożywcze 


We wsi Wola 


Grzymalina 


dóreta Kaczmarka wtargnęło 2-ch gdzie zranili wystrzałem rewolwe- | 


uzbrojonych bandytów, którzy za- 
sypali strzałami rewolwerowymi 
KACZMARKA, oraz znajdującego 
się w sklepie jego sąsiada Stani- | 
sława SZCZĘSNEGO. 

Szczęsny padł trupem na miejscu 
a Kaczmarka ciężko rannego po 
ucieczce bandytów przewieziono w 
stanie bardzo groźnym do szpitala 
w Radomsku. 


Bandyci zkolej przeszli do poko 


. 1938 


Na ławie oskarżonych 


Nr. 218 


ża obraze narodu polskiego 


skazany został na 10 miesięcy tkacz— niemiec 


| Tkacz Józef TEIBELT,  miesz-; 
|kaniec Konstantynowa,  odpowia- 


| spożywcze wartości paru złotych ií dał wczoraj przed sądem okręgo- 
pow. piotrkowskiego, do sklepu | ju, znajdującego się za sklepem, zbiegli, 


W wyniku zarządzonego natych- 
rowym żonę Kaczmarka, poczym | | miast pościgu policyjacgo jeden z| jazdowym, palił papierosa w wago- | 


wym za obrazę narodu polskiego, 
Teibelt, jadąc tramwajem dò- 


zabrali znajdujące się w mieszka- bandytów został ujęty, pościg Za) nie. Kiedy konduktor zwrócił mu 
niu 12 zł w gotówce oraz artykały drugim trwa, 


Szefowi ńaszemu p. M. LITMANOWI z asy zgonu 


bD. p: BRATA JWa> 


wyrazy głębokiego współczucia składa 


PERSONEL 


Biura Buthalteryjnego M. LITMANA 


dłużąca wspólniczką włamywaczy 


Aresztowanie sprawców kradzieży w mieszkaniu p. Fogla 


W dniu 2% kwietnia „Głos| Dalsze śledztwo doprowadzi- 
Poranny“ donosił o zuchwałym |ło do zatrzymania jeszcze czte- 


włamaniu, . dokonanym 
mieszkania Jakóba: Fogla (nl. 
Narutowicza 25), dzierżawcy 
„Schloeserowskiej  Manufaktu- 
ry“ w Ozorkowie. a 
„Złodzieje skradli wówczas gar- 
derobę, biżuterię. platery itd., 
na ogólną kwotę około 50.000 
złotych. 

Wydział śledcry wdrożył e- 
nergiczne dochodzenie, które 
doprowadziło dę pozytywnych 
rezultatów. 

_ Przede wszystkim okazało się, 


kłóra zóstała arczztowama. — 
Stwierdzono, że inicjatorem kra 
dzieży był kochanek Kolamew- 
skiej — Zachariam Waju (Po- 
morska 33), znany policji zło- 
dziej, Zkolei zostśł on również 
uresztowany. 


w Łodzi... 


Przybyła de Łodzi po mkupy Wil- 
lelmina LISKE ze wsi P Stelstwa, padła 
ofiarą oszustów, ryan 
osobników wprowadziło 
bramy nr. 14 przy nL 6 Sierpnia, Rasta 
zażądał od niej rwrotu rzekomo zma- 
lczionych przez nią piemiędzy. Gdy o- 
lrzymali odpowiedź, że nic © znale- 
zionych pieniądzach nie wie, zrewido- 
wali jej szkiewkę, z której w sprytny 
sposób skradli 17 zł, włożyw. wza- 
nian do sakiewki. żelazne kó 

Przy ul. Narutowicza 93 został kop 
ńęcty przez konia woźnica JAN MA- 
TUSIAK, który doznał z ia żebor 
i. wewnętrznego krwotok 


W czasie naprawy studmi ma posesji 
rzy ul. Zawadzkiej 18 uległo wy, 
:owi przy pracy dwóch robotników: 
iłanisław SOKOLIŃSKI (Reja 11) i 
Jan TYROLCZYK (Wąska 15). 

Przy ul. Wólczańskiej 215 został u- 
lerzony tępym narzędziem w głowę, 
loznając złamania czaszki Stanisław 
SZYMAŃSKI (Piękna 40). 


Przy ul. Ogrodowej 30 spadł s 
weru raniąc się ciężko 18-letni Stani. 
sław KUBIAK (Ogrodowa 64). 

W czasie wynikłej bójki ząsiedzkiej 
przy ul. Prusa 31 ranni zostali: syn 
właściciela domu 31-letni Karol DO- 
NAT, jego siostra 23-letfnia Łucja KRA 
KUS oraz 33-letni Alfred BANELT. 


W związku z wypadkiem  najecha- 
nia rowerzysty Tadeusza MISIOGŁKA 
[Piękna 5) na szosie Pabianickiej, go- 
stał pociągnięty do wiedzialmości 
kierowca samochodu Stanisław LEŠ- 
NIEKIEWICZ (Pierackiego 1). 

Przy ul. Ogrodowej 24 zmarła na 
gle wskutek krwotokn 34-letnina Stefa- 

(0 


nia SASTN., 
cs | o ZA 
| Zad NERO W ZEW or tan] 


Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 


Na Dom Sierot, Północna 39, zł | pobleganiem choroby I owy 


10.— ofiaruje L. T. 


SACHA GUITRY- Perły K 


do| rech podejrzanych osobników 


z pośród złodziei i paserów łódz 


kich. Nazwiska ich trzymane są 
jeszcze w tajemnicy, jak rów- 
nież wyniki dalszego dochodze- 
nia. (li) 


Chcesz zachować zdrowe nerwy, pewność, spokój? 
w BANKU KUPIECKO-KREDYTOWYM 


OSZCZĘDNOŚCI LOKUJ! 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 29 


Dyskrecja I tajemnica wkładów ustawowo zagwarantowane. 
Kasy czynne juž od 8-ej rano do gods. 1-ej po poł. bea przerwy. 


Walka z chorobami społecznymi 


odzwierciadlona będzie na wystawie higienicznej 
w Łodzi 


Od kilktmastn dni na terenie| dą przez specjalnych przewod- 
parku im. Staszica przy ul Na-| ników. 


rutowicza trwają gorączkowe 
prace dookoła przygotowania 
wystawy higienicznej, która o- 
twarta zostanie w „dniu 7 maja 
rokun bież. 

Wystawa ta ma na celu zo- 
brazowanie wielkiego spusto- 
szenia, jakie czynią najbardziej 


a więc: Pic jaglica, wene- 
ria, alkoholizm, reumatyzm. 

Drugim nie mniej ważnym 
celem wystawy _ higienicznej 
jest spopularyzowanie sposo- 
hów walki i sposobów zapobie- 
gania tym chorobom. 

W wystawie biorą udział 
wszystkie instytucje lecznicze 
względnie zapobiegawcze z tere 
nu m. Łodzi z Zakładem ubez- 
pieczeń społecznych i Ubszpie- 
czalnią społeczną w Łodzi na 
czele, którym z matury rzeczy 
przypada najintensywniejsza 
praca na tym odcinku walki z 
chorobami. 

Wystawa obejmować będzie 
trzy zasadnicze działy. W pierw 
szym zobaczymy choroby spo- 
łeczne, do których zalicza się 
gruźlicę, alkoholizm, choroby 


wenerycrne. 

W drugim dziale, który obej- 
muje choroby zakaźne, zoba- 
czymy szereg postaci jaglcy, 
drogi zakażenia i wskazówki 
profilaktyczne. — Dalej tyfus 
brzuszny i plamisty. 

Trzeci dział, który zwłaszcza 
dla Łodzi, jako dużego środowi 
ska pracy — będzie miał szeze- 
gólne znaczenie — to higiena i 
bezpieczeństwo pracy. 


Wystawa obejmie również 


szereg agend mbezpieczalni spo 
łecznej w Łodzi, a więc leczni- 
ctwo fizykalne i wszelkiego ro- 


dzaju terapie. 


Na wystawie wygłaszane bę- 


W interesie społecznym leży. 
aby jaknajwięcej osób i wycie- 
czek robotniczych, organizacyj- 
nych i szkolnych zwiedziło wy- 

Kobiety po wi elążach 
uzyskują nader łatwe i bez trudu wy- 


próżnienie oraz prawidłową przemia- 
nę materii przez e codziennie 


óf szklanki naturan 
Franelazka - Józefa. Zappe Wert, leż | NA 


Frantlsska - 


sławą i zapoznało się z kardy- 
nalnymi warunkami  zdrowol- 
nymi człowieka. A! xwiedzenie 
wystawy jest o tyle możliwe, 
że wstęp pa” bezpłatny. 


W związku z otwarciem wy 
stawy dyrektor łódzkiej ubez- 
pieczalni społecznej inż. Stani- 
sław Waligórski wygłosi w dn. 
3 maja r. b. o godz. 18.15 przed 
mikrofonem łódzkiej rozgłośni 
pogadankę o celach i zadaniach 
wystawy. 


SYN 


Muzyka: Robert Stolz 
Rezyser: E W. EMO 


AREE Z A "eH 


która prześcignęła niesspomniane 
filmy „Csibi“ i „Piotruś" 


An nów 


(MUZYKA DLA CIEBIE) 


W rolach głównych; Magda Schneider 
Mans Sóhnker, Paweł Kemp 


wkrótce 


uwagę, żo palenie jest wzbronione, 


| Teibelt zaciągnął się mocno i 
| dmuchnął Kkonduktorowi dymem 
w twarz. 


Konduktor wyrwał Teibeltowi z] 
ust papierosa, w odpowiedzi na co, 
| ten pchnął go 


silnie, 
jednocześnie stekiem wyzwisk w 
języku niemieckim. Wśrćd wieln 


obrzucając 


obraźliwych słów, jakie wyrzucil 
z siebie zdenerwowany pasażer, by 
tło kilka, które głęboko dotknęły 
| siedzących w wagonie, zawierały 
bowiem zniewagę narodu polskiego 

Na skutek zameldowania złczon 
go” przez konduktora, Taibcit stt 
nął przed sądem. 

Nie przyznał się do winy, oświad 
czając, że nie miał zamiaru obrazić 
narodu polskiego, 

Został skazany na 10 miesiecy 
więzienia z zawieszeniem kary, 
gdyż sąd wziął pod uwagę jego ni- 
ski poziom umysłowy. analfabetyzm 
[i nieznajomość języka polskiego. 


Sprzedał szlifowane szkielka 


jako cenne kolczyki brylantowe 


Do Łodzi przybyła w sprawach 
rodzinnych Janina Piasecka z Wol 
lorza, Na ulicy Nowomiejskiej zo- 
stała zaczepiona przez jakiegoś 
osobnika, który zaproponował jej 
kupno kolczyków brylantowych za 
śmiesznia niską cenę 200 złotych. 

Weszli do bramy, gdzie nieznajo- 
my mężczyzną pokazał naiwnej 
wieśniaczce parę kolczyków. Nie 
namyślając się długo, Piasecka 
wręczyła nieznajomemu pieniądze 
i otrzymała kolczyki. 


Gdy wróciła do domu okazało | 


się, że nieznajomy sprzedał jej za- 
miast brylantćw bezwartościowe 
szkiełka, 


| dzie s 


sędzia Woyno, oskarżenie posiłko- 


we wnosił adw. Leon Fuks, Po na- 
radzie sąd skazał Chęcińskiego na 
półtora roku więzienia. 

> —SOSEZ 


i Poświecenie sztandaru 


pracowników komi- 
niarskich 


W dnin 4 maja kominiarze ob» 
, chodzą uroczystości swego patro 
‘na św. Floriana. 

W bieżącym roku dzień ten bę: 
specjalnie uroczysty, gdyż zo- 
staje połączony z poświęceniam 
sztandarn związku pracowników 


Poszkodowana zameldowała pe: | kominiarskich na m, Łódź i woje 
licji, która wszczęła dochodzenie. | wództwo łódzkie. 


W albumie przestępców Piasecka 
rozpoznała owego 


Uroczyste nabożeństwo i pošwię- 


nieznajomego, | cenie odbędzie się o godz. 10 rane 


którym okazał się Mordka CHĘ:| w kościele Matki Boskiej Zwycię» 


CIŃSKI (Limanowskiego 18). 

W dniu wczorajszym Chęciński 
cdpowiadał przed sądem grodzkim 
w Rozprawę rozpatrywał | 


„łódź w kwiałach” 


Termin zapisów 
na konkurs przedłużony 


skizj. 


Wyjaśc onie 

W związku z notatką p. & „Re- 
į kotniey skarżą L. Szyffera o 80 tye 
sięcy złotych” po sprawdzenia w 
sądzie eznjemy się w obowiązku 
wyjaśnić, że wiadomość ta mie jest 
zgodna z prawdą. Żadna skarza 
przeciwko firmie Lucjan Szyffer 


Wydział plantacji miejskich ra-| nie została złożona, ani też nie za- 


rządu miejskiego w Łódai informu- 


istniał ostatnio zatarg między ro- 


je, te dla osćb, które nie zdążyły | botnikami a dyrskceją. 


dokonać sapisćw do konkursu. 


Redakcja nasza została wprow®: 


„Łódź w kwiatach” zostaje z 4 dzona w błąd przez jedną x agm- 


dłużony termin zapisów de 


10 maja r. h 

Zapisy ma Konkurs przyjmują” 
biuro wydziału plantacji, ul. Żerom 
skiego nr. 117 (parx im. ks. J. Pe- 
ziatowskiego), tel. 15250 i kance- 
laria w parku im. Sienkiewicza, 
tel 14810, w godzinach biuro- 
| wych. 


dnia | cji reporterskich. 


Sąd starościński 
skazał: 


Właściciela piwiarni przy 
wadrkiej 14 LESLAUA na 
grzywny za uprawianie handlu 
dzmach mocnych. 


Dwóch woźniców ma areszt bes- 
względny Š i 6 dni za to, iż wyrzucał 


ul Za- 
150- sł. 
w go 


| śmiecie na placu przy ul. Wawelskiej 


Franciszka DOMAŃSKIEGO (Chojmy 
Zagłoby 31) na miesiąc bezwzględnego 
aresztu za posiadanie narzędzi zło- 
dziejskich. 


Za niepłacenie do ubezpieczeni spo 
zem składek, połrącznych pracow- 
om. 


kowe! (Limanowskiego EE 
zł. grzywny r zamianą na i 
Peasia, Jabá Jarchowskiego  (Śród 
miejska 102) na 200 zł. grzywny £ za- 
mianą na 10 dni aresstu, inż, Jerzego 
pna (Żwirki 5) na 100 zł. grzyw 
z zamianą na 6 dni aresztu, Polę 
Tama i Chaję Wrońską, współwłaści- 
cielki firmy „Wóleczanka”* (Wólczań- 
1 100 zł. wry z zamianą 
R TS mw SMAJLECHA RAJ- 
BENBACHA, prezess łódzkiego żydow 
skiego domu sierot (Legionów 10a) na 
300 zł. grzywny z zamianą na 3 dni 
aresztu. (i) 


.—— 


dą ciekawe i popularne poga- s 
d za- „ZDOBYWAJMY WŁASNE 
anki na tematy związane z ZRÓDŁA SUROWCOWE 


W. KOLONIACH“ 


w kinie „PALACE” 


paa 


a zwiedzający oprowadzani bę 


A 
RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

830 Muzyka poranna (płyty). 

9.00 Transmisja nabożeństwa, 

1015 „Ziemia bocheńska i jej 
synowie” — felieton. 

11.30 Transmisja z otwarcia Tar- 
gów Poznańskich. 

1203 Poranek symfoniczny. 

13 00 „O pracy reżysera” — wy- 
głesi Władysław Krasnowiecki. 

13.10 „Kamień w polu” — nowe- 
la Adolła Fierli. 

1330 Muzyka obiadowa. 

1445 Audycja dla wei. 

1545 Rozmowa z dziećmi. 

1605 Recital skrzypcowy Odno- 
tosowa. 

1645 „Amer — ponury cień Sa. 
hary” — opowieść mćwiona. 

17.00 Podwieczorek przy mikro- 
fonie. 


1900 Promiera słuchowiska p. t. 
„Węzał” Procnera. 

19.55 Janina Zachertćwna (forte- 
pian) i Bronisław, Burchardt (wio: 
lcnezels). 


20 40 Przegląd polityczny. 


22M Luigi Boccherini: Kwintet. 
23.00 Muzyka taneczra i piozen- 
Ei (płyty). 


_ AUDYCJE ZAGRANICZNE 
PRAGA (470). 


18% Kwartet smyczkowy As-dur 
Dworzaka | 
31.15 Symfonia C-moll Dworzaka. 


Lista, Koncert Saint Saeonea, 
Suita „Theria” Debussy'ego i Su- 
ža taneczna Bartoka. T 


2900 „Oberon — opera Webera. 


WALKA Q SERCE MATKL 

Słuchowisko „Węzeł”, które 6; 
godz. 19.09 nadaje teatr wyobraźni, ; 
poruszy ciekawy temat. — Matka, 
ktirą zawierucha wojenna rozdzie- 
Tia s małym synkiem stara się 
przes długie lata odszukać go — 
niestety bez skutku. I nagle rados 
na miespodzianka! Zjawia się ten, 
którege znaleźć już się nie spo- 
dziewała. Okasuje się jednak, iż, 
nie jest om jej dzieckiem, gdyż do 
miasteczkz przybywa prawdziwy 
syn, od dawna poszukujący swej 


TEATR 


Przez dziurkę 
w kulisach 


W Łodzi bawił znany artysta te- 
wór 1 filmowy, Franciszek Brodnie 
wicz. 


$ 


Popularna artystka, Pelagia Rele- 
wicz-Ziembińska została zakontrakto- 
wana przez jedną z wytwórni war- 
szawskieh i niebawem zacznie „krę- 
cić* nowy film p. t. „Dr. Wilczur”. 
Ma to być dalszy ciąg „Znachora*, W 
nowym filmie wystąpią oprócz p. 
Ziembińskiej, Junosza - Stępowski, 
Węgrzyn, Barszczewska. 

= 

Pianista łódzki, Artur Balsam, w dro 
dze do Ameryki Południowej zatrzy- 
mał się w Dakarze (Afryka francuska), 
skąd, za naszym pośrednictwem, prze- 
syła pozdrowienia dła Łodzi. 


$ 
Premiera „Traviaty“ w języku ży- 
dowskim odbędzie się w dniu 8 maja 
w leatrze Kameralnym. Próby prowa- 
dzi tow. muzyczne „Hazomir*, 


TEATR POLSKI 
„Dziś o 4-ej i o 8.30 oraz jutro o 7.50 
nieodwołalnie trzy ostatnie przedsta- 


.|wienia widowiska śpiewno - muzycz- 


nego „Królowa przedmieścia" w ada- 
ptacji i reżyserii Leona Schillera. 

W pełnych próbach pod reżyserią 
W. Krasnowieckiego interesująca ko- 
media Skutecky'ego „Małe szczęście 
Agnieszki”. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś dwukrotnie o 4-ej pop. i o 8.30 
wiecz. i jutro o 7.30 wiecz. ostatnie 
trzy przedstawienia gogolowskiego ar- 
cydzieła komediowego „Rewizor“ w 


inscenizacji Br. Dąbrowskiego i deko- | „Bezrohotni”, WEGNER — szereg, dominuje tendencja do  ekspresjo- 


racjach O. Axera. 
We wtorek, dn. 3 maja o godz, 8.30 
wiecz. odegrana zostanie tylko jeden 


raz po cenach zniżonych arcyzabawna | Wach, ME 


komedia wiedeńska „Mecz małżeński” 


TEATR POPULARNY 
Dxiś o godz. 8.30 i 08.35 „Interes z 
Ameryką“. 
Jutro o 8.16 „Interes z Ameryką“, 


„KOT W BUTACH“ 
Dzisiaj-o godz. 16.15 teatr kukiełek 
dla dzieci „Kot w butach“ wystawia w 
dalszym ciągu bajkę Marii Kownac- 
kiej „O straszliwym smoku i dzielnym 


"|szewczyku, pięknej królewnie i królu 
n“, 


Gwoźdrik 
BALET REPREZENTACYJNY 
W ŁODZI 


Tylko dwa razy, w środę, dnia 4-go 
iw czwartek, dnia 5 maja o godz. 8.30 
wiecz. wystąpi w Łodzi na scenie te- 
atru Polskiego po powrocie z tryum- 
falnego tournee zagranicznego Polski 
Balet Reprezentacyjny, zorganizowa- 
ny przez dyr. Arnolda Szyfmana, kie- 
rowany przez znakomitą baletmistrzy 
nię Bronisławę Niżyńską z czołowymi 
primabalerinami polskimi Oigą Sław- 
ską i Niną Jurkiewicz na czele. 


WYSTAWA W L.P. S. 

Nieodwołalnie ostatnie trzy dni cie- 
kawej, cieszącej się powodzeniem wy- 
stawy związku zawodowego polskich 
artystów - plastyków łodzian. Niewąt- 
pliwie ci wszyscy, którzy dotąd nie 
zdążyli obejrzeć wystawy, uczynią to 
w ciągu ostatnich dni jej trwania. 

Zamknięcie wystawy we wtorek o 


matki. I tutaj zaczyna się walka » |godz. 20-ej. Instytut w parku Sienkie- 
serce Pok j tego który miał do wicza otwarty codziennie od 11 — 20, 
3 


niej prawo i tego, który całe życie 
tęsknił sa słowem „matka”, wy- 
chowanego w zakładzie dla ped- 


rzutkćw, Oto w krćtkich słowach |jedynym koncertem 
słuchowiska, | rzypek Światowej sławy Szymon 
A y 


zarys wzruszającego 
napisanego przez Władysława 
Procenera. 


Sala FILHARMONII 


Narutowicza 20 Tel 213-84 


Bilety do nabyais w kasie 
iid Filharmonii. 


mmm 


M 


ONW 


JUTRO KONCERTUJE SZYMON 
GOLDBERG 


1. V.— „GŁOS PORANNY” — 1938 


i MUZYKA 


Wystawa plastyków łódzkich 
w Instytucie Propagandy Sztuki 


Wszystkie dotychczasowe wysta! gują „Kwiaty”; pejzaże przełado- 
wy zw. zawodowego polskich arty-| wane są jednostajną zielenią, Uda- 
stów plastykćw w Łodzi były, że| ne są tempery. M. JANOWSKIEJ, 
tak powiemy, dwutorowe. Malarze | odnaczające się kameralnością i 
łćdzey występowali stale, jake| nastrojem. Dalej wymierić należy 
dwie grupy ideowe, z których jed-| KON-RAWSKĄ, która zrobiła po- 
ra hołdowała kierunkom ultramo-| stępy oraz młodego, dobrze zapo- 
dernistycznym, pozostając pod nie-| wiadającego się A. KROMERA. 
wątpliwym wpływem ojca unizmu,| KOWNER wystawił mocny w wy- 
Strzemińskiego, zaś druga — upra-| razie pejzaż 

wiała współczesne malarstwo natu-|„Podwó*ko” o szlachetnych bar- 
ralistyczne i _ impresjonistyczne.| wach i impulsywnej fakturze, Rów- 
Również obecną ekspozycję zw. zaw.| nież w akwareli okazał się Kowner 
polsk. art. plastyków w instytncie | dobrym kolorystą, potrafiącym na- 
propagandy sztuki cechuje wspom- | dać swym dziełom piękny, harmo- 
riana wyżej dwutorowość. Mamty| nijny ton. 

więc niejako odbicie prądków, nur- 

tujących plastykę łódzką, obraz jej 

zmagań, zainteresowań i aktualnej 

dła niej problematyki. 


impresjonistyczny 


Malarstwo naturalistyczne repre- 
zentują KUDEWICZ, który poka- 
zał wiele szarych pejzaży zimowych 
e motywach łódzkich i słoneczny 

Naogćł wziąwszy wystawa obec-| krajobraz jesienny o bogactwie ko. 
na stoi na nieco niższym poziomie, |lorów oraz PODUSZKO. Ten ostat 
niź zeszłoroczna. Moderniści, upra-| ni komponuje w barwach jasnych 
wiający malarstwo abstrakcyjne,| i jaskrawych, osiągając jednak mi- 
nie posuneli się naogół naprzód,|łe dla oka efekty. B, malarskie są 
tkwiąc nadal w poszukiwaniach czy, Trace KULEJOWSKIEJ,  ktćra 
stej formy i wyrazu, podpadające-| zdradza coraz większe opancwanie 
go pod nieugięte reguły nowocze-| fermy i coraz dojrzalsze aspiracje 
snej plastyki Rewelacji ta grupa| plastyczne. KWAPISZEWSKA wy 
malarzy nie zaprezentowała, acz-| stawiła udany portret, a LORIA- 
kolwiek prace artystćw, jak STRZE | LANDECKA — kulturalne i intym 
MIŃSKIEGO, Wegnera i Menkeso-| ne akwarele. PIASECKI w suro- 
wej stoją na b. wysokim poziomie.| wo potraktowanych barwach osiąg- 
Laureat Łodzi wystawił kilka kom.! n%ł dobre rezultaty, zwłaszcza w 
pozycji bezprzedmiotowych p,  t.| martwych naturach. U artysty tego 


riezwykle przyjemnych  kompozy-| 1izmu. Prace ZAJDLERA stoją 
cji pejzażowych o pastelowych bas | 2% poziomie, SZAPIRO zaś zatrzy- 
NKESOWA—-szereg soczy | "ał się w rozwoju. 
stych dzieł o śmiałych zestawie-| jako goście wystawili pp. GO- 
niach kolorystycznych, a pozatym| DLEWSKA (w dobrym stylu utrzy 
udane heliografie i litografie, mana martwa natura z mandoliną 
Miłą niespodziankę sprawiło mło-|i portret) i ZAREMBIANKA (miłe 
de pokolenie modernistów. GURE- | rysunki ołówkiem i piórkiem). 


NN 


WICZ trafnie rozwiązał zagadnie- 
nie płaskości obrazu, eliminując 
prawie zupełnie rysunek i wykazu- 
jąc duże zrozumienie dla faktury 
małarskiej (Portret). SZWARC 
w pejzażu, kompozycjach  neopla- 
stycznych i fotomontażach wyka- 
zał dużo inwencji i wysokie poczn- 


cie kontrastu kolorystycznego. Ar- PIENZYTTEEWAE SR WZERTYKIOZSK FZ Oa 


tysta ten niewątpliwie w dalszym 
swym rozwoju pćjdzie na drogę roz 
wiązań graficznych. To samo odno- 
si się do SZCZEKACZĄ i LEWI- 
NA, z których pierwszy dba 0 rów 
rowagę kompozycyjną drugi zaś 


Wystawa pośmiertna GROSSMA 
NÓWNY wskazuje, że była to ma- 
larka o subtelnej skali uczuć i nic- 
roślednim talencie. Pejzaże świad- 
czą o opanowaniu kunsztu rysow- 
niczego i są przepojone cichym, 
eentymentem, St 


BILETY. ULGOWE. 


Biblioteka im. Borochowa, (Za- 
chodnia 59, tel. 191-50), urządza 
we wtorek, dma 3go maja 


o godz. 8.30 w. w sali filharmonii; 


csiąga dobre rezultaty w dziedzinie | pożegnalne przedstawienie komedii 
ekspresji fcrm plastycznych. Szko-| Goldfadena p. t. „Czarodziejka” w 


da, ze te młode talenty rozpraszają 
swoją uwagę, zajmując się m. in. 
knmpozy jami  architektonicznymi, 
które, niewiadomo poco, objąte są 
wystawą. 


W drugiej grupie malarzy łódz- 
kich, odżegnywujących się od no- 
watorstwa i eksperymentalizmów, 
poczesne miejsce zajmuje W. BRAU 
NER, który wystawił b, ciekawą 
metaloplastykę o wielkiej sile wy- 


Jutro o 9 w filharmonii wystąpi z TAazu, oraz akwarele z Kazimierza, 


mistrzowskim 


Akompaniuje artyście prof, T. Ry- 
der. 


l 


w ktćrych doszedł do głosu świet- 
ny rysownik i ciekawie komponu- 
jący malarz - impresjonista.. Z prac 


GLIKSMANOWEJ na uwagę zasłu|H 


JUTRO, poniedziałek, dn. 2 maja r. b. o godz. 9 wiecz. 
Koncert Mistrzowski 


SZYMON GOLDBERG 


Na ła p ih Fenomenalny skrzypek światowej sławy. 
W programie Haendel, Mendelssohn, Bach, Mozart, Mozart-Kreisler t inni 


PRE JE 


stafnie 


UI 
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=e DEANNA DURBIN 


Przy fortepianie Prof. T. RYDER 


z Dziś sra 
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przerćbce scenicznej lcyka Man- 
vera. 

Biblioteka wydaje również bile- 
ty ulgowe na koncert skrzypcowy 
Salima Wolffa, który odbędzie się 


w sobotę, dnia 7 maja. 


EUROPA 


Pocz. 12.2. 4. 6.8. 10 
Najnowsze arcydzieło 


W rolach 
głównych 


Dziś o g. 12 i 2 


Swiat mówi o nas! 
Maurice Chevalier i Jach Buchanan 
PORANKI 
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CZYN SZUKA MILOSCI 


Nr. 118 


Prof. Michałowicz 
w Łodzi 


Znany działacz społeczny, se 
nator, założyciel Klubu Demo- 
kratycznego w Warszawie, pro 
fesor U. J. P. dr. Mieczysław Mi 
chałowicz, będzie przemawiał 
w Łodzi dnia 22 maja, w nie- 
dzielę, o godz, 12-ej w południe 
w sali Stow. śpiewaczego przy 
ul. il-go Listopada na temat 
„Sumienie demokratyczne, 


Związki, które wobec spodzie 
wanego natłoku, chciałyby u- 
możliwić swym członkom ną- 
bycie biletu wejścia, zechcą się 
porozumieć z sekretarzem Klu- 
bu Demokratycznego w Łodzi, 
Piotrkowska 105, prawa oficy- 
na, drugie wejście, I piętro, w 
godzinach od 19-ej do 21-eż 
codziennie. 


Odczyty 


ODCZYTY O GRUŹLICY 

Przychodnia przeciwgruźlicza R. T. 
P, D, w Łodzi w okresie „Dni prze- 
ciwgruźliczych* urządza szereg odczy 
tów o gruźlicy, wygłaszanych przez pp. 
lekarzy pracujących w przychodni prze 
ciwgruźliczej. 

Trzy odczyty wygłoszone zostaną w 
lokalu przychodni przeciwgruźliczej 
R. T. P. D, w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 278, o godzinie 19-ej ma 
następujące tematy: 

Dnia 4 bm. „Gruźlica a inne chor 
by* dr. Juliusz Lange. 

Dnia 5 bm. „Gruźlica — zaraźliwą 
chorobą“ dr. Edward Ziegler. 

Dnia 6 bm. „Zarażenie gruźlicze a 
schorzenie gruźlicze” dr. R. Kalecka. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem P. C. K. dziś o godz. 12 
min. 30 w zali PCK. przy nl. Piotrkow 
skiej 190, oficyna, I piętro, p. dr. La: 
mentowski wygłosi odczyt n. 1. „Grz- 
źlica u dzieci”. 
Wstęp bezpłatny. 


OESTE AUT ZZA EE TAE ZZGAZÓÓ 
Wiosna i gaZ.... 


Jesteśmy w przededniu wiosny. £ 
przecieź to okres, kiedy w inwesty- 
cjach domowych przekonujemy się 
bezpośrednio o dohrodziejstwach insta 
lacji garowej w naszym micerkania. 


amy wyższy poziom naszego 
homen pod względem higieny, wyga 
dy I ekonom 
GAZ BOWIEM JEST NAJKORZYST- 


NIEJSZYM PALIWEM. 
Korzystajmy zatem z miesięcy wiosen 
nych i letnich i zainteresujmy się naf- 
niezbędniejszymi potrzebami naszego 
mieszkania w zakresie wspomnianej 
wyżej higieny i wygody. 

Kuchenki gazowe, kuchnie w staty- 
wie, żelazka do prasowania, piece ką- 
pielowe ete. nabyć na najdogodniej- 
szych warunkach w Sklepie Gazowni 
na spłaty miesięczne. 

Wszelkich Informacji udziela bes- 
płatnie Sklep Gazowni, Piotrkowska 
40, tel. 121-08. 


Dziś powtórzenie 
premiery! 


roż. RENE CLAIR'a 


50 gr. 


W rol. gł. najpiękniejsza para kochanków 


Tamara Wiszniewska i Mieczyslaw CyDNISK. æ 


Łódź, 


1 maja 1938 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Włókiennictwo Austrii po wojnie 
wykazało bardzo poważnąznktywność i rozwój 
skrócenie czasu pracy i redukcję | cych 1500 ton welny rocznie, 


Wśród szeregu działów przemy- 
słu austriackiego stosunkowo naj- 
silniej rozwinięty jest przemysł 
włókienniczy. Dane statystyczne 
odzwierciadlają nie tylko stan fak- 
tyczny, istniejący w tym przemy- 
śle, ale charakteryzują pewne struk 
turalne zjawiska powojenne. Pod- 
kreślić bowiem należy, że w ptzed- 
wojennej monarchii Austro-Węgier- 
skiej istniały pewne ośrodki prze- 
mysiu włókienniczego o stlnie zróż 
niczkowanych zakresach produkcji. 
Tak więc w Anstrii znajdowały się 
przeważnie tkalnie i wykończalnie, 
a w Czechosłowacji — przędzalnie, 
Pozostałe terytoria, stanowiące 
części składowe b. monarchii Au- 
stro-Węgierskiej, reprezentowały 
niedohós produkcji włókienniczej, 
przy czym ma zmianę tego stanit 
rzeczy nie wpływał fakt, że ośrod- 
ki włókiennictwa istniały również 
w Bielsku i w Budapeszcie. 


Po wojnie na terenie Czechosio | wpływając bardzo peważnie na re-| bla przeszło milion kg. Int, z cze 


liczby zatrudnionych. 

W trudnej sytuacji znajduje się 
również wełniane przędzalnictwo 
czesankowe. Świadczy o tym m. in. 
spadek eksportu, który w r. 1935 
wynosił 16.677 kwintali, a w rokn 
1997 zredukowany został do 13.000 
kwintali, W tym samym czasie, na 
skutek istnienia sztywnych kontyn 
zentów przywozowych, wzrósł bar- 
dzo poważnie import przędzy cze- 
sankowe]j, e» dla przemysłu tego 
spowodowało duże trudności. 

Tkactwo wełniane rozwinęło się 
w Anustril w latach powojennych 
bardzo poważale, Wytwarza ono 
na 2.000 krosien zgrzebnych 6 mi- 
liotów metrów tkanin rocznie. Pro 
dukuje ono również ponad 100.060 
sztuk wysokogatunkowych kołder. 
Krosna czesankowe w liczhie 2.060 
sztuk produkują ponad 6 milionów j 
me(rów towarów  czesankowych, 


Przemysł dziany i trykotażowy 
stanowił zawsze specjalność pro- 
dukcji austriackiej, podobnie, jak 
przemysł pończoszniczy, reprezen- 
tujący wraz z wywozem konfekcji 
i wyrobów dzianych wysckowartość- 
ciowy eksport. Wartość tego eks- 
portu w r. 1937 wynosiła około 25 
milionów szylingów. 

Przemysł sztucznego  Jedwatin 
posiada jedną fabrykę, należącą do 
niemieckiego koncernu  „Glanz- 
stoli” a zdoltości produkcyjnej o- 
koło 600 ton rocznie. Jest to jedno 
cześnie najstarsza w Europie fabry 
ka, produkująca sztuczny jedwah 
metodą wiskozową. 

Przemysł jedwabny reprezentuje 
1500 krosien, przy czym w latach 
ostatnich w dziale tym zaubserwo- 
wać się dał poważny ruch inwesty: . 
cyjny. s 

Przemysł Iniano-konopny przera: 


wacji powstał szereg tkalń jako| dukcję importu. Wystarczy dla przy go około miliona kg, przypada na| 


niezbędne uzupełnienie istniejącego | kladu stwierdzić, że wrzywóz to- 
tam przędzalnictwa, w Austrii na-| warów wełnianych do Austrii w 1. 
tomiast trzeba było stworzyć ośrod| 1921 wynosił około 6,000 ton, a w 
ki produkcji przędzy. Ostateczny |r. 1937 nie przekraczał 700 ton, 
bilans tych przesunięć przedstawia | Przemysł wełałany wyspecjalizo- 
się w ien sposób. že liczba wrze-| Wał się w niektórych artykułach, 
cion w Austrii spadła o blisko 3() które znajdują zbyt dosłownie na 
procent. Przypisywać to należy nie| całym świecie, Są to towary shi- 
wątpliwie silnym tendencjom two-|Żące do produkcji wysokogatunko 


import, reszta zaś na surowiec kra: | 
jewy. Wytwórczość przędzy lInia-; 
nej wynosi 700.000 kg., z czego o-! 
koło 20 proc. wartości ponad ni-i 
lion szylingów reprezentuje eks: | 
part. Tkactwo Iniane posiada sze- 
reg większych przedsiębiorstw za- 
opatrzonych w przeszło 1000 me- 
chanicznych krosien; jednocześnie 


czenia własnego włókiennictwa w| wych artykułów konfekcyjnych lub | istnieje w Austrii Iniane 


tkactwo | kiego przemysłu 


krajach agrarnych basenu naddu- | Snecjalne filee dla kalandrów dru- | ręczne, zaopatrzone również w 1000| wynosząca 


najskiegn, dokąd też przenosiły się| karskich eksportowanyzch zagrani-| krosien ręczaych. 


zarówno całe fabryki, Jak i przę- 
dzalnie austriackie. Znalazło to 
swe odhicie w niezwykle silńym 


rozwoju przemysłu włókienniczego, przez 250.000 owiec, 


w Rumunii, Jugosławii, Bułgarii, 
Turcji i na Węgrzech. W wyniku 
tych procesów gospodarczych licz- 
ha wrzetion bawełnianych przędzal 
nictwa austriackiego wynosi 
770.000, t. 4. a bliska 300.000 mniej, 
aniżeli w płerwszych latach powo- 
jennych, Przędzalnie te przerabiają 
m 70 proc. bawełnę amerykańską, 
jakkolwiek surowiec egipski w la- 


tach ostatnich zdobywa coraz po-|„., sto 


ważniejszą pozycję. Spożycie ba- 
wełny wahała się w  zranicah 
140.000 — 190.000 bel rocznie, Pro- 
dukcja roczna wynosi w latach 
ostatnich 25 milionów kg. przędzy, 


z czego ponad 7 i pół miliona kg. =" 


wartości 30 milionów szylingów re- 
prezentuje eksport przędzalnictwa 
bawełnianego Austrii. 75 proc. cks- 
poriu przędzy odbierała Rumunia. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że 
iwia część produkcji przypada na 
średnie numery przędzy, podczas 
gdy półfabrykat wyższych gatun- 
ków od numeru 60 wzwyż importo- 
wany jest w dużych ilościach z An- 
glii. 2 

W przeciwieństwie do przędzalń, 
tkactwo bawełniane zwiększyło w 


cę w olbrzymich ilościach. Produk- | 
cja ta opiera się częściowo o suro- 
wiec krajowy, reprezentowany 


Przetwórczość konopi pochłania 
około 500 wagonów tego surowca, 
a produkcja przędzy na 10.300 


Przeszło połowa wyprodukowanej 
przędzy konopnej idzie na eksport. 
Uprawa konopi w Austrii daje 600 
ton surowca rocznie, 

Przemysł jutowy przerabia oko- 
lo 800 wagonów surowca, z 
75 proc. wartości ponad 1 i pół mi- 
liona szylingów stanowi przedmiot 
eksportu. 

Podobnie kształtuje się sytnacja 
w dziedzinio produkcji tkanin i 
worków jutowych. Silnie rozwinię- 
ty jest również przemysł dywano- 
wy oraz pobić meblowych, którego 
eksport waha się w granicach oko- 
ło 400 ton. Z przemysłem ludowym 
związana jest wytwórczość koro- 
nek i haftów; zwłaszcza hatiy w 
Przedarulanii stanowiły przedmiot 
opieki i troski rządu. Wartość eks- 


„portu, który w dużej mierze kiero: 


wał się do Niemiec, wynosi 15 mi- 
lionów szylingów. 


Produkcję włókiennictwa an- 
striackiege uzupełnić należy jeszcze 
wytwórczością artykułów galante- 
ryjnych wartości około 8 milionów 
ezylingów. Przemysł austriacki po- 
siada wreszcie doskonale rozbndo- 
wane przedsiębłorstwa działów n- 
szjachetniania produkcji, a więc 
bielniki, farbiarnie, drukarnie 1 za- 
kłady merceryzacyjne. 


Giobalna cytra fabryk austriac- 
włókienniczego 
około 1000 przedsię- 
biorstw, zatrudniających 50,000 ro: 
botników, reprezentuje wartość 
produkcji około 1 I pół miliarda 
szylingów i wartość wywozu 225 


dostarczaja-| wrzecion wynosi około 4000 ton. | milionów szylingów. 


Kupiectwo chrześcijańskie w Łodzi 
mabęcdzie wiasny dom ma swą siedzibę 
Onegdaj odbyło stę walne zebra-, teczną pomoc praWu 


nie członków stowarzyszenia pol- 
skich kupców 1 przemysłowców 
chrześcijan w Łodzi. 

Zebranie zagaił wieloletni pre- 

warzyszenia p. Fiedler, któ- 
ry podkreślił konieczność konsoli- 
dowania się kupiectwa chrześcijan- 
skiego i scharakteryzował dziaial- 
ność stowarzyszenia w r. ub. 
Na przewodniczącego zebrania 
stał wybrany p. L. Neugebauer. 
Zebrani przyjęli do wiadomości 
sprawozdanie z działalności stowa- 
rzyszenia za 1937 rok, który był 
jubileuszowym 25 rokiem istnienia 
tej organizacji. 

Działalność stowarzyszenia 
w kierunku: 

1) Organizacji i konsolidacji kt- 
piectwa chrześcijańskiego; 

2) obrony ogólaych interesów ży 
cia gospodarczego, a stanu kupiec- 
kiego w szczegółności; 


szła 


3) ochrony prawnej i pomocy dla 
poszczególnych członków; 

4) popierania moralnego i mate- 
rialnego wszelkich akcji o charak- 


latach powojennych swój aparat 
produkcyjny z 11.000 do 17,009 
krosien. Równolegle ze zwiększe- 
niem się ilości krosien. tkactwo p 
bawełniane Austrii _ modernizowało | (97€ Społeczno - państwowym, 
swe warsztaty i  przeprowadzało Na wszystkich tych „adełakaca 
dalekoidąca racjonalizację i specja- stowarzyszenie poszczycić się może 
lizację. Produkcja wynosi około 8| bardzo poważnymi osiągnięciami. 
milionów mtr, tkanin  miesięcznie.| Stowarzyszenie cieszy się dużym 
Eksport obejmuje w pierwszym | autorytetem u władz państwowych, 
rzędzie towary drukowane w gra-| samorządowych oraz w życiu go- 
nicach około 3 milionów mtr. rocz-! spodarczym i społecznym Łodzi, 
nie. Austriackie tkalnie hawełniane dzięki czemu głos stowarzyszenia 
zostały skartellzowane, przy czym | ma duże zraczenie zarówno w spra 
umowa kartelowa obejmuje norma: | wach ogólnych, dotyczących całe- 
wanie cen, warunków pokrycia 1| go kupiectwa jak i w spawach po- 
czasu pracy, Czas pracy wynosił | szczególnych kupców, którym sto- 
do Anschlussu 22 krosnogodziny. | warzyszenie zapewnia fachową, 
Przemysł wełniany posiada 40) stojącą na wysokim poziomie i sku 
przędzalń  zgrzebnych o 55.000 a RA 
wrzecion i 3 wielkie przędzalnie 
czesańkowe © 135,000 wrzecion. 
Produkuja one przędzę wszelkiego 
rodzaju od najniższych do najwyż-| 
szej jakości. Przędzalnictwo zgrzeb, 
ne nastawione jest niemal w 100, 
proc. na rynek wewnętrzny. W ro-, 
ku 1936 przemysł ten uzyskał za- 
kazy przywozu przędzy, co wpły:| 
nęło na poprawę koniunktury w r. 
1937. W ostatnich miesiącach roku 
ub, nastapiłó ponowne osłabienis 
vbytu, które pociagnętc za sobą 
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Zebrani wyrazili podziękowanie 
zarządowi za jego 'ntensywną, bez- 
interesowną i pardzo owocną pra- 
cę na polu konsolidacji kupiectwa 
chrześcijańskiego, obrony interesów 


wagi i siły stowarzyszenia, 2) 
sprawie utworzenia sekcji detali- 
stów wszystkich branż, 3) w spra- 
wie przepracowania zagadnienia 


kupieckich i dźwigania życia ku-| godzin handlu w okresie letnim. 


pieckiego w Łodzi na wyższy põ 
ziom. 

W wyniku uznpełałałących wy: 
borów do zarządu wybnini zostali: 
pp. K. Bogusławski — ponownie, 
Z. Fiedler — ponownie, Z. Frycze, 
T. Gutekunst ponownie, W. 
Holegreher — ponownie; 

do komisji rewizyjnej: C, Bory. 


sławski, B. Kotkowski i M. Olszew |4 3 


ski — ponownie; 

ponadto dokonano wyboru za- 
siępców członków zarządu, zastęp 
ców komisji rewizyjaej, komisji 
arbitrów i zastępców i <horążych 
i zastępców. 

Przyjęto dezyderaty: 1) w spra- 
wie kupna na siedzibę stowarzy: 


Wzrost importu 
kauczuku do Niemiec 
Import kauczuku do Niemiec w 

I kwartale r. b. przekroczył jeszcze 

cylry z poprzedniego roku, wyno- 

sil bowiem 30.396 ton wobec 

29,413 ton w ! kwartale 1937 r. 
Pod względam wartości import 

jest mniejszy (22.6 miln. wobec 26.5 

milin, marex), 

cen na rynkach światowych. 


do NIEMIEC, BELGI, 


CZEgO | legły również ceny, 


WŁOCH, 
WĘGIER, BUŁGARII, JUGOSŁAWII, RUMUNI). 
TURCJL PALESTYNY 
i Innych krajów europejskich I zamorskich. 
BOLTOUR 
sprzedaje bilety okrętowe, kolejowe, lotnicze po cenach msesb- 
malnych do wszystkich krajów. 
'POLTOUR, ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. TEL. 107-356 


| izba rzemieślnicza łódzka 


Łódź, 1 maja 1938 r. 


zamorska — 
słabsza 


Zakupy wałny na rynkach za- 
morskich uległy ostatnio dość po- 
ważnej redukcji. Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie wełny południo- 
wo-afrykańskiej, gdzie jednocześnie 
z redukcją zakupów osłabieniu m- 
zwłaszcza w 
porównania z aualogicznym okre 
sem r. ub. Jest przy tym rzeczą 
charakterystyczną, že niekorzystna 
Sytuacja na rynku wełny panuje, 
pomimo to, że w marcu i kwietniu 
po raz pierwszy od dłuższego cza- 
su wystąpili jako nabywcy welny 
południowo - afrvkańskieł odbior- 
cy japońscy. 


Niemcy przejmują 
zobowiązania austriackie 


Prawa i zobowiązznła Anustrizę- 
kiego Bankn Narodowego wyniku- 
jące z umów cleżringowych, które 
zawarł rząd austriacki x rządami 
zagranicznymi Inb Bank Austriacki 
z zagraniczaymi instytucjami emi 
syjnymi, x dniem 25 kwietnia r. 5. 
grzeszły na niemieckę kzzę rega 
chunkową. 

Kasa to obłęła jednocześnie pem 
wadzon» dotychczas przez Bawf 
Austriacki konta i płatności dłrż 
ników, jakie małą być wnoszos” 
do Austriackiego Banku  Narodo- 
wego. 


| Wełna 
| 


Wszystkie te czynności mskutstz 
niane będą jedynie za 
twem niemieckiej kasy 
kowej. 


pośrednie: 
rozrachim 


Higiena 
to zdrowie! 
Cytfinownnie, drutowanie 1 te- 
terowanin gyori r rime 
nie wystow i okien, sprzą 
biur I pokoi, odkurzania clok= 
troluzem, Reperzcja nolo. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


POLT O UR 


organizuje najtaniej | najzsybciej sedzienae 
INDYWIDUALNE WYJAZDY NA DOWOLNY OKRES 


Marienbadu, Karisbadu, Joachimstalu 
1 innych nzdrowisk. z 
ZNIŻKI KOLEJOWE I ZAŁATWIANIE AKBEDYTYW. 


POLTO UR 
zaprasza na wycieczki morskie polskimi statkami m/s „Piłomi- 
ski, m/s „Batory“, mjs „Kodciusuko*, ` 


na Fiordy Norwegii — do Kopenhagi — do Sztokkolao 


POLTO UR 
organizuje codzienne indywiduslne przejasdy 


FRANCJI ANGLII, 


Zapisy 1 laforzeeje: 


otrzymała zredukowany budżet 


Pod przewodnictwem prezesa p. 


a to wskutek zniżki! St. Kopczyńskiego odbyło się ze- 


branie zarządu izby rzemieślniczej 


Utrzymywanie się importu kan: |z udziałem przedstawiciela urzędu 


czuku na wysokim poziomie jest| wojewódzkiego p. 
że | gowskiego. 


tymbardziej charakterystyczne, 
produkcja buny (sztucznego kau- 
czuku) poważnie się zwiększyła. 


TEL, 2222-3. 


inż. Edw. Gło- 


Tematem obrad była m. in spra- 
(wa budżetu izby. 
' Budżet izby na rok 1938, achwa- 
lony przez radę izby w sumie glo- 
|balnej po stronie dochodów i wy- 
| datków zł. 236,100—, w wyniku 
odbytej konferencji w ministerstwie 
przemysłu i bandlu zredukowany 
został po stronie dochodów i wy” 
datków o zł, 24.739.—, w związku 
z wyłączeniem z dniem 1 kwietnia 
1938 roku z woj. łódzkiego  czte- 
rech powiatów: kaliskiego, kolskie- 
go, konińskiego i tureckiego. 


wpływ z taks egzaminacyjnych ł 
15 proc. dodatku do ceny świa- 
dectw przemysłowych i kart reje 
stracyjnych, w dziale zaś wydat- 
ków znaczniejszą redukcją objęto 
pozycję wynagrodzeń członków ko- 
misji egzaminacyjnych, subwencji, 
składek do związku izb rzemieśl- 
niczych, oraz uposażeń służbowych, 
kosztów podróży í kosztów porta. 

Po dokonaniu redukcji docho- 
dów i wydatków budżetowych w 
związku ze zmianą terytorialną za- ' 
sięgu działalności izby, budżet na 
rok 1938 zamknięty w dochodach 
i wydatkach sumą zł. 211.361.- 
zatwierdzony został przez ministe“ 
stwo przemysłu i handiu. 

Zmiany w budżecie zarząd izby 
przyjął do wiadomości bez zasite" 


Redukcja budżetu objęła w dzia- | żeń. 


|le dochodów przede wszystkim 


GŁOS SPORTOWY 


Wielkie sensacje 
ha mistrzostwach tenni- 
sowych Anglii 


W sobotą zakończyły się w 
Bournemouth mi 
mistrzostwa tennisowe Anglii. 
Mistrzostwa przyniosły bardzo 
wiele sensacji i niespodzianek. 

W grze pojedyńczej panów 
pierwsza rakieta Anglii Bunny 
Austin zakończył zdaje się zu- 
pełnie karierę tennisową .W pół 
finale wygrał on z francnzem 
Petra po ciężkiej pięciosetowej 
walce. W finale napotkał on na 
chińczyka Kho Sin Kie i ku zdu 
mieniu i przykremu rozczaro- 
waniu anglików przegrał sto- 
sunkowo łatwo 4:6, 4:6, 6:3, 3:6. 
Chińczyk zdobył w ten sposób 
po raz pierwszy tytuł mistrza 
Anglii. 

W grze pojedyńcrej pań fa- 
worytka mistrzostw chilijka A- 
nita Lizana została wyelimino- 
wana jeszcze wę wstępnych run 
dach przez anstralijkę Nancy 
Wynne. W finale australijka na 
potkała na Peggy Scriven i 
przegrała 5:7, 2:6. Scriven w ten 
sposób po kilkuletniej  przer- 
wie zdobyła znowu mistrzostwo 
Anglii. Należy zaznaczyć, Że w 
półfinale Sertvem wyeliminowa- 
ła Kay Stammnvera. 


lędrzejowska w finale 


mistrzostw Węgier 


W sobote na mistrzostwach 
tennisowych Węgier rozegrane 
zostały półfinały zarówno w 
singłach panów, jak i pań. 
| W grze pojedyńczej pań 
drzejowska pokonała mi 
nię Jugosławii Kovacs 6:4, 5:7, 
6:2 i walczyć będzie w finale z 
Mueller - Hein  (Czechosłowa- 
cja), która wyeliminowała wę- 
gierkę Koermoeczi 6:3, 6:8. 

W grze pojedyńczej panów 
do finału doszli francuz Le- 
sueur i węgier Szigeti. 


Nuvolari żegna się 


z automobilizmem 


Słynny automobilista włoski 
Tazio Nuvolari powiadomił fa- 
brykę Alfa Romeo, na wozach 
której zawsze startował, że nie 
będzie więcej brał udziału w za 
wodach automobilowych. 

Decyzja powyższa pozostaje 
w związku z wyr*?kiem, jakie- 
go doznał Nuvolari niedawno 
na treningu w Pau, kiedy to 
wóz jego zapalił się, pędząc z 
szybkością 200 km. ma godzinę. 
Nuvolari cudem uniknął śmier- 


jedzie do Ameryki 


Skład reprezentacji Europy na mecz międzykontynentalny 


BERLIN, 30 kwietnia. 

Tylko Kolczyński!... 

Taka decyzja zapadła późno 
w nocy w berlińskiej Deutsch- 
landshalle po turnieju najlep- 


przed 
os o aiaa z Amery- 


Decyzja zaskoczyła wszyst- 
kich, oprócz piątki wtajemni- 
czonych z panem Kankovskym 
na czele. Bo wydaje się, że spra 
wą reprezentacji Europy była 
zdecydowana już przed turnie- 
jem berlińskim, w zaciszn ga- 
binetów panów z Fiby. 

Przed turniejem zrobiono zs- 
strzeżenie: nie zwycięstwo, a 
forma i klasa decydować będą 
o udziale w teamie Europy. — 
Takie zastrzeżenie hyłoby w za 
sadzie słnsrne, gdyby nie obo- 
wiązywał pewien klucz w zesta 
wieniu reprezentacji. Klucz ten 
przewidywał zapewne wyjazd 
jednego tylko polaka, gdyż ina 
czej nie można sobie wytłuma- 
czyć, dlaczego pominięto Czort- 
ka.- 


Skład Europy został zmonto- 
wany w następujący sposóh: 

waga musza: LEHTINEN 
(Finlandia), 

waga kogusia: SERGO (Wło- 
chy), 

waga piórkowa: SANDER (Ir 


Iandia), 
NUERNBERG 


SKT (Polska 


red. Warda: w wadze muszej 
włoch NARDECCIA i w wadze 
ciężkiej sewed THANDBERG. 
Iehtinen pobił w eliminacji 
zdecydowanie węgra Podanye- 


go, okrzyczanego po zwycięst-! 


wie nad Sobkowiakiem. najlep-, lepszego udziału w reprezenta- 
szą „muchą Europy. Wohec|cji? Ta decyzja potwierdza hi- 
względnie słabej formy Sobko-| potezę o składzie według pew- 
wiaka, wybór jego do reprezen| nego klucza. 
tacji nie nasuwa refleksji, tym) Mistrz olimpijski Niirnberg 
bardziej, że finlandczyk ma za| tak zdecydowanie pobił szwe- 
sobą duża serię międzynarodo-| da Agrena, że jego wybór nie 
wych sukcesów. Włoch Nardec-| nasuwał również wątpliwości. 
cła, po zwycięstwie nad $obko-| Kolczyński pupilek red. War- 
wiakiem. zyskał sobie przychył | da, wygrał wysoko z Clancym 
ność red. Warda i dlatego je- przez techniczne k. o., zakaso- 
dzie jako rezerwowy. wał niebezpiecznego rywala, ja- 
Włoch Sergo w wadze kogu-| kim był Murach i jedzie do A- 
ciej już dawno cieszy się sym-| meryki. 
patią i poparciem panów z Fi-| Pisarskiego skrzywdzono w 
by. to też po zwycięstwie nad| walce z Campem. Łodzianin wy 
Bondim, jego wybór nie ulegał| grał to spotkanie, a zwycię- 
watpliwości, Kozłołek nie prze-| stwo przyznano niemcowi. — 
grał wprawdzie walki z Gra-| Zresztą, było fto zdaje się posu- 
afem, ale wobec Sergo nie miał nięcie taktyczne, które umożli- 
SZANS, |m miało wyjazd Baumgarte- 
Przedziwna jest natomiast de | nowi, który lekko pobil włocha 
cyzja w wadze piórkowej. Prze| Carzenona. 
ciwnikiem  Czortka był szwed| Vogt w półciężkiej miał łat- 
Kreuger. Polak odniósł wysokie! we zadanie, a Runge, choć uste- 
zwytięstwo, dwukrotnie posyła pował szwedowi, uznany został 
jąc przeciwnika na deski. San-| zwycięzcą. Red. Ward był inne- 
ders miał przeciwnika słahksze-| go zdania i zaliczył do repre- 
go: niemca Schoenekergera i| zentacji również Thandberga. 
wygrał z nim łatwo. Ponieważ| Wobec faktu, że do Ameryki 
Czoriek, jak wiadomo, pokonał | jedzie tylko Kołczyński, nicak- 
już w swoim czasie Sandersa, tualny stał się również wyjszd 
wydawało się, że ma zapewnio- | Stamma. 
ny wyjazd do Ameryki. Wybra- Ogólnie panuje tu zdanie, że 
no irlandczyka, a nieoficjalnie | skład reprezentacji był ustalony 
decyzję tę iłuniaczono tym, że| przed eliminacjami, a polaków 
polak otrzymał ostrzeżenie za | zaproszono jedynie po to. aby 
bicie głową. A. więc przypadko-| obecność ich ściągnęła więcej 
we u głową pozbawia! widzów do Dentschłandshaile. 


| KARESBEAD 


EEEEIEZEJ Czechostówacja) 


przeciw schorzeniom żołądka, wątroby, żółci i złej przemianie 
materii, 


KURACJE RYCZAŁTOWE OD KC. 1.950. 
Informacje i literatura propagandowa w oddziałach Orbisn, 


przez wszystkie binra podróży oraz Zarząd Uzdrowiska 
Karlsbad. 


Przedstawicielstwoe Karlsbadu w Łodzi: 
S F. MANNABERG, UL. WOLCZAÑSKA Nr. 57. 


Preston zdobył! puchar Anglii 


93 tys. widzów, 


miedzy nimi król i Królowa, 


przysiądalie SĘ MRECZOWI 


Puchar Anglii zdobyła druży-| pierwszy wypadek od 18 lat, że 


Londyn przyniósł w sobotę 
jedno z największych wyda- 
rzeń sportowych sezonu. — Na 
stadionie w Wembley rozegra- 
ny został oczekiwany z olbrzy- 
mim zainteresowaniem przez 
całe imperium brytyiskie fina- 
łowy mecz bokserski o puchar 
Anglii. 

Już na długo przed meczem 
stadion wypełniony był po brze 
gi przez 93 tysiące widzów, Jak 
wiadomo, stadion nie mieści 
więcej publiczności, to też setki 


ci, lecz doznał b. ciężkiego 
wstrząsu nerwowego, ©0 Osta- 
tecznie wpłynęło na jego rezy- 
enację. 


|WAGĘ 
ANALITYCZNĄ 


w dobrym stanie 


kupie 


na Preston, która po długiej 
dwugodzinnej walce pokonała 
drużynę Huddersfield w stosun- 
ku 1:0 (0:0, 0:0). 


Gra była niesłychanie zacię- 
ta i mniej więcej równorzędna. 
Doskonałe obrony obu drużyn 
likwidowały wszelkie zakusy 
przeciwnika na bramkę, to też 
w przepisowym czasie mecz dał 
wynik bezbramkowy 0:0. Zgod- 
nie z przepisami przedłużono 
grę o dalsze 30 minut. Jest to 


w rozgrywce finałowej o pu- 
char Anglii musiano grę prze- 
dłużyć, ale w dogrywce do o- 
słatniej minuty mecz nie przy- 
niósł rozstrzygnięca, dopiero w 
ostatniej minucie Preston zdo- 
był zwycięski punkt z rzutu 
karnego, zdobywając w ten spó 
sób puchar. 

Po meczu przy aplauzie ol- 
brzymich tłumów król Anglii 
osobiście wręczył zwycięzcom 
puchar. 


Oferty do „admin. „Głosu 
Porannego“ sub. „Nr. 79". 


WÓZKI DZIECIĘCE 
ŁÓŻKA METALOWE; 
Zig MATERACE | 
LCE  RAITANIEJ w FABR. SKŁADZIE 
J.B.WOŁKOWYSKI 
NARUTOWICZA Vf re.1357-70 
REPERACJE i LAKIEROWANIE 


zm 


tysięcy osób nie może dostać bi 
letów na to spotkanie. Wśród 
widzów 50 tysięcy osób przyby 
ło specjalnie w tym celu z obu 
północnych hrabstw An”lii Lan 
cashire i Yorkshire, skąd o- 
baj finaliści (Preston i Hudder- 
sfield) pochodzą. 


Zgodnie z tradycją na meczu 
obecny był król angielski Jerzy 
i królowa Elżbieta. 


* Osfatni ALARM 


W rolach gł}: Constante 
Douglas Montgomery, 


Passe-part„ bilety uigowe i wolnego 


Oskar Homolka 


Leczmica Stomatologiczna 


ZE STAŁYMI ŁÓŻK 


Dr. med. $adokierskiego 


Chirurgia zębów, szarak i jamy ustnej 
FIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. 
Przychodnia esynna od T 200 9 do 12 


Pocz. o 12-ej 


wejścia nieważna 


Łódź, dnia 1 maja 1928 


Aliechin prowadzi 
w turnieju angielskim 


MARGATE (Anglia), 30,4. (PAT) 
=— W rozgrywanym tu tmiędzyna- 
rodowym turnieju szachowym pro 
wadzi po siedmiu rundach mistrz 
świata dr. Aliechin, który zdobył 
5,5 pkt. Sensacją była porażka 
Aliechina w partii z mistrzem ło- 
tewskim Petrowem w 5 rnndzie. 
Poza tym Aliechia zremisował za 
Spielmannem (d. Austria), pozosta- 
łe 5 partii wygrał, Na drugim miej 
scu znajdują się ex aequo Spiel- 
mann, Petrow i Book 3,5, Alexan- 
der, Milner - Berry i Sergeant po 
3 pkt. 

W turnieju pobocznym w grupie 
A prowadzi wicemistrz Polski, 
Najdorf — 5,5 pkt. Na drugim 
miejscu znaduje się Rossolimo 
(Grecja) — 5 pkt, na trzecim = 
Klein (d. Austria), 


mistrzostwo St. Zjedno- 
czonych 


NOWY JORK, (30.4. (PAT) — 
Tytuł mistrza szachowego Stanów 
Zjednoczonych zdobył po raz dru 
gi Rzeszewski, który w 16 partiach 
uzyskał 15 pkt. Drugą nagrodą sdo 
był Fine 12,5 pkt, 

Mistrzostwo Stanów Zjednoczo- 
nych jest rozgrywane 
turniejowym dopiero wd dwuch lat, 
w obydwuch turaiejach zwyciężył 
Rzesżewski, który pochodzi z Pol- 
ski, gdzie przed kilkunastu laty 
znany był jako cudowne dziecko, 
mając bowiem 10 lat potrafił do- 
trzymywać placu w grze z najsi- 
niejszymi szachistarmi. 


Nowa angielska 
propozycja dla ŁKS-u 


Przed kilku tygodniami  domosż 
liśmy o pertraktacjach ŁKSu s am- 
gielską drużyną  Wolvcrkazzpica 
Wanderers, która przybywa ua kon 
tynent i gra m. in. na Śląsku, Nie- 
siety, klub łódzki nie mógł się zdo- 
być na tak wielki wysiłek Tinanso- 
(start anglików miał kosztować 
kilkanaście tysięcy złotych), a poza 
tym termin mu nie odpowiada. Dziś 
dowiadujemy się, że w dniu wczo- 
rajszym wpłynęło do ŁKS-u od dr. 
Podora z Budapesztu zapytanie, 
czy ŁKS nie reflektuje na angielską 
drużynę „Preston Northend”, którą 
sprowadza na szereg spotkań klub 
Ferencvarosi. 

Wobec tego, że termin, fak i wa 
runki nie są odpowiednie, poszły 
odpowiedź odmowna, 


(MLE? GALANTERII 


dobrze prosperujący w najlepssym 
punkcie miasta z powodu wyjasdu 
Oferty sub. „100%. 


do sprzedania. 


Be oddamia 
pół skkiepu 


w ia 2: punkcie na 
Piotrkowskiej, nadający się dł 


dziej na artykuły optyezne i fotogra- 
ficzne. Oferty „ŚSklep” do Biura 
Fuksa, Piotrkowska 87. 
fona GM 
Chor, skórne | weneryczna 
(Kobiety i dosk 2 


Sienkiewicza 54 Halol. i46-0 


gods: przyj. od 12—2 i 5—4 pọ 
| co J 


Dziś premiera! 
Największe arcydziełn reż. E, LUBICZA p. t. 


„ESKABĄADA” 


w rol. gti Marlena Dietrich 
i Herbert Marshall 


Ceny od 54 gr. 


śm M 


LPRZY - ARNI EA SE iR 
ń 


$PRZEDAM SAD A 
JEDNOMORGOWY 3 


teflsktanci | 
pod 
„Głosu | 


w Kałach pod Łodzię. 
Tose składanie ofert 
adtinistracji 

Porannego”, 


——— 


ni są o 


Tanio" w 


am mama 


Do akt. Nr. Km, VII | 10 | 38 
OBWIESZCZENIE 
Avmornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 7-go, Włodzimierz Gambureew 

zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Magistrackiej 1 

na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza. 
Że w dniu 9 maja 1938 r, o godz. 
11 w Lodzi, przy ulicy 

ółnocnej 4 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
220 swetrów, 16 szpulek przędzy wi- 


goniowej, 75 szpulek przędzy różno- 
kolorowej i 18 krajcy szpulek okrąg- 
tych praędzy wigoniowej w kolorze 
popielatym 
oszacowanych na łączną sumę 
zł, 540— 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
vzżnaęzonyrm, 

Łódź, dnia 21.4. 1938 r. 


Komorniki (—) W. GAMBURCEW 


Do akt Nr. Km "Do akt Nr. Km 782/38 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rew. $-go, zamieszkały w Łodaj, 
przy ul. Al. 1 Maja 34 
na Zasadzie art. 602 K. P C. ogłasza, 
ż w dniu 4 maja 1938 r. o godz. 
11 w Łodzi, ul. Piotrkowska 36 
odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości, ©oszacowanych na Paa 
sumę zł. 6166— a mianowicie: 
2 sztuk towaru welnianegó na letnie 
palta 
które można oglądać 
w miejscu Pay, w czasie wyżej 
oznaczonym 
Łódź, dn. "14 kwietnia 1938 r. 
Komornik: (—) Sł. Dmikowski 


Sprawa Stefana Warkoczewskiego 
p-ko firmie „J. Nudel i: i S-ka" 


Do skt. Nr. Km. 179 137 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


dzi rew. &gò, Hollss Ludwik sa- 
mieszkały z sue przy ul. 
1-go Maja 17 


nA vato art. 602 K, P. 

że w dniu 4 maja 19358 r. © 

12 w domu pray ul. 
Sienkiewicza 52 


odbędzie się publiczna licytacja rucho- | 7 


mości a mianowicie: 
pianina ezarnego firmy Schröder 
otas biurka 
sszacowanych na łączną Sumę 
zł. 100— 
które można oglądać w dnia licytacji 


w miejscu sprzedaży, w czasie wy*i NARUTOWICZA 2 


tei oznaczonym. 
Łódź, dn. 7.4. 1938 r 
Komornik; (-) L. HOLLAS 


akt. Nr. Km 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew, 1-ga Adam Mrós, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. 

Piotrkowskiej 277 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasta,, 
te w dniu 4 maja 1938 roku o godz,” 
|4 w Łodzi przy ul. 

Skierniewickiej róg Wandy 
pdbędzie się publiczna licytacja ru- 
shomości 
oszacowanyc h Pi: łączną sumę 

810. 
a mianowicie: 19 sztuk trumien, 8 
lichtorsy, szafy, segara, biurka, 
lustra-trema, serwantki i CE 
które możńa oglądać w 
licytacji w miejscu SE Ap 
czasie wyżej oznaezonym. 
Łódź. dn. 21.4. 1938 r. 
Komornik (=) Adam Mróz. 
Sprawa P, i O. Opola 
p: 


Z m2 
= <= 
a wzm 
= 
z Bar vred 
q 
a de Żeromskiego 74/76, tel. 
EIET LTP RAK ERE 1 


KINO - TEATR 


Ccegielniana 2 
Tel. 107-34, 


w dnin egtacji | ZAWADZKA 15. tel. 148-89 


G ode i t D- -ra Minca 


J. i A. Sithe | przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 


ENES T N y 


129-8¢ 


1 _V— 


„GŁÓS PORANNY” — 16%% 


j Czas kryzysu powoduje ceny kryzysowe 


A byy el 2a się z naszymi €emarni, a sami Stwierczicie, iż jedynie u nas 
za ZMIKOrMĄ SUME otrzymacie najprzecdniejsze towary. 
EDT ANEDE F TEI PEEN E EDT ES ETETE SPYTA TER 


+ 


Szkoła Powszechna 

Gimnazium Żeńskie 

Liceum humanistyczne 
i przyrodnicze 


im. ELIZY ORZESZKOWEJ 


W ŁODZI, AL. KOŚCIUSZKI 21. 


ż pełnymi prawami 
szkół państwowych 


Sekretariat prayjmuje zapisy 
codziennie w godz. rannych. 


TELEFON 141-91 


3 


Mi PŁÓDZGZY 


PŁASZCZE 
MEBLE "tycz" 


l 
Michał Urhach 


A gą kg więk a męskich, damskich í dzie- 
cinnych z własnego powierzonego materiału, — 


M. FAlwńńć, ZAGOÓNIA 31 3:2 


MODERNE uuy PIOTRROYSRA 1 


MAWOCZESHE P-ta ORENRUCH zzz, = d 


o do nowoczesnych mieszk: mieszkań ad ść AE wnętrz 

projektują i wykonują — Wykonujsmy również meble stylowe. 

KURS KROJU FABRYCZNEG0-TRYKOTAŻY 
Zapi j k lari 

apisy przyjmuje kancalaria LINY KAUFMAN, = tel nasi — 67 67 


kursów kroju i szycia 


mpropnowana 5 
jedwabne * 


— w dużym wyborze a 


Jeżeli swetry 


to tylko marki 


HATE” 
ŁÓDŹ, ŚRÓDMIEJSKA 19. 


Z własnej wytwórni najnowsze 
modele wiosenne damskie, meskie, 

dziecięce 4 
oraz wielki wybór bluzek jedwabnych 


od 15 He przyjmuje 


CIECHOCINEK 
„Menłona”, ul. Zdrojowa. 


ssm —— mne eoe 


Głębokich Płukań 


najnowocześnicszymi aparatami 
BROSCHA (rok 1938) 


NEngśĆ zaa [PEWNOŚCI | 


Br ZOE m ZONA MEI PA Ea RO AK 


CENY FABRYCZNE 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 
PABRYCZNYM 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


| PATENT FRANC WR. 790.504 


DATENT aE: HR t039:203 
WEZI T do polewania ulic, pod- 
Ę wórzy i ogrodów 
oraz części dodatkowe poleca 
w najlepszym gatunku po korzystnych cenach 
BIURO TECHNICZNE 


Adol Richier 


właśc: S- Adolfa Richtera I Henryk Richter 
ŁÓDŹ, ui. Przejazd 20, róg Sienkiewicza 
Yel.: 203-80 i 179-80. 


term a 


PROJEKTY PROPAGANDOWE 


dla Handla i Przemysłu, plakaty, pismo osdobne 
prospakty, wloze po znaczki ochronne, nagłów 


Żeromskiego 41 
Zamówienia od g. 19 do 21. 


LEKARZ - DENTYSTA 


heiena KALETA 


TEL. 170-96 
Godz. przyjęć: od 11—2 i 4—7. 


1 listowe, dekoracja wystaw sklepowych i t. p. 
2. ANSOFGE jmi. il. 
Łódź, Oria Nr. 5. Talefon 148-49, 

me, Thuje, Cisy, Bukszpazy 

$wierksi paine Ey Róże sztamowe, Rø- 

śliny zimotrwałe, Dalje, Karny, 

Gladycie. osady w wielkim wyborze poleca 

LEDOM KOŁACZKOWSKI 

Gospodarstwo Qgrodnicze Przędzalniana 86, tel. 

Dojasd tramwajem Nr. 3. 


z Ni. mi. HELLER 


Spec. oħoröb wenerycznych, mo- 
ezopłolowych | skórnych 

: Traugutta 8. Tel. 179-89 

( Przyjmuje od 8—11 i 4—8 wiecz. 

© nisdaiele | święta od 10—1 kozy) 


eea mA 


— umie Tran 


NEI YE WAM 


ada OE ur PY E | TZW 90 DEE 


Kupujcie 
Z Z m źródła 


LOOSE CESLY WODO wj 


Wielki wybón 
ŁÓŻEK komodowych 


Założona w roku 1891 


| rat ih Zwierząt 


WóZŻKóW prio syg 


| ŁóŻEK metalowye WY je oby 
Lo Pina Kag. Bo. H. WNRRIKOFFA MATERACY wyścielanych 
ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. MATERACY sprężyn. ooann 

ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirargiesny „Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
SZCZEPIENIA psów i kont ŁOŻEK | ssd ROWERÓW i drezyn 
STRZYŻENIE psów i kont. = w kobe „DOBRÓPOĆ ` Łódź, Piotrkowska 75 
+ id | Kąpiele psów. składzie s w dk Tel. I 

chorób kobiecych I akuszerti KUCIE KONI, DSOW. kopyt. 4 PDA H 


Sródmiejska 28 
telef. 240-10 


Przyjęcia w przychodni od 8- 1i 
Członkowie towarzystwa opieki nad 


Dziś i dni następnych I 


zwiarzętami płacą ulgowe ceny. | ceny. 
Dziś generalny zręż 


Dzik gna: „Szczęśliwa 13- zęśliwa f3-ilca" 


Sensacja humoru. w Sy: głównych: Bl. Grossówna i St. sielański 

Następry program: „KLUB KOBIET“ — w roli głównej DANIELLE DARRIEUX 

I m. 1,09, II m. 0 gr. III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsce nA 
niedziel i SOD ARRAL | Pocz. przedst. w dni powsz. o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12 12 

Najpotężniejszy film egzotyczno-gensacyjny 


Porywająca i pełna napięcia akcja Gr U RAG A N 


Pełne czaru i grozy wyspy Mórz Południowych yg 
Film, który „alle ludzki geniusz. 
NOWY TARZAN JON HALL i piękna Dorota Lamour 


Początek o godz. 4-ej pp., a w sobotę i miedzielę e godz. 1l-ej rano 


Ceny miejsc: 
wszystkie seanse, Z W jątkiem sobót, 


Dziś i dni następnych I 


W rolach głównych: 


Wr. 118 


1. V.— GŁOS PORANNY" — WYS 


5 


Maieriały 


najprzedniejszej jakości 


: Gacio 
Nauka j wychowanie ją 
pó O da ERE 4 ADBOR TEE | 
MATEMATYKI, łaciny, polskiego 
w zakresie &iu klas udziela dyplo. 
mowaca nauczycielka gimnazjalna, 
Tel. 198-64 


FRANCUSKIEGO krótką, łatwą 
metodą  konwersacyjną (Anson) 
nauczy się każdy dla potrzeb w 
kraju i zagranicą. Absolwent Sorbo 
ny. Legionów 11, m. 18. Dawido- 
wicz, 12—3, 8—10 wiecz. 


BUCHALTER włoskiej i ame- 
rykafiskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


— 


MIS3 MARY udziela angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Załat- 
wia wszelką korespondencję. Przyj- 
muje: 12—2 i 4—5. Piotrkowska 24 
m. T. 


ABSOLWENTKA Sorbony udziela 
lekeji francuskiego, dorosłym oraz 
dzieciom nowoczesną metodą. 11 
Listopada 47, m. 18; froat, II pię- 
tro, tel. 157-07. kac, > 

m mi GM TN 
ANGIELSKI, hebrajski, korespon- 
dencja, judaistyka,  konfirmacja, 
przedmioty ogólne (korepetycje). 
Tel. 187-59, Kamienna 10, m. 8 od 
3—10 i 2—3. Ceny przystępne. 


| a w, 


ligraf Berman, oraz poprawia 
wszelkie brzydkie charaktery 
pisma w siągu 15 lekcji. AL I Ma- 
ja 4, Lipszyo, 

UWAGA, maturzyści! Magister U. 
J. P. przygotowuje do matury me- 
todą skróconą, Polski, łacina. Opra 
cowuje tematy maturalne z języka 
polskiego. Śródmiejska 62, m. 4, 
tel, 27516, 34 2—3 i po 9 wiecz. 


5 AITA EI ZZ EEE ZSZ EEA 
kamma i sprzedaż. 
a- DNE 
DO SPRZEDANIA: 1 zespół przę- 
dzalni, wilk, szarpacz, maszyny, 
wykończalaicza, suszarka (3 piętra, 
4 pola), szpulmaszyay. Informacji 
ndziela J. Sternfeld, Tomaszów, 
Antoniego 5. 1795—3 
PLAC do sprzedania przy ul. Mły- 
narskiej. Wiadomość: Młynarska 
rr. 46, blisko Bałuckiej Rzeźni. 
759—2 


ROWER damski używany okazyj- 
nie w dobrym stanie kupię. Oferty 
sub „0. ©.” do admin. „Głosu P3- 
rannegG”. 368—3 


SAMOCHÓD w hardzo dobrym sta. 
ge nadający się na lekką pćłcię- 
żarówkę na gumach uowych, sprze- 
dam Kilińskiego 32. 


FLACF przy ulicach Pabianickiej 
i przyległych przestrzeni od 600 
metrć w do sprzedania. Przystanek 
tramwajowy na miejscu Otton 
Krause, Łódź, Pabianicka 47, 607 
OKAZYJNIE do sprzedania dom 
w Czestochowie za zł. 30.0060; do- 
chód zł. 12.000. Wiadomość: Łódź, 
ul. Zayajnikowa 36a, Palusiński. 


1262 
DO SPRZEDANIA zespół (przę 
dzalnia vigón. — wełna; szeroki, 


nwwoczesny, prawiz nowy. Oferty 
do admin. „(iłosu Porannego” pod 
„„Warsztat”, 


LADNIE i prędko pisać uczy > 


TE L lM a Z i R RE, 


leficyna, nieszk. 23, 


ZAWIADOMIENIE. Od 5 ezerwca 
do 15 sierpnia r. b. trwać będzie w 
Łodzi wystawa kiliwów  gliniań- | 
skich, kossowskich i sztuki bucul- 
sko-zakopiańskiej, którą urządza 
tirma warszawska: kilimy samo- 
działy za 1 mtr? od zł. 15 — 25; 
kilimy gliniańskie za 1 mtr.” od zł 
10 — 18; kożuszki zakopiańskie od 
zł 20 — 35; bluzki jedwabne haf- 
towane od zł. 12 — 13; łóżka-tap- 
czany od zł. 100 — 150. Ceny ra- 
talne do 18 miesięcy. 


DO SPRZEDANIA fabryka na wy- 
rób watoliny. Oferty sub „Watoli- 
na”, 


W A - a ZO W I 
RESZTKI okazyjnie na ubrania, 
suknie, kostiumy, palta itp. Sien- 
kiewicza 29, poprz. of., parter. 
3366—19 
KUPIĘ kocioł parowy i prasę pły 
tową. Oferty z rozmiarami sub 
„Kocioł”, 7242 


JANKOWSKI 


2600000 OGŁOSZENIA DROBNE: «000% 


„im kk E a a AD 


“kokale 


4 POKOJE z kuchnią, hall, cen- 
tralne ogrzewanie, w eleganckim, 
nowoczesnym domu vis a vis par- 
ku Staszica, ul. Magistracka 36. 
Informacje telef. 124-37 

BIURO POLRUCH, Piotrkowska 83, 
tel. 141-02 poleca wszelkiego ru- 
dzaja mieszkania, lokale, sklepy, 
domy, place, pokoje nmsblowane. 


POKÓJ ładnie umabiowany, tele- 
fon i wszelkie wygody do oddania. 
Tamze 2 pokoje i kuchnia na lato. 
Legionów 17, m. 11. 


PRZEPROWAD 


5 WOZACH MEBLOWYCH ; SAMOCH. 
zz 
sor 
mante iG 
GP M AU A 


TANIO - SOLIDNIE = FACHOWO 


C.HARTWIG ż 


PIOTRKOWSKA 86. TEL 273-50. 


Fabryka Sukna Bielsko Piotrkowska 88 
Sprzedaż detaiczna Łódź, Piotrkowska 6 


DO WYNAJĘCIA trzy ironżtowej INTELIGENTNE panie są poszuki: 
mieszkania: 4 pokoje x wygodami| wane jako agentki do sprzedaży 
i windą, suche, ciepłe, słoneczne, | jedwabnej bielizny damskiej. Ofer- 
naprzeciw skweru, w domu PKO, | ty „Jedwah”. 

przy al. Narutowicza 45, na IL [I] ——— -r m— 
i V piętrze; jedno od zaraz, drugie, 400— ZŁ. za wyrobienie posady 
od 1 lijea, trzecia od 1 sierpnia| bankowej, biurowej ete, młodemu 
r. b. Wiadomość a dozorcy, lub tel,| buchelterowi Oferty sub „Refe- 
150-384. 831—2 | rencje”, 157—2 
POKÓJ nowocześnie mmeblowany| PUCHALTERKA - bilansistka f 
z wszelkimi wygodami, niekrępują- korespondentka polsko - niemiec- 
cym wejściem wynajmę  izraelicie.| KA poszuknje odpowiedniej posa- 
Piotrkowska 61, m. 9. dy. Łaskawe zgłoszenia pod „Ruty- 

na”, 


e- 


SŁONECZNY pokój s balkonem, 
rżywalnością telefonu, niekrępujące 


| BIURALISTKA ze 


znajomością księ 


wejście dla 1 — 2 panów do wy-| Sowości, władająca polskim, nie: 
najęcia od zaraz. Adres: 28 p,j uieckim i angielskim, poszukuje 
Strzel. Kaniowskich 12, m. 39.|poszdy biurowej. Oferty sub 
Dzwonić: 230-65 od 3—4 po poł. IR. K-”, 


POKÓJ umeblowany z wygodami | RAUCJI do zł. 10.000 zł. złoży 
z oddzielnem wejściem dła pana' młody energiczny człowiek do ja- 
do wynajęcia. Sienkiewicza 4% | kiegcś interesu lub za otrzymanie 
m. 10. telef, 235-17. posady. Oferty sub „„Maturzysta”.. 


| 
NOWOCZESNE urządzenie sklepo-| „ma E š r 
we natychmiast do sprzedania. |. POKOJE z kuchnią, ESET, 
Wiadomość: tel. 207-39. 504—3 słonecze, balkon, wolne od podat- 
PSY RASOWE szczenięta concker- 


ku do wynajęcia Senatorska 34. 


spariol, sprzedam. Wierzbowa 40, POROJ dwiókienny, frontowy, u 


UCZONA najęcia, Wólczańska 37, m. 28 — 
tel. 187-18 od godziny 2 do 5-6} 


—— 


STOLOWY pokój stylcwy w do- 
brym stanie i kryształy do sprze- 
Gana. Telefon 135-72. 


centrum przy kulturalnej rodzinie 
z utrzymaniem. Oferty pod „solid- 


su 


r . 


SIODŁA włoskie. niemieckie w do- 
brym stanie tanio do sprzedania 
Narutowicza 2 u dzorcy. 


— 


baea 
ODDAM pokój umsblowany £ wy- 
DOG rasowy 4 ŻE 3 | godami. Kilińskiego 60, II podwó- 
wumiesięczny dO rze, lewa ofic I piętro. 

sprzedania. Telefon 14205, godz. zad 
3—11 1 24. POKÓJ, wszelkie wygody, telefon 
do wynajęcia Piotrkowska 
m. 8. 
, DUŻY, Inksgusowo umeblowany 
pckéj do wynajęcia na dogodnych 
warunkach. Wszelkie wygody, kon 
takt tel, wejście z klatki schodo- 
wej. Nawrot 41-8; tel. 112-27. 

747 —2 


, 


Okazyjna sprzedaż | kupno 


MOTORÓW 


Elektrycznych nowych I używanych 
Warsztaty reperaoyjne 
Uswajanie motorów I dynamoma- 
szyn. — Instalacje elektryczne siły, 
światła i sygnalizacji wykonywa 


Przedst. Inżyn. Elektro - Mechan. 


Mauryy RAK 


Sp. z ogr. odp. 
CEGIELNIANA 19, TEL. 214-11 


POKÓJ umeblowany, niekrępują- 
cy, z wygodami, telefon do wyna- 
jęcia Piramowicza. 4, m. 4. 


DO ODDANIA jasny, duży pokój 
m |. wszelkimi wygodami dla kultu- 
DUŻY wybór gustownych WZOTZY |ralnej pani. Okolica: 11. Żwirki — 


stych jedwabi na suknia i bluzki. Randurskiego. Wejścia z Klatki 
Narutowicza 36, Tel. 11318. R.' schodowej. Łaskawe zyłoszenia pod 
Braude, „Bez mebli”, 


ODKURZACZ marki „Elektroi - Š 
sprzedam okazyjnie, Tel. 228-58. E e € FA EB || € a 

u Pa 
SAMOCHÓD pełciężarowy 4-cylit:- GE H 
drowy marki „Chevrolet, kryty dR $ B w 
okazyjnie do sprzedania,  Wiado- | jekarza weterynarii A. M. Releha 
mość: 6-go Siarpnia 12. Ruer. Gdańfiska 1147-a 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77, czynna 


Sżrzyżenie psów. 


——i m m aa a 


DYWAN bielski 260x370 prawie 
nowy okazyjnia do sprzedania. Za-| 
chodnia 59, m. 2, front, parter. 


zh | A 


DO ODDANIA miejsce do spania 
dla jednego pana (izr.). Piotrkow- 
PIANINO używane zagraniczne 0| ska 88, m. 35. 

pieknym tonie okazyjnie do sprze- 
dania. Dogodne warunki. E. Weil: | POSZUKIWANY pokój z poczeka! 
bach, Piotrkowska 154. , nią na biuro. Oferty sub „Centrumi” 
D a e 6 „GŁOS, 

PRASA dwuwalcowa do trykotaży PEP RSA I GE Ą 
marki Gessner i hasple do sprzeda- 
nia. Tel, 274-836. 


T WA dm w YA 


— 


ŁADNY pokćj umeblowany do wy- 
najęcia. Andrzeja 46, m. 5, II Pp. 
front. 

PRZYJMĘ solidną ranią na miesz- 
kanie z całodziennym utrzymaniem 


ORAZJA. Sprzedam starą, pierwszo 
rzędną wiolonczelę dobrze utrzy- 
maną Łabuz, Główna 44. 


strona. 


POŃCZOCHY, skarpetki, najwięk- 
szy wybór, również z małymi zkaz- 
kami. Sprzedaż detaliczna, ceny 
fabryczne. Śródmiejska 21, lewa 


[*) WYNAJĘCIA 1 pokój z wsze!- 
kimi wygodami z  niekrępującym 
wejściem, przy 11 Listopoda 30, 
m, 32. 


meblowany, solidnemu pinn-do wy- 2 POKOJOWE mieszkanie słonecz- 


lub bez. Al. I Maja 77, I p., lewa | 


LOKAL fabryczny o powierzchni 
ck, 180 mtr. kw. wraz z parą i na- 
pędem do oddania. Tokał nadaje 
się ewentualnie na farbiarnię itp. 


„| Oferty sub „A. Z.” do administracji 


———=——-=_|u— - 


ne w nowym domn z wszelkimi no- 
woczesnymi wygodami do wyna- 


POSZUKUJE się dwuch pckoi w | ia. Narutowicza 75d. 


POKÓJ, wejście niekrepujące do 
wynajęcia. Legionów 17, m. 9. 


2-0KIENNY duży ładny  pokćj, 
częściowo umeblowany  odnajmę 
2 panom ew. małżeństwu. Andrze- 
ja 20, m 9. 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
skiego 80, m. 27. Zgłaszać 
się między godz. 18—15. 


8PGKOJOWE mieszkanie słonecz 
ne z cer:ralnym ogrzewaniem w 
rówym domu do wynajęcia. Za- 
chodnia 32, tel, 185-95. 


T OCE CE EYE S 

A= 
B__. Posady 
CUKIERNIK pierwszorzędny, ru- 
tynowany fachowiec z długoletnia 
praktyką zagraniczną i krajową 
poszukuje posady. Oferty kierować 
pod „C'ukiernik” Łódź 7. Poste 
Restante. 


POSZURUJE pracownicy domo- 
wej de wszystkiego (izraelitkę lub 
chrześcijankę). Zgłaszać się z do- 
brymi referencjami  Sienkiewieza 
nr. 69, m. 7. 


AGENTÓW do przyjmowania z% 


mówień na zegarki, biżuterię. pla- | 


tery — bezpośrednio klienteli po- 
szukuje Kazimierz Stecki, Warsza- 
wa, Marszałkowska 116. Załączyć 


życiorys. 


DO PRZEDSIĘBIORSTWA instała- 
cyjnego (kanalizacja, wodociągi, 
ogrzewanie), poszukiwany akwizy- 
tor na. Zgierz i okolice, dobrze wpro- 
wadzony we fabrykach oraz prze- 
myśle hnudowlanym. Oferty sub 
„Akwizytor” do administracji. 


MŁODY, reprezentacyjny mężczyzż- 
ra z wyższym wykształceniem tech 
nicznym i praktyką biurową, ze zna 
jomością bnchalterii i koresponden- 
cji polsko - francuskiej, piszący bie 
gle na maszynie poszukuje posady 


i biurowej lub innego zajęcia. Łask. 


631—1 


oferty sub „I. Z. 64”. 


| =- 


wiec branży pończoszniczej,  jed- 
nej z największych fabryk w Ło- 
dzi, chętnie zmieni posadę. Oferty 
sub „Fachowiec”, 


M Uzórowisa B 
FENSJONAT  „Zacisze”. Chełmy 
pod Zgierzem. Las sosnowy. Świa« 
tło elektr., łazienka i wszelkie wyż 
gody, kuchnia zdrowotna. Ceny 
przystępne. Informacje tel. 144-18, 


PENBJONATP „Zacisze Leśne" 
A. Szykier-Żóltkierowej Zakrzew 
już czynny. W maju ceny mni 
żone. Tel. w Łodzi 275-24, tel, 


na miejscu Poddębice Nr. 30, 
— —A 


| RABKA. Będąc przejazdem w łam 


dzi, przyjmę zgłoszenia do penaju 
natu dziecięcego „Swoboda”. Tul; 
171-17, 2—4 po ool. Helena Baum 
garten. 144—83 
LETNISKO w Głownie w willi Fw 
korowskiej; różne mieszkanią 1 w 
meblowaniem. W idealnych warem 
kach zdrowotnych, wśród lasów, 
Wiadomość: tel. 127-11, lub Kiliów 
skiego 78, m. 8. 


== — M — L+ 
TEODORY. Pensjonat „Jułia” wih 
ła „Zacisze” czynny będzie 10 maja 
Ceny przystępne. Informacje: Łódź, 
tel. 173-16. 

GŁOWNO. Pensjonat  „Melania”j 
zarząd Róży Fuchsowej, czynny 15 
maja. Kuchnia wyzwintna, na żą- 
danie dietetyczna. Wiadom.: Łódź 
tel. 2685-11, 3—5 po poł. 


"RABKA. "Znany pełno komfortowy 


„pensjonat „Fwa” — centrum — 


bieżąca ciepła i zimna woda w kak- 
dym pokoju, łazienki _ Bezkonku 
j rencyjnie wykwintna kuchnia. Ce 
ny — maj, czerwiec — bardzo zni: 
żone. Telefon 234. 3809-35 


— m. a - 


KOMFORTOWE letnie mieszkan 
m trzymaniem dla trzech osób. 

„Kuchnia dietetyczna”, 
TRZE w ine H 
Easy tor nsaan 


Różne 


30-TOLETNI na stałej posadzie 
z akademickim wykształce niem 
pozna w celu matrymonialnym 
sportsmenkę (lat 18—25) ładną 
i muzykalną z zamożnego-knl- 
turalnego domu żyd., ewtl. wy- 
jazd. Nieanonimowe poważne 
propozycje wraz z fotografiami, 
których zwrot zapewnia m, 
skierować pod adres: „Otto 
Adler“, Łódź, Poczta Główna 
„Postó restante”, 


— 


am 


NŁODA energiczna pierwszorzęd- 


— | RUWTYNOWANY długoletni facho- na krawczyni z kartą rzemieślniczą 


| 


' poszukuje wspólniezki izraelitki z 
jokalem 1 elegancką klientely. 
| Zgłoszenia do administr. su 


| 


.KWNOSEWICZ o 2 todelowe rnes pati FLF y Tee 5 
OBUWIA „DOBROBUT” syna ; POTRKOWKA $;7 (seit NOWOŚĆ 
„MARIMIAŁ” 2E 59 artykulów podróżnych 1} RYMY me wuni 


G. "GR ANDI ES L E C Z NI CA morPOLECANY |. 


Łódź, Piotrkowska 69. SER ORENYGO WA z} BAKEA CALTHORPE 
Fzcefsior 


Przyjmuje do cerowania wszelkłe- 
Norton) 


go rodzaju uszkodzone ubiory USZY, nes, sardło 
T 
y NEW-IMPERIAL.PUCH,F.N. 


FEER OE T REE FRETA YWOYPIETRZTENERCCZ: 


na | 


L. NITECKI 


Specjallata chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopielowych 


Nawrot 32, front I piętro 
telefon 213-18, 
przyj” . od 8—9.30 rano i òd 5.30—0 « 


‘damskie I męskie, i drogi oddechowe 


Gabinet Rentgena. 
dla prześwietlań ! zdjęć 


4 Piotrkowska 67, wt are A  ROYAL-ENFIELD on LE WCC IWO 
bai w.przyjm. Dr. Z. Rakowa 
Wezwania na miasto. Pumn1T Sarny Tor Kans, N j E W IĄŻ ç K i 
a k 
DR. aS 
» e Specjal 
T Jankielowicz K SE a 


Chor. żołądka, jelit i watroby 


Soru 5-28 9.) DOGODNE | żmii SPŁATZ 


$ Doktór Medycyny KENRVKOWSKI 
- Dr. 1. PILIĘER|Jakuh SCHORR R GUS(AW KOŃ |» as wenersenora 


Łódź, Gdańska 11, telef. 226-85 skórnych i seksualnych 


NARUTOWICZA 16 przyjmuje od 8—211 rano i od Sw 


w niedsiele i święta od 9—12 


== — 


jpe 
al: przyjmuje od 4 — 6 wiecz. ORDYNUJE od 12 maja b. r. spsejalista front, I 
m. 2014- á i Zgierska 72, tel. 278-68 przez eały sezon hart kobiecych I akuszerii Traugutla 9, Tel. dodat 
m — —— m M mieszk. 151-87 > imuje od 8—11 i od 6—9 
DR. MED (niezamożnych od 6 — 9 wiecz.) w iwoniczu Zdroju Viatora 51, tel. 170-03 w niedz. E święta od 9—12.30 "pp. 


-e m 2 a m m | pe = 


Leczenie bólów „Artretycznych i mi- 


Bornsfeinowa —— === 5 - > Br. Lid Ik Fal A m E Gutman 
UMIE ksza |A| ||| ak: aa aa n [0 E GHIMAN 
wami ua REICH gR zeczy iee MINM IFN | "powroc 


(pod Łodzią) 
POWRÓCIŁA i 4% 5 =: - 
sie SiE ika Pehme od 10-3257 |da parwowo i pogcbicznie chorych Ai. Kościuszki 8 
| WOD lea. Phorsh._"oWóztych, rekonwalescentów A 
WSPÓLNIE = z kapitałem 8—1000 wenerycznych 1 seksualnych ogrońse- = Am | 
PR >. Droel nfa, pi. |1 miedorozwiniętych dzieci 
zà dobrze obeznany se sprzedażą | |otignit promieniami Roentgena 


"TBS Inf je Łódź telaf. 151-89 
tkania bawełniżnych do istniejące- A ył” 2. ra mia po- nformacje ela KOLUMNA 
ca firma 


go przedsiębiorstwa olor ną POWRÓCIŁ letnich 
Utert, „Wipólprasa konieczna”, | Południowa 28, fel. 201-95 RUDOLF JUNG ted w iniesiącech 


Żako Sb da D RÓ ck przyjm. od 8--11 rano i $—Bpp. Łódy Wólczańska 151 tel. 128-07 DR. MED. 
POSZUKIWANY  sub-zastępca w) " * niediele Eoi akcie F éii mF gg R || SE N € w E E G 
branży kolonialno - spożywczej. Re, mi WW I YE W AETAT SOI OTE e T: Choroby dzieci 
ferencje skierować: Łedź, akrzynka | na ruptury (przepukliny), skrzywie- Į j ; 5 ordynuje we willl wiasnej (daw. Zbarj 


Spec. Ortop. J. RAPAPORT 
obecnie ZAWADZKA 8 
$ Tel, 221-77 (dawniej Wólczańska 10). 
Ceny przystępne 230-lefnia praktyka 
UWAGA: Dla ubezpieczonych w Ubezp. Spol. 
znaczne ulgi. 
NOWOŚĆ ORTOPEDYCZNA 
Spuehnięte kostki n nóg, nahrzmienia żyłne 
we wszystkich podobnych bolesnych przy- 
padkach natychmiastową ulgę przynoszą chi- 
rurgiczne pończochy marki „Ideal Gum“. — 
Oryginalne pończochy z tkaniny z gumą. 
oraz formatory gumowe na grube nogi, nie- 
widoczne pod najcieńszą jedwabną pończo- % 
chą, przywracają wysmukłość i zgrabność Š 
zwalniają od cierpień i bólu. |£ Proytmaje 1021 49 wiece 


niedzielę i święta od 10—412 na rowadził się na 


Piotrkowską 153 


Fa. 222-50 (niesmłeniomy) 
| Gabinet kosmetyki Naświetlania rentg. głębokie i pe 


nia, Oferty , rod Łodzią”. 


<a" M pua m. 


VIERWSZORZĘDNY zakład rh 
wiceki damski M. Rozencwajg, ul. 
6-70 Sierpnia 37, poleca na sezomw 
wiosenny i letni najnowsze models 
paryskie, jako też przyjmuje palta 
i kostiumy; za palto 15 zł, za kei [8 
stium 25 zł. 


leczniczej i toaletowej wierzchowne prześwietlenia i sdj 


pocztowa 444. 626—2| : DLA CHORYC nie kręgosłupa | różne kalectwases MB nlica Kolejowa — tel. 8 
Pm MAW | MAR m A” A. Specjalne bandaże ortopedyczne, które z najwię: - AKUSZER-GINEKOLOG |-—-————— —— — - 
DYWANY perskie krajowe, ręczne kom skutkiem wstrzymują o Faea yach a Pomorska 7, tel. 127-84 Dr. med. 
A a niebezpieczniejsze ruptury pachwiny, pępka i brzu- ra 
| zakład da AAT ee? cha, największych rozmiarów jak głowy dziecka b przyjm. od 8—10 | 4—83 wiecz. 
y eamiaQ naprawy Uszkodzony głowy ludzkiej u mężczyzn, kobiet i dzieci. — Spe- mai z Gu ZĘ: 
dywanćw H. Milgrom, Kilińskiego cjalne bandaże ortopedyczne na ruptury powrotn« A | 
BO LE 3 | DOKTÓR 
mr. 18. tel 192-46. 1877—5 | po operacji oraz specj. bandaże (pasy brzuszne) po bi | Spec. chorób wenerycenych, 
= SEAL Zi. operacji ślepej kiszki na obniżenie żołądka, wnętrz ži seksualnych i skórnych 
» E ności, obwisłe brzuchy i wypad macicy. Dla- cier ; 

DO URZĄDZONEGO pensjonatu pięcych na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruźl! Gegielniana 11, tel. 230-0 
poszukiwana wspólniczka z kapis|f] ce kościi paraliże ortopedyczne. — Specjalne lecz Przyjmuje od 8—12, 4—0 w. 
taten Kilińskiego 86-40, lewa ofic., M nicże gorseiy, prostotrzymacze, aparaty ortoped: d spec. chor.: WENERYCZNYCH, w nieda i święta od 9 do 1 po Pal, 
IE wejłcie J różnych sy stemów, Sztuczne nogi i ręce aluminiu- Ay syp NYCH SKÓRNYCH A a i Á Á p p A A He 

NOO we (protezy) dla amputowanych. Na płaskie boles- SEKSUAL 1 
PLAGO WKA kk F ne stopy (platfus) specjalne wkładki ortoped. 5 (włosów) 

wó 6k..dent. prow. pośseg torm Bpiowyta z najszlachetniejsze S EJ |. mol, dt PRENII M 
urządz., zaprowazona dob. doch. i Jarna ninm y $ Andrzeja 2, fel. 132 Hil 
(sezonawa) okazyjnie do vdėtąpie- SPECJALNY ZAKLAD GRTOPEDYCZNY Przyjmuje od $—11 rano i od 6—8 w rentgenolog 

„| 


Z. SZWALBE AD. PRAPORT 


Moniuszki 1, tel. 137-99. 
Usuwanie wszelkich Ginekolog i Chirurg 


defektów cery. Gdańska 93, „Tel. 178-17 


Usuwanie bezpowrotnie I ber 

śłedów szpecących włosów. przyjm. od 

Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz w Lecznicy Zgierska 24 
od 10 — 1 po poł. 


-memain maae R m ae 


ZGUBIONO it kaucyjny Elek- 
trrwni Łódzkiej ar. 130942 z dn. 
BVI 1036 r. na zł 25—, N Tele- 
chowicz, Kilińskiego 44. 


Dźwiękowe Kino Wielki przebój sezonu! Czołowy film Gz kinematografii q T oL ru królowa akranu polskiego 

p Jadwiga Smosarska 
i PSA m 

AZ ito onti 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 wa ” Stanisław Sielański Sielański 

Dziś i dni następnych! Początek w dni powsz. o g. 4, w soboty, niedziele i święta o g. 12 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejseą po rwezy seans wszystkie miejsca po 54 g gr. 
= H nnn M | IU lekeler 
z ilimet 1- it (st alt): 1- st 2 zł. Reklamy tekstem 

Pt RENIA miesięcena „Glosa Porannego ze wszystkimi d | DGIOSZENIA roankcyjnym a 150; w tekicie: PE zmstroslenieciwiojęa 60 gr. oi saktoscinaia. mias 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogo 
Redakcja rękopisów nie zwraca. szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str, 5 szp) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane, są o 50% drożej 

i firm zagt. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. oszenia dwukolor. o 50% droż: 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński Za Wydawnictwo: „Głos Poraunv — Jan Urbach i S-ka" Eugeniusz Kronman. W, drukarni własnej Piotrkowska 10! 


'roszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6-—, ża granicą — zł. 9— 
o Aa Aret A a a a a 


Tew Jer 
11 ustrówana. ilustrowana. tygodniowa. ódniówa. 


vra Śpecjalny damek „GŁOSU PORANNEBO" Z dnaloj og 1d 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO* z dnia l-go maja 1938 r. | ~x xuan: 


Dzisiejszy numer 


zawiera następujące artykuły: 
J. K, Urbach: Prawda, sto razy za- 
bita. 
J. Erba: Fouche Italii 
J. Halamski: 
bie 
i se Koncesje na handel ludźmi 
„ Lourie: Aleksander Świętochow 
"ski 
A. Mer.: 
I. N-ow: 
skich 
Suzanne Chantal: 
woodu 
Charlie Chaplin: Rylm egzekucji 
Vinston Wilton: Faworyt Wikto- 


Andre Maurois o s0- 


Jak żył i umierał Mozart 
Ruina teatrów wiedeń- 


Słowik Holly- 


Tygrys na Brodwayu 
Walter Kunze: Para jedwabnych 
pończoch 
M. Zoszczenko: Sekcja przerabła- 
nia chłopców 
Georges Meunier: 
wina... (Nowela) 


I to była moja 


"Prawda, zabita sto razy, 


sto razy zmartwychwstanie” 


Rokrocznie, 
maj, 


gdy zbliża się 
przypominają się prze- 
mądre słowa papieża Inocente- 
go II; „,Fałsitas tolerari non 
potest sub velamine pietatis — 


Pod osłoną pobożności nie 
wolno tolerować fałszu. 
Od uchwalenia  konstyłucji 


3 Maja upłynęło bez mała pół- 
tora wieku, od obrania dnia 1 
maja, jako Święta Braterstwa i 
Wolności — pół wieku. a ileż 
rokrocznie obmyśla i używa się 
środków, by fałszem i kłam- 
stwem sponiewierać godność i 
biel szlachetności tych Świąt, 
by jedną rocznicę przeciwsta- 
wić drugiej. 

Czyż rzeczywiście oba dnie 
tı sobie przeciwstawne, czy rze 
czywiście wypływają z innych 
źródeł, innych pobudek? 

Istnieje bogata literatura, o- 
mawiająca przyczyny upadku 
Rzeczypospolitej i rozkładu mo 
ralnego w XVIII stuleciu. Do 
jednego dojść musi każdy bez- 
stronny historyk: istotnej przy 
czyny haniebnych rozbiorów i 
utraty niepodległości szukać na 
leży w ustroju, opartym na 
przywilejach jednej warstwyj— 
szlachty, a całkowitym odsunię 
ciu od życiś państwowego sze- 
rokich mas chłopstwa i mie- 
szęzaństwa. 


Niewątpliwie I brak toleran- 
cji. będący wynikiem upadku 
kultury, rozognił kwestię dysy- 
dencką, która rozsadzała od we 
wnątrz słabe państwo. 


Państwo się dosłownić rozpa 
co, i samo — wykładnikiem je 
go była jedynie szlachta i ary- 
stokracja formalnymi u- 
chwałami sejmów zaakcevto- 
wało rozbiory. 


sumiennie analizując ów o- 
hres dziejów, pisał Fr. Bujak: 
„Dla Polski nie było ratunku, 


uległa , przemocy, bo nie miał 
jej Kto bronić, nie było jej 
vzem bronić* („Przyczyny w- 


padku Polski“). 


Obok największych fortun w 
furopie. będących w posiada- 
niw nielicznej, trzęsącej rząda- 
mi, magnaterii polsk., panowa- 
łu okropna nędza i głód ziemi 
kilkumilionowej masy włościań 


skiej. pozbawionej wszelkich 
paw politycznych, a nawel 
ludzkich, 


I mogą sobie różni „uczeni“, 
petani zmorą masonofobii, ró 
żni Morawsćy (którego odczyt 
odbył się podobno wczoraj w 
Łodzi) szukąć gdzieindziej przy 
*zyn rozbiorów, ta istotna: 
rilsunięcie wielomilionowej ma 
sy mieszkańców Rzeczypospoli 
tej od zainteresowania losami 
państwa, i rządy egoistyczne re 


akcji arystokratyczno - szla- 
checkiej zakończyły się trage- 


dią Polski. 


W podobnym położeniu znaj 
dowała się w drugiej połowie 
XVIII w. Francja i radykalne 
rozwiązanie szeregu proble- 
mów społecznych przez Wielką 
Rewolucję poruszyło masy, któ 
re żrozumiały istote patriotyz- 
mu i uratowały obecnie już 
swoją ojczyznę przed najazdem 
międzynarodowei reakcji. 

Niech sobie piszą, co dusza 
zapragnie, różmi „masonmędr- 
ey“ — konstytucja $ Maja by- 
ła niewątpliwie dzieckiem :.ja- 
kobińskiej*; owocem „straszli- 
wej i zgubnej* propagandy „.fi- 
lozofów francuskich, nauk Wol 
tera i Russa. Również pamiętać 
należy, że była ona nie dzie- 
łem, nie uchwałą sejmu cztero- 
letniego, lecz została narzuco- 
na przez nader szczupłą grupe 
szczerych patriotów i jakby 
dla ironii (panowie endecy i 
Morawski!) twórcami jej byli 
właśnie masoni, na których ta- 


kie pioruny ciska każdy, kto 
może. 
Przeciwko tej  rewolttcyjnej 


ustawie (na ówczesne czasy) 
wystąpił cały obóz reakcji z 
królem Stanisławem Augustem 
który z początku błazeńsko u- 
dawał sympatyka tych skrom- 
nych reform, a różniej przystą 
pił do Targowicy. Z całym rzą 
dem („radą  extraordynacyj- 
na“) złożył podpis ostatni król 
pod akt zdrady: „Przez ojcow- 
ską pieczełowitość mszczęśliwie 
nia kraju.. przystępułe wraz z 
całym wojskiem do konfedera- 
cji w Targowicy uczynionej*, 

Nic dziwnego więc. że zroz- 
paczony zrozumiałą  obojętno- 
ścią mas, pozbawionych dotych 
czas wszelkich praw, a zgniliz 
ną moralną rządzących, Ko- 
ściuszko plunął lalce na tronie 
w twarz okropne słowa: „Infa- 
miści I zdrajcy!“ 


Nie dziwnego również: iż zdu 
miony zanikiem patriotyzmu u 
rządzących, a obojętnością ©- 
gółu, pisał do carycy jej wy- 
słannik: „Polska u stóp waszej 
wielkości; nie myślałem, żebv 
to nastąpiło tak prędko*. 

Poza niewielką gromadą 
„biedoty“ warszawskiej, która 
protestowała przeciw  hańbie 
Targowicy. masy przypatrywa- 
ły się obojętnie Tragedii Pol- 
skiej, gdyż były obce sprawie 
polskiej, nikt w nich nie obn- 
dził uczucia miłości ojczyzny. 

Powstanie  Kościuszkowskie. 
które wybuchło w trzy lata pó 
niej, było już spóźnione. Cóż 
pisze o próbach Kościuszki i 
ks. Józefa przeciwstawienia się 
Targowicy organ reakcji. „Ga- 
teta Warszawska” (macierz en 
decji — obozu „narodowego*): 

„Po krwawych y kosztow- 
nych w kraiu naszym, żal się 
Boże, utarczkach. gdy nastąpi: 
ły teraz znaczne v do Pokoiu 
dążące odmiany, nie iuż ba- 
rziey nie może inferesować ca- 
łą naszą Rzeczplłą iak wiado- 
mość autentyczna o konfedera- 
cyi Generalney Koronney, pod 
Targowicą 14 maja Roku tera- 
źnieyszego skoiarzoney...* 

W tym samym 
dmia 28 czerwca przemyca ów 
organ zdrady do wiadomości 
cały tekst paktu targowickiego, 
a wkrótce „Gazeta Warszaw- 
ska“ staje się oficjalnym orga- 
nem haniebnej konfederacji, 
której zadaniem było  uniee- 
stwienie Konstytucji 3 Maja. 

Inną gazetę. która była wy- 
kładnikiem postępu i idei nie- 
podległościowej — „Gazele Na 
rodową i Obcą* — za to. 'iż 
nie chciała okryć się piętnem 
zdrady, zamknięto, gdyż „dzie: 
ła seymu, czyli wszystkie spi- 
sku warszawskiego bezprawia 
(mowa o Konstytucji 3 Maja) 
uwielbiała* („Gazeta Warsz.” z 
dn. 15 sierpnia 1792 r.). 

A w półtora wieku później 
ideolog obozu „narodowego“ 
(J. Giertych „Tragizm losów 
Polski“) uważa: „Ale najpraw- 
dopodobniej polityka obozu na 
rodowego, gdyby wówczas ist- 
niat, byłaby bardzo podobna do 
polityki obozu królewskiego" 
(str. 181). 

Po uchwaleniu Konstylucji 3 


numerze z 


Maja obóz królewski stanowiła 
Targowica, a po przeciwnej 
stronie barykady w obozie 
„warszawskiego spisku bezpra- 
wia“ stali masoni z Kościuszka 
na czele. Powiedział Anatol 
france: „Paradoksami nie two 
rzy się historii“ 

Jakim praweia wiec endecja 
i reakcja polska składa dziś hol 
dy twórcom Konstytucji 3 Ma- 
ja? 

Przecież Konstytucja 3 Maja 
hyła przeciwstawieniem Targo- 
wiey. przecież „WAT- 
szawskiego spisku bezprawia 
byli śmiertelnymi wrogami obu 
7u królewskiego 

A najważniejsze: 
stytucji 3 Maja 1 Kościuszko 
byli „wcieleniem  belzebuha* 
jnkobinami. masonami. 

A najpotworniejsze: twórcy 
Konstytucji 3 Maja i Kościusz- 
ko zwrócili się do Rewolucji 
Francuskiej, tego potwora A- 
pokalipsy, o pomoc moralną i 
pieniężną przeciw Rosji, Pru- 
som i Targowiey. 

Twórcy Konstytucji 3 Mają i 
Naczelnik Kościuszko dążyli do 
uobywatelnienia mas wydziedzi 
czonych. do zdemokratyzowa- 
nia życia państwowego w Pol- 


twórcy 


twórcy kon 


see. dlatego też dzień 3 Maja 
będzię po wieki podniosłym 


dniem historii dla narodu pol- 
skiego. dla ludu. będzie słu- 
pem granicznym w dziejach 


Polski, na drodze do nostepu i 
demokracji. 
Ale przenigdy Świętem dla 


reakcji. dla wstecznego nacjo- 
nalizmu i tych, którzy wyklęli 
powstania polskie! 

pA 


Targowica przeszkodziła twór 
com 3 Maja obudzić masy z le 
targu narodowego, reakcja u- 
trudniła rewolucjonistom pol- 
skim uruchomić wielomiliono- 
we- masy ludowe podczas po- 
wstań — dopiero zorganizowa- 
ny ruch robotniczy — socja- 


lizm poruszył śpiących snem 
kamiennym niewolników. 
I nie ślepy przypadek  zrzą 


dził, że pierwszy zjazd między- 
norodowy bojowników o wol- 
ność i lud — Į międzynarodów 
ka londyńska -— obrad” swe 
rozpoczęła od złożenia hołdu 
bohaterom powstania stycznio- 


wego, I wszyscy polscy szermie 
rze Niepodłegości i Wolności 
zawsze znajdowali najserdecz- 
niejszych przyjaciół wśród re- 
wolucyjnego prolela iatu całe 


go świata. 


Reakcja polska szukała łask, 


zaszczytów, beneficji, opieki 
przed gniewem ludu swego u 
stóp tronów zaborczych, pol: 


ski ruch niepodległościowy — 
w sereach proletariatu miedzy- 
narodowego, 


Gdy w r. 1889 na zjeździe pa 


ryskim uchwalono 1 maja œ 
źnać za dzień manifestacji %e- 
dów całego świata pod hasia- 


mi braterstwa. solidarności mię 
dzynarodowej i praw Mdrkiek 
dla świata pracy. wówczas mie 
jednokrotnie dodawano i postu 
lat walki o niepodległy byt fia 
narodu polskiego. 


Niejednokrolnie ma obebho- 
dach 1 - majowych wyrażano 
protest przeciw  prześladowa- 
niom pruskim:  męczennictwu 
dzieci wrześnieńskich, germami 
zacji szkolnictwa w zaborze 
pruskim, zbrodniom carskim w 
Królestwie. 

Na ziemiach polskich I maja 
zdołał dokonać tego, co nie pœ 
wiodło się poprzednim rewoht- 
cjonistom polskim: uruchom 
masy i skierował nastroje prze- 
ciw zaborcom. 

W latach niewoli i ugody rc 
akcji rewolucja polska wypisa- 
ła jedyna na swym sztandarze 
postulat niepodległości, który 
jej przyświecał i przewodził na 
wszystkich polach walki. 

Ten sam tłum warszawski, 
który w dni Targowicy przed 
półtora wiekiem po wiecu w 
ogrodzie Saskim ruszył przeciw 
grabarzom niepodległości pod 
pałace zwolenników króla Sta- 
sia, po stu latach stokroć wię- 


kszy, w 1900. 1903, 1905, 1906 
i następnych stawiał? mężnie 
zbrojny opór zaborcom i eic- 


miężycielom narodu polskiego. 

Nie przeszkadza. iż reakcja 
polska przywłasyczyła sobie 3 
Maja. zaś grabarze wolności — 
sąsiedzi nasi na wschodzie iza 


chodzie — skradli święto wol- 
ności — 1 maja. 
„Prawda. zabita sto razy — 


sto razy zmartwychwsłanie* 


dJ. K. Urbach. 
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Człowiek, który czyni przygotowania do wizyty Hitlera w Rzymie 


Włochy szykują się już od 
tygodni do wizyty kanclerza Hi- 
tlera. Zmienia się wygląd całych 
dzielnie miejskich. Wznoszą arki 
tryumfalne i budynki okoliczno- 
ściowe. Niemniej wielką, cho- 
ciaż 'nie-rzucającą się w oczy, 
jest ;przygotowawcza praca taj- 
nej polieji włoskiej, którą zmo- 
bilizowano w celu uniemożliwie 
nia zamachu na Hitlera. 


Wielki nieznajomy 


Nazwiska jego nikt nie wyma- 
wia głośno. Szepczą je w kawiar 
niach przy czarnej kawie i kie- 
liszku „likieru, pada często, wy- 
mówione półgłosem w półciem- 
nych oberżach ubogich dzielnie 
na przeciwnym brzegu Tybru. 
Lecz.ńnigdy nie słyszy się więcej, 
niż pierwszy dźwięk. Wizerun- 
ku jego nie zamieścił jeszcze ża- 
den włoski dziennik. Bardzo ma- 
ła garść włochów zna jego rysy. 
Postać signore. B, otacza legen- 
da. Nikt nico nim nie wie, on 
jednak wtajemniczony jest w 
najdrobniejsze szczegóły życia 
wielu tysięcy ludzi. Signore B., 
to najpotężniejszy po Mussoli- 
nim mąż w państwie włoskim. 
W niektórych sferach krążą po- 
głoski, że ten Mussolini, który 
głosił socjalną rewolucję i przy- 
rzekał chłopom odebranie ziemi 
wielkim posiadaczom, siedział 
zamknięty w piwnicy. Zastępo- 
wał go sobowtór, spełniający do 
kładnie jego polecenia. 


„On* — to Arturo Bocchini, 
szetf-i organizator włoskiej taj- 
nej policji. Nie wygląda wcale 
na tajemniczego władcę, szerzą- 
cego, postrach i grozę, Robi wra- 
żenie dobrądusznego południow 
ca, przypominającego jednego z 
niezliczonych kupców, którzy 
schodzą się po południu na 
wszystkich piazza większych 
miast włoskich, aby pogawędzić 
p interesach, I może się istotnie 
*darzyć, że jakiś kupiec, żalący 
się przed cudzoziemcem na złe 
interesy, mówi, nie wiedząc o 
tym, naturalnie, do A, Bocchi- 
niego. Narzekający może zna- 
leźć się nazajutrz w biurze poli- 
cji, która oskarży go o rozpo- 
wszechnianie fałszywych wiado- 
mości. Lecz może zdarzyć się 
również, że już w najbliższym 
tygodniu spadnie mu „z nieba“ 
zamówienie na rządową dosta- 
wę. Bocchini lubi odgrywać cza- 
sami rolę łaskawego losu. Tajna 
polieja włoska jest tak samo nie- 
widoczną, jak jej szef. — Nad- 
słuchuje, skąd dochodzą pomru- 
Ki niezadowolenia i groźby re- 
wolty, 'i przesyła sprawozdania 
do kwatery szefa na placu Min- 
cio. Każdego ranka Bocchini 
tworzy sobie na podstawie nade- 
słanych raportów obraz panują- 
cych nastrojów. Codziennie w 
południe staje w sali map pała- 
cu Weneckiego przed obliczem 
„Duce i informuje go o tym, co 
myśli naród o ostatnich zarzą- 
dzeniach władz. „Mój barometr“ 
mówi o nim.Mussolini żartobli- 
ZER 


Policyjna prowincja 


Bocchini zajmuje obecne sta- 
nowisko od dwunastu lat. Uro- 
dzenie przeznaczyło go do karie- 
ry policyjnej. Bowiem przedsta- 
wiciele włoskiej policji pochodzą 
od dłuższego czasu przeważnie z 
prowineji Benevento, gdzie uj- 
rzał świalło dzienne Bocchini. — 
Cechują ich przebiegłość, ma- 
łomówność i pełna tępego upo- 
ru energia. Bez własnej inicjaty- 
wy gotowi są służyć każdemu pa 
nu, który dobrze płaci. W tej 
prowincji weorbowali kondotie- 
tzy najlepszych żołnierzy. Tu w 


epoce Odrodzenia wynajmowa- 
no ludzi, którzy na polecenie 
swych wpływowych rozkazodaw 
ców mordowali bez wahania 
wskazane osoby. Pod względem 
politycznym stanowi, Bocchini 
nieząpisaną. kartę, Przed wojną 
służył swojemu królowi, po wój- 
nie spełniał-z równą-wiernością 
rozkazy socjalistycznego premie 
ra Nitti'ego. Gdy Mussolini ob- 
jat rządy, mógł także liczyć na 
Bocchini'ego, dopóki miał wła- 
dè w swych rękach. Pomimo ta 
„Duce“ chciał na początku uwol 
nić się od niego, aby uzyskać 
dostęp -do tajnych 
„Sicurezza Publica”.  Bocchini 
został gubernatorem - Brescii, 
później Genui. Okazało się jed- 
nak, iż obecność jego przy boku 
„Duce* jest niezbędną. R. 1926 
był okresem zamachów na Mus- 
soliniego. W kwietniu godziła na 
jego życie angielka Gibson. We 
wrześniu usiłował rzucić bombę 
Luscetti przy Porta Piaa. W paź- 
dzierniku anarchista Zambozi 
oddał do dyktatora siedem strza- 


łów, nie trafiając ani razu. Było; 


Jasne, że tylko Bocchini potrafi 
zorganizować obronę człowieka, 
mającego miliony wrogów na ca- 
łym świecie. 


archiwów: 


Wszędzie niewidoczne 
| uszy 


Od 'tego czasu Bocchini *spra- 


'wuje nieograniczoną władzę nad 


włoską policją, -Gdy Mussolini 


-powołał "go ponownie "na po- 
przednie. stanowisko, -Bocchini 
zażądał powiększenia budżetu 


tajnej polieji w rozmiarze, prze- 
kraczającym wielokrotnie sumy, 
asygnowańe dotąd na jej utrzy 
manie. Na ochronę Mussoliniego 
i jego reżymu wydaje się focz- 
nie miliard lirów, sumę, nieno- 
towaną* dotychczas w dziejach 
na podobny-cel. „Duce przeko- 
nał.się.po dokładnym zbadaniu 


"rzeczy, iż Bocchini nie wymagał 
rza dużo. Znaczna część tych pie- 
'niędzy zostaje użyta na opłaca- 


nie szpiegów. W -Palazzo Vimi- 


nale, będącym główną” kwaterą ' 


szefa policji, „znajduje się naj- 
większe na Świecie tajne archi: 
wum. Leżą tu raporty o wszyst- 
kich "przeciwnikach faszyzmu. 
Józef Fauche, słynny kierownik 


"francuskiej tajnej policji, który 


tak samo, jak. Bocchini, 
trwał wszystkie, fazy 


prze- 
francu- 


skich rządów od rewolucji'do ce- 
sarstwa, znalazł "w-szefie -wło- 
skiej policji godnego naśladow- 


cę, posługującego się wszystkimi 
środkami nowoczesnej techniki. 
Nie jest to żadna bajka Sam 
Mussolini przyznał się, iż t.jna 
policja kazała wbudować ukry- 
te mikrofony w wielu lokalach 
publicznych w celach podsłuchu. 
Każdy. włoch wie również, iż u- 
stawione ostalnio liczne słupy 
iałarniowe służą nie tylko do o- 
świetlania miast, lecz przude 
wszystkim do podsłuchiwania. 
Rozmiary ich pozwalają na u- 
krycie wewnątrz szpiega. 
Najważniejszymi pomocnikami 
Bocchini'ego są członkowie 
„Ovra*, tajnej organizacji anty- 
faszystowskiej, pracującej ano- 
nimowo, jak przed marszem na 


Rzym. Organizacji tei mowie- 
dział raz Mussolin** 
— Tak, Ovra jest tu, tam, 


wszędzie. Nie wiem, czy nie na- 
leży do niej nawet moja siostra. 
Organizacja ta nie ma jednak 
nie wspólnego z dawną carska 
ochraną lub GPU. Jest samo- 
obroną narodu przed jego wro- 
gami, , 

Ovra, utrzymywana z fundu- 
szów państwowych, ma pomimo 
to postać orgańizacji nielegalnej, 
Nikt nie zna jej dowództwa. — 


1. Oddziały gen. Franco wkraczają do miejscowości Vinaroz, położonej nad 
morzem Śródziemnym. — 2, Bohaterstwo 9-letniego chłopca. W dniu św. Jc- 
rzego, obchodzonym w Szwecji jako dzień patrona harcerstwa, odbyła nie 
w Sztokholmie piękna uroczystość harcerska, w czasie której 
harcmistrz Szwecji następca tronu ks. Gustaw Adolf wręczył 9-letniemu 
harcerzowi Ake Kindvalowi honorową odznakę harcerską za okazane boha- 
terstwo przy uratowaniu z topieli dwojga nieletnich dzieci. Na zdjęciu — 
moment wręczania przez ks. Gustawa Adolfa odznaki harcerskiej zuchowi 
Kindvalowi. — 3. Nowy polski samolot komunikacyjny, W tych dniach wyl 
adował na lotnisku cywilnym „Okęcie“ pod Warszawą nowy wielki samolot 
pasażerski typu „Lokhead 14“ sprowadzony z Ameryki 
Lotniczych „Lot“. Samolot, reprodukowany na naszym 
szybkość 420 klm. na godz. — 4, Premier angielski Chamberlain 
stale weekend w Szkocji, poświęcając czas 
5. W Paryżn szyją flagi angielskie, 
podczas wizyty króla Jerzego VI. 


Zebrania członków odbywają się 
potajemnie w prywatnych mig- 
szkaniach. Wciskają się tam eza 
sami komuniści, lub socjaliści. o 
czym obecni dowiadują się do 
piero, widzące policję, wkracza 
jącą w celu aresztowania niepo 
żądanych gości. 

Bocchini pracuje podwójni 
od chwili, gdy została zapowie 
dziana wizyta Hitlera. Otrzyma 
dodatkowe fundusze, Kadry taj- 
nej policji zostały znacznie roż 
szerzone. W miastach, które Hi- 
tler ma odwiedzić, rozpoczęło 
już w styczniu obławy na podej. 
rzanych. Bocchini jest przesąd- 
ny. W biurze swoim siedzi na 
przechylonym krześle, gdyż tak 
siądywał ten z jego poprzedni- 
ków, który utrzymał się najdłu- 
żej na swoim stanowisku. Do 
przesądów jego należy zachowy- 
wanie milczenia w sprawie środ 
ków, do jakich się ucieka. Jest 
pod tym względem zupełnym 
przeciwieństwem swego niemiec 
kiego kolegi Himmlera. Udało 
mu się dotąd udaremnić każdy 
zamąch na „Duce“, dokłada więc 
wszelkich starań, aby podcząs 
rzymskiej wizyty udaremnićś Y 
nowany może podwójny. 


naczebiy 


dla Polskich Linii 


zdjęciu, rozwija 
spędza 
ulubionemu _rybołóstwmn, — 


które zdobić będq ulice stolicy Francji 


ANDRZEJ MAUROISO SOBIE 


iza VEN 


IR 


Wielki pisarz lubi teatr i kino, a nie znosi boksu 


Był cudowny dzień, pogodny 
i razsłoneczniony. W figlarnie 
rozigranych promieniach połu- 
dniowego słońca tonat bulwar 
szeroki i otoczony po obu stra- 
nach dobrze  pielęgnowanymi, 
lujnym listowiem drzew. Na 
ich gałęziach beztrosko ćwier- 
kały ptaki, radując się z powo- 
du wczesnej wiosny i rozpalone 
"o słońca, Tuż przed domem 
Andrzeja Maurois barwiła się 
« :ledynem gestwa lasku buloń- 
sKlego. 

Domek sławnego pisarza stoi 
na pograniczu wiecznie szumią 
cego tajemniczym czarem i nie- 
odpartym urokiem sławnego 
Bois de Boulogne, a prężącym 
się w dal łańcuchem bulwarów 
arystokratycznej dzielnicv Pary 
a. Domek ten, jak i charakter 
twórczości Maurois, stanowi 
swego rodzaju Rubikon pomię- 
dzy dwoma światami, światem 
niezbadanej głębi natury i mro- 
ków duszy człowieka oraz świa 
tem piękna i słońca. Analogia, 
zachodząca między rodzajem 
twórczości pisarskiej tego zna- 
komitego francuskiego artysty, 
a miejscem, ma jakim wydoby- 
wa on swoje perły literackie. 
nasuwałą mi się automatycznie 
w miarę zbliżania się pod wia- 
domy adres. I wydawało mi się 
nawet, że gdyby nie te tajemne 
zęstwiny szumiącego taż obok 
lasy, autor Disraeli'ego i Byro- 
ma, Edwarda VII i Shelley*a, 
Lyamteya i Turgieniewa. nie 
dosłyszałby drżenia serc tych 
wielkich historycznych postaci, 
nie wykryłby być może ich naj 
skrytszych uczuć, ich podświa- 
domych myśli, ich rozkołysa- 
nych potęgą woli i fantazji psy 
chicznych strun. Ale Maurois 
może nucić swą pieśń, bo sły- 
szy niczym  nieprzerywane jej 
lony, melodyjne i rytmiczne. 
Subtelnie wnika w zakamarki 
duszy ludzkiej, po mistrzowsku 
rzeźbi jej formę, wiernie odtwa 
rza jej treść najgłębszą, naj 
istotnicjszą — bo czuje szeroki 
uddech przyrody i Fej potężne 
tętno, 

Biurko, przy którym pracuje 
sławny pisarz i biograf, stoi w 
wielkim estetycznie urządzo- 
1yni pokoju. Na trzech bezo- 
ciemnych ścianach piętrzą się 
o sufitu ślicznie uporządkowa 
ne tomy książek. 
krywa wspaniały dywan o deli- 


katnych. fugodnvch kolorach. 
doskonale harmonizuiących 2 


barwą tapet i obicia foteli. Biyur 
kò stoi przy oknie, przez które 
kaskadą wlewa się do pokoju 
słoneczne światło niedzielnego 
popołudnia, Za oknem, wśród 
świeżej zieleni klombów, mie- 
nią/się tęczą barw prześliczne 
wiosenne kwialy. A za Iśniącą 
cźernią asfaltowej jezdni, po 
której cicho suna limuzyny pa- 
ryvżan. rozpośŚcierą się Nroczy, 
majestatyczny tuloński las 

— Tym razem, drogi mi- 
strzu. przychodzę na intyumą 
pogawędkę. Nie będę niepokoić 
pytaniami z dziedziny PARSE 
nej. pragnę pana dziś ujrzeć ., 
sziafęokuć: Czy zechce kry 
podać garść wspomnień 4 po 
czątkowegs okresu swej kariery 
Nterackie? 

Andrzej Maurois uśmiechnął 
się na poły wsfydliwie, jak gdy 
by żenował się przedstawić w 
domowym stroju, ale po chwili 
z charakterystycznym dłą siebie 
uśmiechem dobrodusznym sie 
gal do swych wspomnień... 

— Od kiedy siebie pamiętam. 
zawsze miałem skłonności do pi 
sania. Jakaś nieokreślona bliżej 
moc wkładała mi pióro do rę- 
ki, gdy byłem jeszcze bardzo 


Podłogę po- 


młody. Po ukończeniu 13 lat, 
siedzac na ławce w licemn, po- 
wziałem nagle postanowienie 
napisania czegoś, co by mogło 
zainteresować wszystkidh mo- 
ieh kolegów. Wziąłem się do 
pracy pokry jomu, w fajamnicy 
przed rodzicami i krewyymi. 

(Ostatnio pewne wydawnie- 
two książkowe w Rouem otrzy- 
mało skądś owę rękopig« moje 
i opublikowało je. Jeshem na- 
prawdę zaskoczony têm, co 
przeczytałem.  Dochodizę bo- 
wiem do wniosku, że pomiedzy 
tymi opowiadaniami, «a twór- 
czością z lat dojrzałych, zacho- 
dzi uderzające podobieństwo, 
Ten sam przedmiot zaintereso- 
wań, identyczne wprosćę podcho 
dzenie do tematu). 


Mając lat 18 nie prizestałem 
marzyć o karierze literackiej, 
lecz — przyznam się otwarcie 
— nic mi nie sprzyjał» w tym 
kierunku. Nie wierzyłam w po- 
wodzenie. Nikt z moich najbliź- 
szych do pracy literackiej mnie 
nie zachęcał, przeciwhie, wszy- 
sey mi odradzali, Uległem pers- 
wazji i na żądanie ofsa rozpo- 
cząłem pracę w jego zakłądach 
przemysłowych. Tak wytrwa- 
łem do 26 roku życia, t.j. do 
chwili wybuchu wojyy europej 
skiej. 

Zawierucha wojenna dokona 
ła zasadniczych zmian w moim 
dotychczasowym żydiw. Wypad 
ki polityczne następawały jedne 
po drugich z błyskawriczną szyb 
kością. Wojna wycjskała silne 
piętno we wszystkich przeja- 
wach zbiorowego żywsia. Warun- 
ki wytwatzały jakąś antytezę 
morotonii i szarości. 


rozlicznęch | akofiezno- 


papierze 
myśli i pia re oto notat- 
ki zostały dnia newnego odczy- 
tane przez kolege, 'oficera, któ- 
ry namawia? mnie usilnie do o 


publikowania ich, Moja odpo- 
wiedź brzmiała skromnie i 
szczerze: 


— Nie miałbym nic przeciw- 
ko temu, ale nie wiem, jak się 
do tego zabrać. 


Nie łączyły mnie żadne sto- 
sunki z sterami wydawców. i 
nawet pośrednio nie miałem od 
powiednich znajomości. Zastrze 
żenia moje zostały wyraźnie 
zlekceważone przez mego towa 
rzysza, który nie myśląc wiele 
zajął się moim manuskryntem 
i opublikował go pod tytułem: 
„Les  „Siłences du Colonel 
Bramble“. Byłto dla mnie suk- 
ces nieoczekiwany i swoim ro- 
dzaju jedynv. W owej chwili 
sojałem, że najskrytsze miarze- 
nia, tak pieczołowicie od dzie- 
ciństwa hodowane, wchodzą na 
praktyczną drogę realizacji. ©- 
to kulisy moich pierwszych po- 
czynań na polu literackim. Po 
zakończeniu wojny nie powró- 
ciłem już do pracy w przemy- 
śle. 

— Jakiej hołduje pan techni 
ce pisania. mistrzu? 


— Lubię pracować regular- 
nie i systematycznie. Zawsze pi- 
suję rano. Co dzień wstaję o go 
dzinie 7-ej (latem o 6-ej). a o 
8-ej siedzę. już przy tym oto 
biurku. Tak pracuję do l-ej w 
południe. Gdy temaf jaki opra- 
cowuję danego dnią, nie męczy 
mmie zbytnio, kontynuuję czę- 
sto pracę i po obiedzie, w prze 
siwnym wypadku udaję się na 
przechadzkę. Lubię chodzić pie 
szo i zastanawiać się podczas 
spacerit nad pracą następnego 
przedpołudnia.  Ogromnie lubię 
spokój i dlatego przenoszę pra 


cę na wäi. Nigdy nie dyktuje. 


maszynistce; pisuje odręcznie i 


— Czy eżytnje: pan dużo i ja- 
kich autorów? 
— Dawniej oddawałem się lek 


+1 gdy jest w dobrym humorze. 


turze znacznie częściej. Dziś ra 
czej odczytuję to, co mnie daw 
niej szczególnie zajmowało, a 
więc kłasyków rzymskich i 
francuskich. Z pisarzy francu- 
skich najbardziej. pociągają 
mnie BALZAC i STENDHAL. 
Z współczesnych: DUHAMEL, 
VALERY, ROMAINS i GL 
RAUDOUX. Jesli chodzi o lite- 
raturę obcą, rozezytuję się w 
dziełach autorów angielskich i 


rosyjskich z przed rewolucji, 
jak: TOŁSTOJ. CZECHOW. 
TURGIENIEW, 


Nie odważę się sprecyzować, 
kto jest moim autorem najbar- 
dziej ulubionym. Mam wraże- 
nie, iż decydujący wpływ na 
mnie wywarło dzieło Tołstoja 
„Wojna i pokój“ oraz Stendha- 
la „Hrabina z Parmy“. Utwór 
Tołstoja jest dla mnie dziełem 
idealnym. Gdyby udawało mi 
się tworzyć zgodne z zamierze- 
niami i pragnieniem. wpatrując 
się w przebogate skarby moral- 
ne duchowe, szczodrze rozsypa 
ne w „Wojnie i pokoju“, był- 
bym szczęśliwy. Ale wyżyny, na 
których stanął wzniosły duch 
rosyjskiego mocarza, poety i 
myśliciela, są dla mnie niedo- 
sięźne. ; 

— Dlaczego powieść biogra- 
ficzną zajmuje w twórczości pa 
na naczelne miejsce? 

-— Sądzę, że z pośród wszyst- 
kich rezporządzalnych przez 
nas środków poznawania taje- 
mnic duszy ludzkiej i dociera- 
nia do ukrytych jej zakamar- 
ków metoda analizowania wiel- 
kich jednostek, ich czynów, ich 
bodźców, wzlotów ducha i na- 
piccia woli — jest śrokicm naj- 
nieomylniejszym. Aby przenik- 
nąć do psychicznego -jestestwa 
człowieka. aby odbicie jego wy 
wiec na światło dzienne. należy 
badać wielkie osobistości, lu- 
dzi wielkich czynów i wielkich 
zasług. ludzi, których moc we 
wnętrzna. rozpalona ogniem na 
miętmości i połotem fantazji, 


pozostawia niezatarte ślady na 
tycju zbiorowym społeczeństw. 
Byłoby nam znacznie trudniej 
dotrzeć do najczulszych strun 
duszy ludzkiej, gdybyśmy mieli 
czynić obserwacje na jednost- 
kach przeciętnych. pospolitych. 
inzimkowych. 

Wielcy ludzie interesują każ- 
dego psychologa, który poprzez 
wielkich ludzi poznaje właści- 
wości osób przeciętnych. Cechy 
wybitnego człowieka są bar- 
dziej widoczne, jego zalefy są 
hardziej plastyczne; jego pasje, 
jego namiętności zniwelowane 
są reflektorem jego wewnętrz- 
nej potęgi i dlatego są dla þa- 
dacza bardziej uchwytne,. Son- 
dując otchłań psychiczną zna- 
komitych ludzi. rozumiemy le- 
piej wewnętrzny świat i możli- 
wości ludzi zwykłych. 

— Jaki wpływ wywierają wy 
darzenia polityczne na rozwój 
współczesnej beletrystyki? 

— Wydaje mi się, że wisarz 
nie musi tworzyć w ścisłej za- 
leżności od koniunktur politycz 
nych. Pisarz winien obserwo- 
wać życie tak, jak malarz obser 
wnie obraz. A to bynajmniej 
nie oznacza jakoby twórczość 
artystyczna pozbawiona być 
miała momentów społecznych 
(van Gogh). Gdy Tołstoj przy- 
stąpił do pisania „Anny Kareni 
ny“ lub „Wojny i pokoju”, nie 
działał w imię takiej, ezy innej 
idei politycznej. Lecz, gdy usiłn 
wał przeprowadzić pewne kon: 
cepcje w „Zmartwychwtaniu”, 
doznał zawodu. Artysta bowiem 
nie powinien być propagandzi- 
stą, Z chwilą, gdy zamierza nim 


zostać — niszczy swój  arty- 
styczny twór. 

Co się tyczy "wap A 
czesnej, myślę, że Ro. 


mains i Giradonx tworzą cpokę. 
Go o nich pomyślą przyszłe pæ- 
kolenia, trudno przewidzieć. 
Przyszłość inaczej sądzi. niż te- 
raźnięjszość. S$ - BEUVFE 
twierdzi, że BALZAC nie peze- 
trwa długo. Rzeczywistość zadn 
ła temu kłam. Balzac wciąż ży- 
je ipo dziś dzień "wywiere 
wpływ. i 

Nie niam cząsu, by poznać Ń- 
teraturę sowiecką. Podobno 
jest bardzo oryginalna i zajmu- 
jąca. Swego czasu czytałem it- 
twory ZAMIATINĄ i jestem zda 
nia, że pisarz ten jest pełen ta- 
lentu. Czytywałem też PILNIA- 
KA „Wołga wpada do morza 
Kaspijskiego*. Mimo to utrzy- 
muję. że w Rosji porewołucyj- 
nej. nikt Tołstojowi jeszcze 
nie dorównał. 

_— Co interesuje pana po g0- 
dzinach pracy? 

— Lubię kino i teatr. To są 
moje rozrywki najbardziej ulu- 
bionc. Interesuję się także spor: 
lom. choć nie znoszę boksu. Na 
tomiast często udaję się-na ne- 
cze footbalowe; w młodych 13- 
tach uprawiałem ten sport do 
przesądy. Zaimuie mnie it poli- 
tyka. lecz o tyle tylko, o ile 
wpływa na nasze życie kultural- 


ne, 

Osobiście nie uprawiam poli 
tyki, gdyż nie werzę. iż mógł- 
bym kiedykolwiek zdobyć- w 
niej powodzenie. Nie jestem z 
natury napastliwy. Lubię za- 
wsze rozumieć powody postępo 
wania mego przeciwnika. u- 
mjem nawet dopatrywać się w 
nim pewnej racji i słuszności. 
W polityce natomiast są to mp- 
tody niepraktykowane i wręcz, 
szkodliwe. Polityk musi być 
bardziej bezwzględny i nieprze- 
jednany. A ja nim być nie mo- 
zę. 

Jerzy Halamskl 
(Paryż) 


Y. iens mai kilofa Mussoliniego ` zapoczątkowało w- dziżń 


racznicy prwstania FRrymu budcwą nowej 
2. Angielskie działa przeciwlotnicze mogą 


razwanej Via Imperiale. — 
oddawać na minutę 12 strzałów, 


imponującej arterii, 


docierających do wysokości 96 


metrów. 


koncesie na handel ludźmi 


Jak pracuje agent teatralny I kabaretowy 


Ludzie ś$pieszą do teatrów i 
kin, przepełniają sale koncerto 
we i kabarety. Obraca się po- 
tężne koło rozrywek. Jęczą en- 
ksofony, śpiewają skrzypce, 
arzmią orkiestry, tancerki plą- 
sają w lekkich błyskotliwych 
strojach. 

Kto wprawia w ruch całv ten 
olbrzymi mechanizm rozrvwek, 
kto ogrzewa tę wylęsarnię do- 
brego humoru? Kto przenosi ar 
tystów z miasta do miasta, z 
kraju do kraju? 

— Dla pana Beermana? — za 
pytuje portier posłańca z tele- 
gramem. 

- Dla pana Beermana? 
przyjmuje telefonistka zamó 
wioną rozmowę, 

-= Dla pana Beermana? 
pyta windziarz na widok listu, 
przybyłego pocztą pneumafycz- 
IER 


Pan Beerman, mieszkający w 
hotelu, nie ma chwili spokoju, 
nagabuja go wciąż interesanci 
różnej płci i wieku. Pan Beer- 
man jest bowiem znanym agen 
tem. Przez sześć miesięcy w To- 
ku podróżuje. polując na arty- 
stów. „Kupuje ludzi, jak inni 
rzeczy z tą jedynie różnicą, że 
jego „sprawunki** są obliczone 
na krótkie użytkowanie. Goni 
wciąż za nowymi atrakcjami, 
odznacza się dobrym  „wę- 
chem. Gdy poczuje sensację, 
<iqje sie z poszukiwacza ener- 
gieznym i zabiegliwym kupcem 
Pertrakiuje. namawia, targuje 
się. aż dojdzie do korzystnej dla 
nbu stron umowy. Czasami, gdy 
w grę wchodzi „aumer* o ŚWia- 
towej sławie, pan Beerman mu- 
si zwalczać konkurencję innych 
agentów, Których neci rów- 
nicż wysoki zarobek. Prowizja 
ugenla wynosi bowiem dziesięć 


= 


mA 


procent otrzymywanej przez ar 
tystę gaży. ! 

Agent musi dobrze znać swo 
je „rynki“ i umieć dobierać „to 
war. W przemyśle rozrywko- 
wym panuje moda nie mniej, 
niż w dziedzinie kapeluszy i 
tualet. Niema już obecnie szat- 
sonetek. Jazz stał się mniej 
wrzaskliwy. 

— Proponuję 
wolny 15 [I — 15 12. Ostatnie 
wvstępy: „Trocadero“ Londyn. 
„Scala“ Berlin. Dzienna gaża: 
50 mk, 

Tak wyg 
przez agenta 
baretu, w którym 


sztukmistrza, 


ąda oferta, złożona 
właścicielowi ka- 
zaczyna 


wkrótce popisywać się czaro- ` 


dziej, dokonujący różnych cu- 
dów: przemieniający króliki w 
róże, zamieniający chusteczki 
w kieszeni widzów. 

W agenturach kabaretowych 
panuje gwar i ruch, w biurach 
impresariów natomiast styl 
wielkich oper. Olbrzymie plāka 
ty ma ścianach przykuwają 
wzrok, padają imiona głośne i 
ważkie, jak sonaty Beethovena 
Bruno Walter i Toscanini, 
Furtwängler i Kleiber, Casals I 
Huberman. i 

Agent kręci się po :kabare- 
tach, impresario odwiedza sale 
koncertowe i gmachy oper, szu 
ka i odkrywa talenty, Gdy na- 
trafi na jakiś, zabiera się z za- 
pałem do dzieła. Powierza zna- 
leziony „cud“ opiece wytraw- 
nych fachowców, a po wyszko- 
leniu go puszcza w rych wszyst 
kie Środki reklamy, której kosz 
ty pokrywa z własnej kieszeni. 
Ryzyko bywa czasem wielkie, 
ale szanse również znaczne. Nie 
jeden impresario odkrył w czy- 
imś talencie kopalnię złota dla 
stebie 


Jup. 


“raz tragiczne, 


-AVOWIA- a 


Zweig prawie nie widzi 


Jakie perypetie przechodził „Spór o sierzanta Grisze” 


Przed właściwym wywiadem, 
udzielonym - przedstawicielowi. 
„Les Nouvelles Litterąires", na- 
stępuje ustalenie PRASY. 
niby w przewodzie sądówym 

— Gdzie urodzony? 

— Na Ślasku... 

— Studia? 

— W południowych, a póź- 
niej w północnych Niemczech. 

— Czy zagranicę wyjeżdżał? 

— Nie, do czasu wojny nie 0- 
ruszczał niemieckiej 'ziemi. 
Dłuższy pobyt w Wirtembergii 
iw Bawarii... "Podczas: wojny 
przerzucany od 'Belgii-do Kar- 
pat, od Verdun do Macedonii. — ' 
Od 1923 r. w Berlinie. W osiem 


_ lat'po tym osiada w Palestynie. 


1933 r. wraca do Niemiec, ' aby 


ı wziąć udział w głosowaniu... 


Po tym ‘następuje ` wyjazd ‘do: 
Francji i znowu Palestyna... È 


— Od; "kiedy pan zaczął pi- 
sać? 

— Na bardzo długo, zanim 
dowiedział się świat o mnie! — 
W 1912 roku wydaję pierwszą 
książkę „Opowieści o Klaudii“, 
historię czterech pokoleń pew- 
nej rodziny żydowskiej w Niem 
czech. Przechodzi to bez wraże- ` 
nia. Dopiero w 1916 roku zwra- 
cają na tę książkę uwagę Niem- 
cy; odcięte od kultury*europej- 


skiej, nie. miały. co. czytać: wy- 
zrzębywało się stare, zapomnia- 
nesi: płrzeoczone książki. Wtedy 
wychocizi nowy; zbiór. moich o- 
powiaądań, podczas „gdv walczę 
na -francie.. Przychodzi rok 
1919... (jpokój.:Piszę dramat pt. 
„Mord aytualp; na Wegrzech“, 
Max 'Reinhardt. czyni prżygoto- 
wania, by wystawić, ale cen- 
ZUTA ; Ai S AA Dramat -ten 


skofiponowałem jeszcze w 1913- 


roku przed wojną... 

Do dramatów nie midłem wo 
góle szczięścia. Czy pan wie, że 
„Spór o: sierżanta' Griszę* był 
początkęwo-* również drama- 


„tem? - Napisany” w 1921 roku w 


pięciu: alktach- nie mógł wejść ni 
gdzie,na scenę. Był- to' okres, 
gdy ludzie mieli dosyć wojny — 
Tematy ;wojenne, specjalnie w 
Niemczech, były na lilście pro- 
skrypeyjnej. Skoro w 1926 ro- 


ku -nakładca Fischer ustanawia ' 


nagrodę za nowelę, opartą na 


«wspomnieniach, ogłasza: równo 


częśnie zawiadomienie, że jury 
nie będzię brało: pod : uwage 
wspomnieji wojennych. ‘Mimo 
to problem, Griszy nie daje mi 
spokoju. Rrzerabiam dramat na 
nowieść 'i| zaczynam drukować 
w. odcinkach : „Frankfurter Zei- 


tung" w 1927 r. 


; „Jest "to: pietwsza - książka * o 


wojnie, jaka zjawia się w Niem- 
czech. Po nich ukazuje się Re- 
marque, Glaeser, Renn i inni — 
Pierwszy nawiązałem do tradv= 
cji wojennej w Niemczech. — 
„Spór o sierżanta Griszę* zostaą- 
je rozchwytamy. Setki tysiecy o- 
sób, które przeżyło to piekła 
v.ojeńne, prenumerują „Frank- 
furter Zeitung“, drukuiącą mo- 
je odcinki. Po tym rozchodzi 
się powieść w osiemnastu pań- 
stwach, przetłumaczona równo- 
cześnie na szesnaście języków... 
Zabieram się do jej dalszych e- 
tapów: „Kobicta z 1914 r.* po- 
wstaje w gkresie budzącej się 
reakcji. Opuszcząm Berlin i koń 
czę spokojnie w Palestynie tom 
trzeci „Wychowanie pod Ver- 
dun“, 

— Czy zwiedził pan po tym 
Verdun? 

— Nie chciałem mącić wspom» 
a Zapuściłem się raz koleją 

„ wróciłem. Może teraz, gdy je 
sieją zawitam znów do Pary- 
ża, pojadę zobaczyć Verdun w 

mgle jesiennej. Takie, jakie pa- 
miełam... Verdun jest przede 
wszystkim symbolem... 

Arnold Zweig przeciera grū- 
be .szkłą: prawie nie widzi... 
Skutki wojny.. Sowieści swoje 
musi, jak Milton, dyktować ko- 
mu innemitt... 


:| „Co pieśń może?” 


Wiersze i satyry Jura Rawicza 


„Co pieśń może” Jura Rawicza 

— to zbiór wierszy na tematy, spo-, 
łeczne, tematy, bliskie każdemu z 
nas, przemawiające ze szpalt dzien- 
ników i składające się na jakże nie-/ 
ale zarazem — w 
przedziwnym paradoksie — nie tyl- 
kó wzhiosłe, al, napaąawające otu- 
chą oblicze epoki. Ta właśnie zdol- 
ność Rawicza do pojmowania rze- - 
czywistości, jako tragedii, niosącej 
w sobie, mimo wszystko i niemal 
wbrew wszystkiemu, zasady lepsze- 
go, jaśniejszego jutra, 
znaczenie dokumentów 
dnia dzisiejszego, + Dokumentów, z 
których lepsza przyszłość pozna ta 
utajone siły, które ku niej parły, 
Dokumtatéw, które- zrehabilitują 


wierszem 


nadają, tyn ` 


choć w części nasze czasy pogardy. 
Dokumentów ("ra szcie, . które pka- 
żą nie tylko | im przyszłym, ale 1: 
nam“ cierpiącym , tóraźniejszym — 
prawdziwe oblicze świata: ` 

Ćzy to "będzie wołanie współczes- 
nej ' młodzieży, o chleb, o pracę, 6 
słońce, 'ezy tragedia hiszpańska — 
to wszystkie tematy wierszy Rawi- 
cza są natn bliskie + bez względu na 
t.zw, formę | przemawiają do- nas 
echem - naszych , własnych odczuć i 
przemyśleń. | 

‘Obok widrszy o tematyce społecz 
nej, obok nieficznych zresztą wier- 
szy lirycznych, czy obrazków 
(„Drukarze”) znajdziemy w tym to- 
miku osoby dział, poświęcony saty- 
1ze. 1 tu jednak —:w tych krótkich, 
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_žonglerstwo słowne, 


nieraz dwu-wierszowych, użworach 
— tematem będzie zawrze łakić 
fragment rzeczywistości, tylko że 
ukazany ze swego aspektu satyrycz 
nego. W tem sposób obraz świata, 
widziany przez Rawicza, ma swoja 
dwa oblicza — tragiczne i wesołe, 
a reakcje sę rćwnież dwojakie: 
płoniemy z oburzenia i unicestwia- 
my uśmiechem. W tych wszystkich 
wierszach satyrycznych uderza traf 
ność i zwięzłość pointy, a pozorna 
pozwala nam 
poznać nie tylko ponurą tragedię, 
ale i śmieszną nicość tych wszyst- 
kich, którzy natrętnie starają się 
sprewadzić nas z powrotem ku ide- 
ałcm człowieka jaskiniowego, 


LITALIE 


400000000 


na czele tabeli kroczą Stany -Zjednoczone, któc wyrabiają , rocznie przeszło tysiąc papieresów i 40 cy- 


gar-na „głowę - ludności. 
| 
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W-małym czeskim miastecz- 
ka urodziła się para jedwab- 
nych pończoch. Rodzicielką jej 
była turkocząca maszyna fa- 
bryczna bardzo płodna. Wyda- 
woła na świat parę za parą, 
przysparzając pracy położnym. 
Nesza para urodziła się pod- 
czas dyżuru robotnicy Anny. 
Cdy wyciągnęła pończochy z ma 
szyny, nie myślała o swoich no 
gach, pokrytych żylakami, spo- 
vocowanymi przez długie sta 
nje. Myślała -o rozkoszy wkłada 
nia takich pięknych pończoch i 
Hudziła przytym  piaszczotli- 
wie szeleszczący jedwab. Pofń- 
cznchy były dumne i dotknięcie 
szorstkich rąk robotnicy napeł- 
uiało je odrazą. Anma obracala 
je ma wszystkie strony, kładła 
poc skąpe światło, płynące z 
zakturzonych okien i delektowa 
ta-się ich pięknością. Pończo- 
chy- czuły się jednak źle w-twar 
dym ujęciu palców robotnicy i 
skorzystały z najbliższej oka 
zji, aby wysumąć się z nich na 
podłogę. Anna nachyliła się 
szybko, podniosła je -© obej- 
rzawszy się trwożnie, ułożyła w 
przygotowanym pudełku. 

Do pudełka przybywały 
wciąż nowe pary i napełniły je 
wkrótce. Wtedy przeniesiono 
pudełko do innego ' pokoju, 
gdzie naklejono na każdej pa- 
rze barwną etykietę z  złoco- 
nym napisem, Wyglądało -to na 
der elegancko. Pewnego dnia 
włożomo pudełko- z pończocha- 
mi do wielkiej - drewnianej 
skrzyni,, w któr znajdowało się 
już "mnóstwo takich samych pu 
dełek i odwieziono na kolej 
Pończochy powędrowały dale- 
ko do wielkiego miasta. Zanie- 
siono je do eleganckiego skle- 
pu i uperfumowamy sprzedaw- 
ca wyjął pudełko ze skrzyni. 
Obejrzał z wwagą pończochy i 
ułożył je w oknie wystawy. 

Pończochom - podobało się w 


ńhowym otoczeniu i czuły się 
doskonale. Wielu przecho- 
dniów stawało przed wystawą. 
Ciekawi i obojętni, dostatnio u- 
brani i obdarci. Na widok lu- 
dzi dobrze ubranych pończochy 
nabierały szczególnego blasku, 
jakby przeczuwały, że są: prze- 
znaczone dla tego rodzaju kli- 
eńtów. 


Pewnego dnia wszedł do skle” 


pu gruby. dyrektor Pell i zażą- 


dał pończoch, leżących w oknie ` 


wystawowymn. Sprzedawca wy- 
mieni? wysoką ceng i dyrektor 
wyjął z grubego portfelu bank- 
not dużej wartości. Pończochy 
były zadowolone, iż zapłacono 
za nie drogo. Dyrektor odwie- 
dził wieczorem swoją  przyja- 
ciółkę, przynosząc jej w darze 
kupione pończochy. Przyjaciół 
ka nazywała się Lu. Miała 
zgrabne nóżki, jakby stworzo- 
ne dła drogich pończoszek, któ- 
re rozpoczęły nówe rozkoszne 
życie. Gdy Lu wkładała je, Iśni 
ły najbardziej kuszącym  bla- 
skiem, Oczy dyrektora Pella 
iskrzyły się wtedy zadowole- 
niem, a usta uśmiechały z lu- 
bością. Nogi Ly pachniały la- 
wendą i doskonałvm kremem 
toaletowym, pończochy zaś 
przypominały sobie z obrzydze- 
niem woń potu, jaką zalatywa- 
ły ręce robotnicy Anny. 

W mocy pończochy leżały na 
miękkim fotelu w eleganckim 
budnarze Lu. Rano przychodzi 
ła pokojówka i wciągała je na 
rasowe nóżki swojej pami. Nie- 
długo jednak nosiła Gu piękne 
póńczochy. Przed południem 
zjawił się młody upomadowany 
pan z bukietem białych róż. U- 
całował najprzód białe ręce Lu, 
musnął następnie jej usta i .po- 
dał kwiaty "pokojówce, która 


włożyła je do stojącej w.pobliżu 


wazy. Mody pam zaczął mówić. 
Mówił pieszczotliwie i dużo. Po 
trafił to, bo występował w tea- 


_nielitościwie „pończochy, 


„blask, lecz szkoda było cisnąć 


trze. Pogładził Lu nieznacznie 
kilka razy po włosach i zaczął 
nagle pieścić i całować jej nogi. 
Sciągnął z. nich nończochy, któ 
re nie gniewały się o to wcale, 
bowiem ręce młodzieńca Lyły 
delikatne i pachniały doskona- 
łym mydłem. Miały jednak o- 
stre paznokcie, które zrobiły 
małą dziurkę w jednej pończo- 
sze. 

Gdy Lu chciała znowu wcią 
gnąć pończochy, krzyknęła £ 
przestrachu, zauważywszy 0- 


twór. Cisnęła pończochy do ką- ” 
ta i wyjęłą z szafy inną parę. 


Była to wprawdzie niewdzięcz- 
ność z jej strony, gdyż: pończo- 
chy polubiły ją i słażyłyby jej 
chętnie: dłużej, Po półudniu Lu 
podarowała pończochy poko- 
jówce. Nie było to jeszcze nie- 
szczęściem, bowiem -pokojówka 
była: czysta, używała pachnące- 
go mydła i miała również ładne 
delikatne nogi. Gdy jednak po 
kilku dniach pojawiła się dziur 
ka w drugiej.pończosze, skoń- 
czyły się dni blasku i szczęścia 
dla pary, kupionej przćz dyrek- 
tora Pella za drogie pieniądze. 

Pokojówka podarowała poń- 
czochy ktucharce, Było to okrop 
ne. Kucharka miała grube, ob- 
rosłe włosami nogi i rozciągała 
które 
straciły z' żałości blask i piękne 
kształty. Dusił je poprostu fe- 
tor kuchenny, "woń tłuszczu i 
przypalonego mleka. ' Pończo- 
chy doznawały często: uczucia 
mdłości. Kucharce mie podoba- 
ły się jednak wcale. lch delikat 
na bąrwa nadawała jej nogom 
wygląd istnych kloców. Nie no- 
siła ich długo i podarowała do- 
zorcy domu, który mógł'z ła- 
twością znaleźć na nie amator- 


í keg > j 


Dozorca obejrzał: pończochy, 


Imując się nad ich losem. Były 


wprawdzie dziurawe i straciły 


` mienie okna wystawy 


` pończochy. 


- dbale pończochy “do, 


na z 
edwabnych pończoch 


Mogły jeszcze 
niejednej. bie- 
Wsunął 


je ma śmietnik. 
sprawić radość 
daczce z przedmieścia, 
je więc do kieszeni -pewnego 
wieczoru i'zabrał z-sobą do 
szynku, Eleganckie niegdyś poń 
czochy leżały teraz Ww. kieszeni 
dózorcy pod kolorową chustką 
do nosa, którą czuć było gliną i 
wapnem, Upadły. bardzo nisko 
i pozostało .im jedynie. wspo- 
eleganc- 
kiego sklepu, gdzie marzyły o 
świetnćj przyszłości, 


'Nagle wyrwała je.z marzeń 
szorstką ręka. “To dozorca się- 
gnął do kieszeni i wyciągnął 
Rzucił je ze śmie- 
chem dziewczynie, która sie: 
działa przy bocznym stole i pa- 
trzała ze smutkiem - przed sic- 
bie. Była to-Antosia, roznosi- 
cielka gazet. Nie ucieszyła się z 
podarku. Siedziała dalej, pogra 
żona w smtitnych myślach. Gdy 
wstała w końcu, wsunęła nie- 
kieszeni. 
nimi 


Po drodze. obtarła : sobić 


* kilkakrotnie oczy. zaszłe gruby 


mi łzami. Znalazłszy się w swo- 
jej ciemnej izdebce na: strychu, 
związała nagłym ruchem obie 
pończochy i'powiesiła się na 
tym: jedwabnym: sznurze, ` kła- 
dąc kres swemu. nędznemu ist- 
nieniu. 


Po kilku dniach -starà gałga- 
niarka zmalazłą -na śmietniku 
resztki sznura, zrobionego z pa 
ry jedwabnych: pończoch, Wło- 
żyłą je do swego brudnego wor 
ka i zamiosła do: fabryki, gdzie 
podarto je na drobne strzępki, 
z których powstał pięknv biały 


-« papier. Być'możcć; że na tvm pa 


pierze spisana zostałą historia 
pary jedwabnych pończoch, py- 


.szniących się swoją pięknością, 


dumnych i pełnych pogardy dla 
ubogich łachmamów, chociaż ni 
gdy niczym lepszym od nich nie 
były. 


OZCZY! roztargnienie 


PUDEŁKO CUKIERKÓW. 

Pewien pan został zaproszony 
na obiad. Chciał sprawić uciechę 
dzieciom gospodarza i zabrał dla 
nich pudełka cukierków, które wsi 
nął do kieszeni płaszcza. 

w połowie drogi spostrzegł, że 
zamiast płaszcza ma na sobie 
szłafrok. Cukierki zostały w do 
mu. Zawrócił więc i wziął je z so- 
bą. Dochodził już do domu, do- 
kąd go zaproszono, gdy  skonsta- 
tował ponownie, że nie zdjął szla- 
froka, lecz włożył jedynie cukierki 
do znajdującej się w nim kiesze 
ni, 

Wielce niezadowolony wrócił do 


domu i zdjąwszy szlafrok, = włożył 
płaszcz, w którym udał się na 
obiad. Napróżno szukał później 


cukierków po kieszeniach okrycia. 
Zostały w domu, zapomniał bowiem 
wyjąć je z kieszeni szlafroka. 


FURTKA OGRODOWA. 

Drugi pan wyszedł pewnego 
z domu. W lewej ręce trzymał ma- 
ły kawałek żelaza, w prawej zaś 
piękny bukiet róż, Które chciał 
oliarować swojej szwagierce w 
dniu urodzin. 

Pan doszedł do furtki ogrodowej 
lecz musiał się zatrzymać, ponie- 
wąż była zamknięta, Spieszył się 
i szarpał niecierpliwie furtkę. 

Wkońcu rzucił bukiet na ziemię, 
wsunął do kieszeni kawałek žela- 
za, który trzymał w jednej ręce i 
z trudem wdrapał się na furtkę, 
aby zeskoczyć po przeciwnej stro- 


- nie, 


Idąc dalej, wyciągnął z kieszeni 
kawałek żelaza; był to klucz od 
furtki. 


PAJKA. 
Trzeci pan wyjechał konno x 
Bonn do Kolonii. Dął zimny wiatr, 


Jeździec był już w drodze dwie 
godziny, 
Nagle zachciało mu się zapalić 


fajkę, ale wiatr zgasi! ją. 
Jeździec zawróci konta w etzo- 


nę przeciwną do kierrmku wiatru 
i z zadowoleniem pykał fajeczkę, 
której wiatr już nie gasił. Poklepał 


konia po szyi i zachęcił do szyłr- 
kiego biegu. Cieszył się z figla, 
jaki spłatał wiatrowi i  popędzał 


konia. 


Nagie szarpnął mzdę i zatrzymał 
rumaka. Ujrzał Bonn, które opu- 
ścił przed czterema godzinami. 
Zapomniał bowiem zawrócić znów 
konia po zapaleniu fajki. 

Trzej roztargnieni panowie byli 
protesorami uniwersytetu: Natorp 
z Marburga, Behlke z Lipska i 
Harless z Bonn. 

H. Spitzer, 


1. Marsz z obciążeniem należy również 
w Japonii do ulubionych imprez spor- 
towych. — 2. Naczelny wódz armii 
chińskiej, marszałek Czang-Kai-Szek 
przyjmuje w Hankon defiladę swych 
oddziałów. — 3. Tam, gdzie tor porósł 
trawą. Spawanie szyn na granicy pol- 
sko - litewskiej. — £. Pociąg pośpiesz- 
ny Algier - Oran padł, jak wiadomo, 
ofiarą zamachu rankiem w pierwszy 
dzień Wielkiejnocy. 
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Sukienka na ulicę 


Nie ma efekiowniejszego połą- 
czenia nad granatowy z białym. 
Sukienka na rycinie jest z gra- 
natowej wełny z białym pasecz- 
kiem i białymi klapami. 

Kapelusik składa się z białych 
pikówych kwiatów. 
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WIOSENNE BLUZECZKI Niepożądane wioski 


Rewia bluzek w paryskich domach mody 


CHANEL. Białe kamizelki z 
piki, świeże, wiosenne i młode. 
inne trżjkolorowe, również z pi 
ki, w pasy: biało - czerwono - 
niebieskie lub żółto - pomarań- 
czowo - zielone. Powiewne blu- 
zeczki z koronki i tiulu. 

VERA BOREA. Bluzki w tym 
domu są w zupełnym kontraś- 
cie do kostiumów. W barwach 
i dęseniach. Węgierska sztuka 
ludowa, północna ornamenty- 
ka, matrytańskie arabeski skła 
dają się na fantastyczny prze- 
pych deseni na materiałach, Pię 
kne są bluzeczki z haftu angie]- 
skiego,  lamowane kolorową 
wstążeczką lub aksamitką. Za- 
bawna i ciesząca się dużym po- 
wodzeniem jest arlekinowa blu- 
zeczką, z kontrastującą prawą i 


lewa stroną, z każdym reka- 
wem w innym kolorze. 
MAGGY ROUFF. Prześliczne 


i delikatne bluzeczki z batystu 
i organdyny. Dużo zakładek, 
marszczeń i sute żaboty. Skrzy- 
żowąne na piersiach chustecz- 
ki, walansjenki i ażurki. Reka- 
wy szerokie i bufiaste, 


Pod szyję zapiętą zeszłoroez- 
ni: sukienkę można łatwo zmo- 
dernizować, rozcinającą ją 2 
przodu do pasa i wstawiając bia 
ly żabot lub kamizeleczkę z piki. 
Jeśli sukienka ma Śpiczaste wy- 
cjęcie i krótki rękaw, dorabia- 
my chusteczkę z organdyny, któ 
rą przewiązujemy z przodu. Pod 
rękawek również dajemy falban 
kę z organdyny, zakończona hat 
cikiem lub koroneczką. 


Płaszcz letni odwracamy na 
drugą stronę, usuwamy kląpy i 
kołnierz. Oba przody dochodzą 
tylko do siebie i zapinają się na 
dwa guziki. Cały brzeg płaszcza 
zahaftowujemy białą nitką, jak 
również kieszenie. Do tego ka- 
pelusik z białego filcu lub piki. 
a nikt nie będzie podejrzewać. 
że płaszczyk nasz pochodzi z ze 
szłego roku. 


Dziecięca wyprawka 


Bardzo trudno jest określić, co 
należy do całkowitej wyprawki 
dziecinnej, są bowiem rozmaite 
wymagania i rozmaite gusta, - 
Podajemy zatem wyprawkę prze 
cięlną. która zawiera wszystko, 
so potrzebne jest dla niemewlę- 
cia. 

6 bandażyków, 6 kaftanicz- 
ków. 6 koszulek, 6 wełnianych 
kafianików z długimi rękawami. 
24 pieluszki, 6 flanelowych pie- 
luch, 4 szydełkowe żakiecjki, 
3 pary skarpelek, 2 pary rękawi- 
czek. 2 czapeczki, I płaszczyk, 6 


śliniaczków, gumowe majteczki, 
4 sukienki do wyjścia. 

Taka wyprawka powinna na 
ogół wystarczyć. Naturalnie wie- 
le matek będzie chciało ją jesz- 
cze uzupełnić. Bardzo milutko 
wygląda żakiecik z koronki na 
błękitnym lub różowym jedwa 
biu. Śliczne są również długie 
sukienki z etaminy lub georgelty 
przybrane wstążkami i delikat- 
nym hafcikiem. Bardzo eleganc- 
ko wygląda sukienka z różowe- 
go jedwabiu. pikowana w deseń 
na karoczku i w dole sukienki 


De WAR. Znowu powróciły 
ręcznie szydełkowane  irlandz- 
kie bluzęczki z przed dwóch 
dziesiątków lat. Delikatna ir- 
landzka robota, znane różyczki 
na siatce, grube szlaczki na za- 
kończenie rękawów i szyi. 

CREAD, Oryginalne koszulki 
z krawatem w rodzaju tych do 
konnej jazdy lub w stylu hie- 
dermeier. Z grubych krawato- 
wych materiałów w mocnych, 
lęcz dyskretnych kolorach, cza- 
sem z kolorowej piki lub z cien 
kiej wełny. Nięktóre z fantazyj- 
nie wiązanym szalem w odmien 
nym kolorze. 

LUCIEN LELONG. Plisowa- 
ne spódniczki wymagają spe- 
cjalnych bluzek. Lelong robi je 
z materiałów imprimee, z jer- 
sey'u i z płótna. Przybrane są 
one aplikacjami w jednym ko- 


lorze i wstążką gros  grain. 
Mają dużo kieszonek i proste 


równe rękawki. 
ALIX. Bluzeczki podobne da 


Na gimnastyke 
nigdy nie jest zapóźno 


KIEDY MASZ LAT 35... 


Jakże często słyszy się młode koble 
ty mówiace: — Już ząpóźno na roz- 
poczęcie gimnastyki. powinnam byte 
zącząć przed dziesięciu laty. — Jest 
te znpełnie błędne. Kobieta trzydzie- 
stopięciolętnia może jeszcze zupełnie 
dobrze rozpoczać trening swego ciała. 
Jeżli jest zupełnic zdrowa i ćwiczenia 
rozpoczyna racjonalnie, może stose 
wać właściwie wszystkie. Lekkie zme- 
czenie po ćwiczeniach i brak techn nie 
mają żadnego znaczenia, przeciwule 
potęgują one jeszcze chęć do pracy 
firycmmej. Nie należy ćwiczeń robić 
zbył szybko | nie zniechęcać się ma 
tymi i powolnymi postępami w pracy. 
Czas ćwiczeń — 10 do 30 minut, naj- 
lępiej w godzinach rannych. 


PRZECIWKO OKRĄGŁYM PLECOM 


Kolana na podłodze, obie ręce opar- 
te o nia. Noge prosto wyciągać do ty- 
lu, jakgdyby przedłużając plecy. Pa 
tym wolno cofnać ja znowu do przo- 
du, w tęn sposób, aby kolanem do- 
tknąć czoła. Grzbiet musi być cały 
czas wyprostowany, nawet wygięty. — 
Ćwiczenie to należy robić cztery razy 
każdą uoga. 


AŻEBY MIEĆ PŁASKI BRZUCH 


Położyć się na plecach, ręce wzdłuż 
ciała, uda przyciśnięte do podłogi. — 
Podnięść wolno nogi i równo oddy- 
chać. Po tym opuścić jedną nogę, nie 
podnosząc ud, podczas gdy druga nę- 
ga ule zmienia pozycji. Ćwiczenie to 
należy robić cztery razy każdą nogą. 
Z chwila. gdy można już podnosić no- 
gę i opuszczać ją, nie poruszając nda- 
mi, ćwiczenie jest opanowane. 


DLA CIENKIEJ TALH 


Klęcząe na prawej nodze, wyciągnąć 
lewą, dotykając stopą podłogi. Piersi 
podane naprzód, ramiona wyciągnięte 
wzdłuż uszu. Przerzucać się z jędnej 
nogi ns druga, oddychając głęboko I 
nie zmieniające pozycji ciała. Należy to 
powtarzać cztery do ośmiu razy, 


vo bPRRORREROGSOO" 79 


eo mu 
Piotrkowska 121 


Od 2— T po poł. Tel.155-55 
. 


4 ś> 


pagody w trzech kolorach. Do 
jednokolorowych spódniczek 
kasaki z materiałów, w, fantazyj 
ne desenię. fmteresującće, suto 
marszczone ramiona, przyłrzy- 
mahe w pasie ohcisłym pas: 
kiem. - N 

SUZANNE LAROCHE. Boler 
ka na gładkich bluzeczkach, z 
haftów, z koronki i-z malowa: 
nej organdyny. | =., 

FRANCEYREMANT. .: Tutaj 
bluzka łączy się ściśle z. kostiy- 
mem.: Pasiasty nb szkocki ma 
teriał użyty na bluzkę. dany 
jest jako podszewka do żakie- 
tu, przybrane są nim klapy i 
kołnierz żakietu. Do jedwab- 
nych kosłiumików ślicznie wy- 
glądaja powiewne bluzeczki 2 
szwajcarskich hatcików, z ma- 
deiry. z plisowanej georgetly i 
tiulu. Po wielu latach znowu 
nosi się na Żakiecie wyłożony 
kołnierzyk od bluzki. 

MARCEL ROCHAS. Bluzeczka 
w odmienym kolorze od kostiu 
mu i jako trzeci kolor pasek. 
Często bardzo strojny. przybra- 
uv aplikacjami 1 haftem. Sznu- 
ry z chwastami tworzą zakoń- 
szenie przy szyi. Ornamenty z 
koronki stroją popołudniowe 
bluzeczki z szyfonu, a do gład- 
kich czarnych jedwabnych ko- 
stiumików pięknie wvęlądają 
suto marszczone bluzki z szy- 
fonu w duże lub drobne kwiat- 
ki 


Pincetką bardzo trudno jest m 
sunąć zbyleczne włoski, bowiem 
po wyrwaniu rosną one jeszcze 
szybciej. 

Należy przygolować sobie roz 
twór z 5% perhydroln i amonia 
ku (1:5) i posmarować nim Wło- 
ski, pozostawiając go aż do ws 
schnięcia. Zrobią się one zupei 
nie jasne i cienkie. Po tym Irze 
ba wargę wysmarować tlus» 
czem. Do usunięcia zbytecznyć: 
włosów można równicź słosa 
wać wosk. Ciepłym lekko pokr 
wamy owłosione miejsce i po ' 
stygnięciu nagle go odrywan' 
Jest to trochę bolesne, ale b" 
dzo skuteczne. 


Przy bardzo silnym owłos 
niu najlepiej udać się do lekarz" 
który zastosuje elektrolizę. 


Kolorowe hafty 


Kolorowe hafty stają się coraz 
bardziej modne i popularne. - 
Widzimy już bardzo wiele cza- 


peczek, szalików i żakiecików 
zahaftowanych kolorową nicią, 
nie mówiąc już o poduszkach. 
narzutkach, śerwetkach i innych 
przedmiotach domowego użytku 

Figura I ukazuje nam łatwy i 
efektowny wzór, odpowiedni na 
poduszkę. Należy haftować gru- 
bą, brązową i piaskową baweł- 
ną. oOo 


Bardzo łatwy do zastosowanju 
jest również ten wzór do roho 
ty na drutach, należy tylko uws 
żać, ażeby ilość oczek dzielił» 
się przez cztery. Obie nitki prze 
kłuda się jedną przez drugą. 

Wzór nr. 2 przedstawia krzy- 
Żykowy szlak, do zastosowani! 
również na poduszkę, lub jako 
haft do bluzeczki. Brzegi można 
zrobić czarne, a środek biało 
czerwony. 


GEORGES MIIEURIKIER 


IO BYKA MOA GW/INA.... 


Kocham Iwonę i Iwona wie, że 
ją kocham. Mogła to spostrzec po 
gorącym uścisku ręki, namiętnych 
spojrzeniach i tysiącu innych o- 
zuak. A ostatecznie dowiedziała 
się o tym wieczorem, gdy po tea- 
trze nareszcie znalazłem okazję do 
wyznania jej mojej miłości, pod- 
czas gdy mąż jej poszedł po tak- 
sćwkę. 

— Kocham panią, Iwono — rże- 
kłem. a 

— Obawiam się, że nie znajdzie 
on taksówki — odparła, patrząc 
trwożliwie na oddalającego sie 
nięża, 

— Kiedy pani mnie 
Iwono? — spytałem. 

— Wciąż ta sama historia — 
odparła, — Tak się kończy, gdy 
się nie ma własnego auta. 

Rozmowa toczyła się dalej w po 
dobny sposób, aż wreszcie zjawił 
się tryumfujący mąż, stojąc na 
stopniu taksówki, 


wysłucha, 


Pożegnałem Iwonę wieloznaczą- 
cym uściskiem dłoni. Na nieszczę- 
ście pomyliłem się wskutek ciem- 
ności i długo trzymałem rękę mę- 
ża w mej dłoni, pieszcząc lagodnie 
jego palce. 

Później dowiedziałem się, ż3 
rzekł om wćwczas do swej żony. 

— Biedny Edmund  prawdopo- 
dobnie bardzo potrzebuje pienię- 
dzy. Uścisnął mi rękę, jak komuś, 
ra kogo się liczy... 

Dopiero podczas letniego urlo- 
pu, który spędziłem w miejsco- 
wości kuracyjnej, stivorzonej jak- 
by do widokćwek, znów" ujrzałem 
Iwonę. Jedliśmy razem obiad i 
przy deserze zacząłem dyskretnie 
adorować Iwonę. 

Pewnego dnia Robert musiał na. 
ele wyjechać. Wezwano go w ja 
kiejś ważnej sprawie (zdaje się, że 
chodziło o pięć tysięcy par szelek 
dla albańskiej armii). 

Udałem się z Iwoną do jadalni 
Miała na sobie nową suknię i opie- 
rała się na moim ramieniu, jak ro- 
kunwalescentka, która wychodzi po 
raz pierwszy po długiej chorobie, 
Byłem pełen różowych nadziei. Za- 
mówiliśmy ostrygi, 

Wówczas stało się nieszczęście! 
Kawałek skorupy przeklętego zwie 
rzęcia dostał się pod plorabę mego 
lewego kła i poczułem szalony ból. 
Nie pozostał nawet Ślad z uprze j- 
mego adoratora i  pomysłowego 
wielbiciela. 

Cztery dni. Przez cztery dni 
trwał ten okrutny ból. Przez cztery 
uni siedziałem sant w pokoju, kar- 
milem się proszkami i płukałem 
usta rumiankiem. Przez cztery dni 
stałem przy oknie i obserwowałem 
[wonę, ktćra bawiła się na plazy. 
Po -czteroch dniach wrócił Robert, 
gdyż zaopatrzył już Albanię w 
szelki. 

— Byłeś chory, mój miły? — 
spytał mnie. — Iwona tymezasem 
zanudziła się na śmierć, Jutro j 
dziemy do domu. Chyba cdwie- 
uzisz nas po powrocie? 

W trzy dni później i ja wyjecha- 
łem. 

+ 

Zadzwoniłem dziś do Iwony w 
czasie, gdy Robert jest napewiw 
w biurze. Podeszła do telefonu. 

— Jak się pan miewa, drogi 
[rzyjacieln? 

— Wciaż tak samo — odparłem 
— moje cierpienia, o których pani 
zawsze mówiłem, trwają,. Czy pa- 
ui jest suma? 

— Zmpełnie same. Dziś 6 panu 
myślałam... 

— Jakże się cieszę... 

— Tak, gdy jedliśmy lomary 
na zakąskę . 

— Dkrutni.. A więc jednak på- 
mi a mnie myślała? 


—Myślałam, że pan jest głup 
cem... Ale mimo to możemy zostać 
dobrymi przyjaciółmi... . 


— Napewno będziemy dobrymi 
przyjacićłmi, ale... 

— Może... Hallo! A więc dzie- 
sięć flaszek czerwonego wina, dwa 
kilo cukru i pudełko pasty do po- 
dług... 


Zrozumiałem, że Iwona nie jest 
już sama i odpowiedziałem: 

— Załatwione, łaskawa pani. 
Wszystko będzie dziś jeszcze do- 
starezone, razem z tuzinem pocał 
łunków i paczką najmilszych czu- 
łości. 

* 


W domu zastałem pneumatyk od 
Roberta. 
cie, 


„Proszę e, przyjdź jutro do 
mnie do biura. Sprawa jest bardzo 
ważna. 

Twój ROBERT". 

Muszę wyznać, że ten lakoniczny 
list trochę made przeraził, Byłeru 
przygotowany na najgorsze, Poje- 
dynek? Nie, wówczas Robert przy- 
słałby świadków, a rie pneuma- 
tyk. 

j * 

Gdy wszedłem, Robert wstał, 
wskazał mi fotel i rzekł: 

— Mój drogi, lubię jasne sytua- 
cie. Adorujesz moją żonę. Nie za- 
rrzeczaj, to nie ma celu.. 

— Czy pozwolisz mi też coś po= 


wiedzieć...? 

— Nie, chcę ci tylko powiedzieć 
całkiem przyjaźnie: nie pokazuj 
się u nas. Przestań nas odwiedzac. 
Wymyśl jakaś podróż. Mnie  pe- 
trzebna jest żona, która zajmuje 
sią gospodarstwem! 

— Pokszujesz więc mi drzwi... 


— Proszę cię, nie używaj moc- 
nych słów. Daję ci tylko sposńk 
ra wywikłanie się z tej afery... 


— Nie myśl, że się ciebie boję 


— odparłem. — Ale ehcę twej 
"żenie oszczędzió przykrości. Lecz 
mnie popamiętasz! 

U antykwariusza Blocka znala- 


złem wspaniałą emiprową cukier- 
nicę ze złoconego brązu, z orłem i 
koroną. Zapewniono mnie, że słu. 
żyła Napoleonowi. Posłałem ją 
Iwonie z następującym listen: 


„Wilce szanowna pari! Nagły 
wypadek śmierci w mej rodzinie 


zmusza mnie do opuszczenia miñ- 
sta na kilka zygodni. Przepraszam 
panią za nagły wyjazd bez poże- 
gnania i pozwalam sobie przesłać 
pani drobny upominek w postaci 
cukierniey, która mogłaby być du- 
mą każdego muzeum. Posiada rani 
tak wspaniały smak artystyczny, 
że napewno znajdzie pani w swym 
domu miejsce, odpowiednie dla po- 
stawienia tej antycznej cenkiernicy. 
Może będzie ona przypominała pa- 
ni te krótkie godziny, które mo- 


glom spędzić w pani towarzystwie. 
Serdeczne pozdrowienia, 
EDMUND". 
Moja cukiernica wywołała odpo- 
wiednie skutki. Zaszczepiłem bak- 
cyl antyków w domu Rohcrta. Na- 
stępieyc dnia otrzymałem od Iwo- 
nv nastepujący oneumatyk: 
„Drogi przyjacielu! Co tc zna- 
czy? Dlaczego pan tak nagle wy- 
jeżdźa? Nie mogę cię uspokoić od 


chwili, gdy otrzymałam pański 
list. recz po co mi pan. przysłał 


eukiernicę? Przez całe przedpołud- 
nie szukałam ala nięj odpowiednie- 
gc miejsca. Ale niech pan się nie 
niepokoi! Znalazłam w końcu en- 
pirowy stolik, na kteryvm stać be- 
dzie samotnie jedyna pamiątka od 
pana. 
IWONA”. 

Empirowy stoliczek! Słysze wy- 
raźnie kłćtnię, która odegrała się 
w rodzinie. Ziarno niczgody zosta- 
ła zasiane! 

I już w dwa dni później otrzy: 
malem od pckojówki Iwony, którą 
przekupiłem, następwiące sprawo- 
zdanie” 

„Szanowny panie! Zgwodnie z o- 
bietnicą, wszystko panu opisuję. 
Przez eały dzień państwo rozma: 
wiali tylko o cusiernicy i empiro- 
wym -stoliczku. 

— Do diabła -z tym stoliczkiem 
— krzyczał pan — nie cierpię sta- 
rych gratów! 


1. Połów pstrągów należy na Zachodzie do najprzyjemniejszych rozry wek urlonowych. — 2. Wśród wiel- 


kich uroczystości pochowano niedawno sułtana zjednoczonych państw malajskich, 
który panował przez 40 iat ku zadowoleniu wszystkich swoich podwładnych. — 3. Oryginalna 


Aladyna Suleimana, 
scena. 


Artyści, którzy odegrali w Londynie sztukę historyczna na cel dobraczynny, jadą w kostiumach z teatru 
do domu. — 4, Nowy gmach francuskiego ministerstwa poczty został w tych dniach wykończony na 


Avenuc Saxe w Paryżu, 


Ra 


Odpowiedzi pani nie słyszałam 
z sąsiednicgo pokoju. 

— Nie dałbym grosza na empi= 
rowy salon — krzyczał pan. — 0g7= 
Twćj posag jest przecież w intere. 
Sie... 

Gdy pani wróciła dziś do domt 
rzekła do mnie: 

— Pau może mówić, co. chee. 
Nie mcże mi on zabronić kupienia 
odpowiedniego otoczenia dla mojej 
«mpirewej cukiernicy. Mam już 
dość tych wstrętnych mebli. 

Z szacunkiem 
ANTONINA”. 

Przeszedłem do drugiego ros 
działu mej kampanii. Na moje po- 
lecenie różni znani antykwariusze 
zaczęli posyłać lwonie į Robertowi 
prospekty katalogi, zaproszenia i 
fotografie antycznych mebli. Jedna 


z znanych antykwarni napisała 

osobiście do Roberta" 
„Dowiedzieliśmy się, że zamie- 

rza pan kupić empircwe urządze- 


nie... Pan Block odwiedzi go osc- 
biście z trzema starymi miedziory 
tami w stylu empire”. 

Dziś przeszedłem obok domi 
Roberta. Przed bramą stały trzy 
wozy z nieblami. 

Glupi Robercie! Czy dziś już 
zdajesz sobie sprawę z tego że sta- 
ry przyjaciel jest mniej szkodliwy, 
niż empirowa urządzenie? 

List prkojówzi: 


czego wolę nie powtarzać. A pani 
przez całe przedpołudnie wbijała 
gwoździe ..” 
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Spotkałem Roberta. Postarvał 
się o dziesięć lat Złamany ezło- 
wiek. Czy temu są rzeczywiścia 
winne tylko empirowe meble? Zau- 
ważyłem, że Robert kuleje. Praw- 
dopodobnie załamał sie pod nim * 
jeden ze zmurszałych fotelów nor = 
mandzkich. Był blady i wychudzo="" 
ny. W oczach jega widniało sza-- 
leństwo człowieka, którego żona 
wraca co wieczóre do domu z zaku-- 


rzonym, ale drogocennym anty- 
kiem... 
* 
Straszne! Zgrzeszyłem, lecz zo 


stałem ukarany. Wynalazca bakcy- 
s antyków stał się jego ofiarą. Za- 
dyszana z błyszezącymi oczyma, 


przyszła do mnie dziś wieczorem 
Iwona, rzuciła mi się na szyję i 
krzykneła: 


— Edmundzie, od dziś należę do 
niebie na zawsze. Robert zachował 
się, jak barbarzyńca. Bił mnie. Ty 
Łędzicsz moim obrońcą. Nigdy cią 


nie opuszczę. Będziemy bardzo 
szczęśliwi! 
Nagle spojrzenie jej padło ra 


moje nikiowe łóżko i rzekła: 

— Dziś widziałam piekne łóżka 
w stylu Ludwika XV. Będzie ona 
wspaniale wyglądało w twojej sy: 
palni. Ten grat szpeci bowiem cn- 
ły pokój! 
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Robinzonowie 1938 roku 


<2€w/2- 


Na dalekiei, bezludnej wyspie pośród oceanu 


PARYŻ, w kwietniu. 


Za kilka dni z portu franeuskiego 
wyruszy w daleką podróż morską 
niewielki statek rybacki „Rene Mo- 
re”, wynajęty przez grupę współ- 
czosuych Robinzonów. Udają się 
oni bardzo daleko, na nięzamieszka 
lą wyspę św. Pawła, zagubiona 
zdzieś na oceanie Indyjskim w odle 

złości 2700 kin. od Madagaskaru i 
2900 km. od brzegćw Australii, Naj 
bliższe zaludniona ziemia znajduje 
się w odległości „zaledwie 9 dni 
podróży yspa 
Zgody. Co się tyczy wyspy sw. Pa- 
wła, to na niektórych mapach nie 
jest ona wogóle oznaczona, Piecho- 
ta można ją obejść w koło w ciągu 
dwuch godziu, Jest to krater wul- 
kanu, którego środek został zato- 
jiony przez ocean. Krater tworzy 
uoskonała zatokę, do której okręty 
mogą wehodzić przez wąskie przej- 
w skałach. Od strony oceanu 
nie można przybić do wyspy z po- 
wodu ostrych skał podwodnych i 
rat koralowych. i 


Współcześni Robinzonowie udaja 
się na tę wyspę nie w poszukiwaniu 
ziemskiego raju, i nie dlatego, ża 
znudził im się śmiertelnie świat cy- 
wilizowany. Kapitan statku otrzy- 
lustł koncesję na połów langustów. 
Niydzie na oczanie Spokojnym nie 
ma takiej ilości i tak wielkich lan- 
zustów, jak w zatoce św. Pawła. A 
langusty, nawet w konserwach, ko- 
sztują w Europie bardzo drogo 1 
Jest na nie duży popyt. W ten spo- 
sćb cel ekspedycji jest wyłącznie 
handlowy. 


Zadziwiające jest jedynie, jak 
kapitan do Boer znalazł? amatorów, 
którzy chcieli wybrać się na wyspę 
św. Pawła, a której bretońscy ry- 
bacy, ludzie nie strachliwi, nie chog 
hawct słyszeć, 


Z nazwa tej wyspy związane jest 


wspomnienie 6 tragicznym drama- 
cie, który rozegrał się tu przed 10 
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RADIOODBIORNIKI, 
ŻYRANDOLE, ŁAMPY, 
GRZEJNIKI, 
CHŁODNIE ELEKTR. 
ZEGARY ELEKTR. 


= SPRZEDAŻ NA RATY! 


KAWAŁ” 


laty, a o ktćrym warto przypom- 
nieć, 
* 


Dowiedziawszy się o lagunie św. 
Pawła jakieś towarzystwo francu- 
skie postanowiło urządzić ra wys- 
pie fabrykę konserw. Dostarczono 
ua wyspę materiał budowlany, dwu 
dziestu rybaków i przystąpiono do 


pracy. Aie wkrótce wydarzło się 
nieszczęście: fabryka spłonęła, Pa- 
rowiec- „Astralny” zabrał wszyst- 


kich robotników, aby przewieźć ich 
de kraju. Na wyspie zosławiono 
tylko 7 osób: mianowicie 6 ryba- 


ków  bretońskich i jedna kobietę. 
Polecono im kontynuować połów, 
coś niecoś odremontować i dopro- 


wadzić do porządku maszyny, ura- 
towane podczas pożaru. 

Statek, wedle rozkładu, miał wrę 
cić na wyspę za trzy miesiące. Ale 
nazajutrz po odjeździe okrętu ry- 
bacy z przerażeniem stwierdzili, że 
nie pozostawiono im niezbędnych 
zapasów, 

Mąka w beczkach została w cza- 
sie pożaru zepsuta przez wodę i ©- 
kazała się niezdatna do użytku. 
Nie zostawiono im ani wina, anè 
tłuszczu. ani świeżych owoców i ja- 
rzyn. W skrzynkach znaleziono je- 
dynie konserwy mięsne i pewien 
zapas kawy, 


Żywienie się w ciągu 3 miesięcy 
wyłącznie konserwami mięsnymi — 
to niezbyt przyjemna perspektywa. 
Ale możne było urozmaicić stół 
świeżymi rybami i langustami. Po» 
za tym bretończycy posiadali dwie 
fuzje myśliwskie, a w zaroślach za- 
uważyli zające i pingwiny. 

I zaczęło się monotonne życie, 
pełne wyrzeczeń 1 nudy, Początko- 
wo liczono dni, które dzieliły ich 
od powrotu „Astralnego” i święco- 
no niedziele. Następnie i to się znu- 
ilziło. Okręt miał wrócić w maju, 
a już minął czerwiec, zaczął się H- 
piec i na horyzoncie nie było wi- 
dać żadnego dymu. Korba od gra 


Licznemu towarzystwu 
dobry humor nadaje 


CZEKOLADA i CUKRY 


„DOROTEA” 
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A. CYMERMAN 


ŁÓDŹ, GDAŃSKA 45, 


TEL. 18-469 


poleca na sezon wiosenna - letni najnowsze modele pierwszorzędnych 
domów paryskich 


PERFUMY 


yWIQLEŃT” 


PIOTRKOWSKA 95. TEL, 158-59 


Sprzedaż preparatów kosmetycznych 
ELIZABETH ARDEN 
Londyn 


New-York — 


NAJNOWSZE DESENIE, 
NAJLEPSZE GATUNKI 
WYROBÓW BIELSKICH 
już od zł. 14-— za metr 
X firmie 


> BRYNTZ 


P, TRKOWSKA 42 Tel, 232-32 


NOWOŚĆ! 


PŁASZCZE 


NIEPRZEMAKALNE 
z japońskiego jedwabiu, w róż- 
nych kołorach. 
Wyłączna sprzedaż 


H. BOY i S-ka 


Piotrkowska 154. Tel. 180-22 


mofonu złamała się, tak, że nie me: 
żna już było znależć rozrywki w 
muzyce. Zresztą „Robinzonowie” 
nie myśleli © muzyce. Jedyna ży- 
jąca z nimi kobięta wydała na 
świat dziecko, ale wskutek brakn 
mleka niemowię w ciągu dwuch 
miesięcy zmarło, Poozstali również 
zaczęli chorować: na Konserwy 
nikt już nie mógł patrzeć.. Na, ka- 
mienistej wyspie nie było ani owo- 
oćw, ani zieleni — nic oprócz jaj 
pingwinów, które mają zapach ryb. 
Pomimo to świętowano uroczyście 
dzień 14 lipca, podnosząc na maszt 
trejkolorowy sztaadar francuski i 
wypijając ostatnią butelkę wina, 

Wkrótce w obozie wybuchł szkor 
hut, Jednemu z rybaków zaczęły 
puchnąć dziąsła, Lekarstw nie była 
i chory zaczął się leczyć kawa. 
Stan nieszczęśliwca pogarszał się 
z każdym dniem. Wreszcie umarł, 

Trumnę trzeba było zbić z desek 
skrzyń od konserw, Grób w skali- 
stym gruncie kopano cały dzień, 
ke i reszta ludzi coraz bardziej tra- 
ciir siły, 

Po pewnym czasie zmarł drugi 
rybak, po tym-trzeci. Kobieta mie 
mogła nawet odprowadzić zwłok 
męża na cmentarz — zaczęły jej 
truchnać. nogi; krzyczała z bóln. 
Wyrzeczono się zupełnie mięsa i 
nieszczęśnicy przeszli wyłącznie ną 
ryby. Ale, aby łowić ryby, trzeba 
było wyjeżdżać z zatoki na ocean. 
Łódkę z rybakiem porwał prąd. Wi. 
dziano jak krzyczał, czyniąc rozpa- 
czliwe wysiłki — ale prąd okazał 
się silniejszy. A przecież był to 


POM 
Piotrkowska 121 


Od 2— 7 po poł. Tel:155-55 
(EL d 


E. SZYKIER 


ŚRÓDMIEJSKA 3. Tel. 107-84 
(da wn. Północna 1) 


WINA © WÓDKI © KONIAKI 
Muuczsuzncauzsanansnae 


B. BRUSKA 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 70 


Wuzrszanaa 
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Przyjmuje wszelkie ramówienia 
cukiernicze ma torty, czekolady, 
herbatniki i £ p. 


Czytelnia „KSIĄŻKA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 94 


| cad Ooo s JESS ad 
WSZYSTKIE NOWOŚCI! 
LEKTURA SZKOLNA! 


BUWIE == 


wspaniały rybak, ktćry w innych 
warunkach z łatwością dopłynąłby 
do brzegu. Obecnie jednak osłabł 
zupełnie wskutek szkorbutu, 

Na wyspie pozostało ich troje: 
umierająca Kobieta i dwuch mto. 
dych rybaków, którzy nie mieli na- 
wet sił, aby zbierać jaja pingwl- 
nów. Pewnego poranka grudniowe: 
go jeden z nich wypełzał z chaty i 
legł na brzegu, myśląc o zbliżającej 
się nieuniknionej śmierci. Dlaczego 
ó nich zaporuniano? Gdzie znajduje 
się obecnie „„Astralny”? Co się dzie 
je w domu, w Bretanii, gdzie zosta- 
wił matkę i młodą narzeczoną? 

Zawył- wiatr — zbliżał się okres 
deszczów. Ale nagle poprzez wycie 
rybak usłyszał jakiś dziwny, dawno 
niesłyszany dźwięk... Halucynacja? 
Otworzył oczy. Do zatoki wjeżdżał 
parowiec, Syrena huczała.. Byli u- 
ratowani. 


w 


Tak skończyła się tragiczna przy 
goda przymusowych  Robinzonć w 
na wyspie św. Pawła, Oczywiście 
kapitan de Boer wziął pod uwagę 
tragiczne doświadczenie swych po- 
rrzednikćw i organizuje swą ekspe- 
dycję na nowych podstawa 0- 
prócz kilku rybaków i specjðųstőw 
w dziedzinie konserwowania, w 
skład ekspedycji wchodzą dwie ko- 
biety, jego żona i żona lekarza, któ 
ry również bierze udział w wypra- 
wie. Żona lekarza niedawno urodzi- 
ła dziecko i postanowiła zabrać nie 
mowlę na niegościnną wyspę! Tru- 
dne zrozumieć, po co się bierze ma- 


leństwo na ocean Indyjski, na te 
szerokości geograficzne, gdzie w 
ciągu pół roku panuje tropikalny 


żar, a kilka miesięcy z rzędu leją 
nieustanne deszcze, 

Braku zapasów żywności tym ra- 
zem nie będzie nikt odczuwał. Sta- 
tek wyposażony jest we wzorową 
chłodnię-i aparat radiowy, przy po 
mocy którego dobrowolni wygnań- 
ny, udający się na wyspę na 3 lata, 
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ZAPNIK HERMAN 


ŁÓDŹ, HL. PIOTRKOWSKA 111. TELEFON 1653-77 
WYTWORNE KRAWIECTWO 


Wspaniały wybór materiałów. angielskich 
na sezon wiosenno - letni, — OSTATNIE MODELE 


damskie. 

męskie, 

sportowe 
ak również jak również dziecinne 


na sezon wiosenny 


poleca firma 


J ÓDÓA $:y 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 35. 
Tel 112-23, Rok zał. 1885 


PLANDEKI 


NIEPRZEMAKALNE — poleca 


naj UJ TA LEM" 


Łódź, Piotrkowska 60. Tel. 218-46. 


Sprzedaż Towarów Bieliźnianych 
firm krajowych i ga "dzą 
Wielki wybór popelin 
deseniowych NA KOSZULE 


B. BLACHSZTAJN, ŁÓDŹ 
Piotrkowska 30/32, tel. 264-90 
Specjalność wyprawy ślubne. 


wai BĄSIĄ "| 


Zawadzka 10, tel. kore 


powroci 


POLECA "NAJNOWSZE MODELE 


Lędą mogli utrzymywać kontakt ze 
światem. Wszystkie kajuty są do- 
skonale wyposażone do wygcdnego 
Życia. 3 

Przewidziana są nawet wakacje! 
Raz do roku okręt uda sie na wys- 
pę Porozumienia, celem dostarcze- 
nia swych połowów, uzupełnie uin 
zapasów i odebrania listćw i gazet.. 
Dziewięć dni drogi w jedną i dzię- 
więć w drugą stronę. Naowocześni 
Róbinzonowie nie biora na siebić 
zbyt wielkiego vyzyka, ponieważ 
mają do dyspozycji doskonały sta- 
iek i w razie chęci hędą mogli w 
każdej chwili opuścić wyspę. 

Czyż należy się dziwić ludziom, 
że wyjsżdżają na trzy lata na dzi. 
ką wyspę? Kapitan parowca Tran- 
cuskiego. który urządza latem roz- 
rywkowe wyprawy na oceanie Spe- 
kojnym, opowiadał mi, że wielu eu- 
ropejezyków i amerykanów, któ- 
rym znudziła się walka © byt, emi- 
gruje na bardziej lub mniej odludne 
wyspy, gdzie można żyć prawie nie 
pracując: połów ryb, banany, ana- 
nasy. Wiadomo, jak smutnie skoń- 
czył się eksperyment haronowej 
Wagner, „królowej? wysp Holen 
derskich. Jeden z takich Robinzo: 
nów zapewniał mojego zuajomego 
kapitana. że do końca życia nie o- 
jaiści wyspy. A jednak uciekł, gdy 
tylko zaczęły go boleć zęby... W 
dziennikach specjalnych dla miłoś- 
ników przyrody 1 globtrotterów 
można wyczytać następujące ogło- 
szenia; 


— Młode energiczne małżeństwa 
szuka towarzyszy celem przeniesie- 
nla się na wyspę oceanu Spokojne- 
go. Niezbędny kapitał w wysokości 
20,000 fr. i t. d. 

Nie wiem, do jakiego stopnia to- 
go rodzaju ogłoszenia szą poważne 
i jakie się kryją za nimi plany. Af- 
wyprawa kapitana Boera  śwind- 
czy, że czasy prawdziwych Robim- 
zcnów jeszcze nie minęły. 

AN, SIED. 


Galé „Winsor 


Łódź, Al. Kościaszki 1. Tel, 137-13 


Poleca 
Śniadania t kolacje jarskie 
z 5-ciu dań, zł. 1,25 


obiady jarskie z 6-ciu dań, zł, 2— 


Polecamy również własne wyroby, 
wchodzące w znkres cenkiernicitwm. 


FIRANIKR 


STORY, KAPY I OBRUSY 
oraz wszelkie materiały firankowe 


poleca M, GOLDBART 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 62 
- Tel. 135-35 
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